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BANK 
PRZEMYSŁOWY 

w ŁODZI

ODDZIAŁ
LUBONIU
SIKORSKIEGO 44  

TEL. 131 411

SPONSOR PIERWSZEJ STRONY

SPŁONĄŁ AUTOBUS
stycznia na trasie Luboń-Szamotuły 
w miejscowości Mrowino około 

21.00 spalił się autobus firmy „Translub”.
Piszemy o tym  dop iero  teraz, cztery 

m iesiące po  fakcie ze względu n a  trudności 
w uzyskaniu  rzetelnej inform acji odnośnie 
tego w ydarzenia. P óźno  spraw a ta  została 
p o ruszona  n a  sesji R ady M iejskiej L ubo­
nia. Późno zważywszy, że m iasto  L uboń  
jes t właścielem spółki.

Jak  dow iedzieliśm y się w rozm ow ie 
z dy rek to rem  firm y „T ran slu b ” C zesła­
wem Lepieszą, au to b u s  jech a ł w k ierunku  
Szam otu ł w celu zho low ania  zepsutego 
au to k a ru  turystycznego „T ran slu b u ” , 
w k tó rym  zam arzło  paliw o. A u to b u s  tu rys­
tyczny przew oził zaw odników  L ubońskie- 
go K lubu  Sportow ego. W iadom o jed n ak , 
że au to b u s , k tó ry  m iał udzielić pom ocy, na 
miejsce nie d o tarł. W czasie jazdy  kierow ca 
p o jazdu  poczuł nagle w ydobyw ający się 
w ew nątrz au to b u su  sw ąd, zatrzym ał więc 
pojazd  w celu spraw dzenia usterk i. W  m o ­
m encie o tw arcia  pokryw y bagażnika p o ­
jazd  stan ą ł w płom ieniach. N iestety nie

O środek  K ultury 
jak  co roku 
zaprasza  na

„Akcję Lato” ,
k tó ra  rozpocznie się 

turnusem  
rehabilitacyjnym  

nad jeziorem  w Rudnie.
Zapisy  przyjm ow ane są 

codziennie 
w O środku  K ultury, 

od godz. 11.00 do 18.00, 
tel. 130-072.
Z apraszam y

pom ogły gaśnice ani pom oc p rzy p ad k o ­
wych kierow ców , nie pom ogła  także straż 
pożarna.

Jak  w idać na zam ieszczonym  zdjęciu, 
au to b u s  sp łonął doszczętnie. Z a  przyczynę 
aw arii uznano  w ady instalacji elektrycznej.

W  tej sytuacji nasuw a się py tan ie, ja k  
w ygląda stan  techniczny pozostałych po ja­
zdów  „ T ran slu b u ” o raz  co by się stało , 
gdyby au to b u s  zapalił się n a  linii Po-

zn ań-L uboń , w czasie godzin  szczytu, kie­
dy w raca nim  do  swych dom ów  wielu 
m ieszkańców  L ubonia? D y rek to r Lepieszą 
zapew nił, że au to b u sy  są w odpow iednim  
stanie technicznym , a  to  co  się w ydarzyło, 
było odosobnionym  przypadkiem : - „A u ­
tobusy  co p ó ł ro k u  m ają  przeglądy tech­
niczne i n a  ich podstaw ie dopuszczane są 
do  jazd y ” - pow iedział w rozm ow ie telefo­
nicznej.

M im o w szystko jed n ak  n iepokoi fak t, iż 
w jednym  dniu  jed en  z au to b u só w  nie 
do jechał na w yznaczone miejsce, a  drugi, 
podczas akcji ratow niczej stan ą ł w  płom ie­
niach. (A Z I)

Biblioteka Miejska
w Luboniu, 

ul. Żabikowska 42
zaprasza na

„Tercet Nieegzotyczny”
Doroty Lulki, 

Michała Grudzińskiego 
i Szymona Melosika

31 m aja, godz. 21.00

„WIEŚCI” NA RZECZ 
DEMOKRACJI 
W EUROPIE 

WSCHODNIEJ

W g rudn iu  ubiegłego ro k u  działający 
od w ielu la t w W arszaw ie In s ty tu t 
n a  rzecz D em okracji w E uropie  

W schodniej (ID E E ) zachęcił nas d o  wzię­
cia udziału  w konkursie  w ram ach  p ro ­
gram u pom ocy  dla gazet lokalnych. Jego 
celem m a być zwiększenie-liczby niezależ­
nych gazet w Polsce. Po  w stępnych an a li­
zach, n a  p o n ad  400 rozpatryw anych  pism  
lokalnych w Polsce kw alifikujących się do  
p ro g ram u  w ybranych zosta ło  oko ło  100, 
do  k tó rych  rozesłano specjalne ankiety. 
Jak o  „W ieści L ubońsk ie”  p o  raz  pierwszy 
postanow iliśm y wziąć udział o rgan izow a­
nym  przez w spom niany  Insty tu t. S pośród 
zgłoszonych w konkursie  czasopism , spec­
ja ln e  ju ry  d o k o n a ło  selekcji i w yłoniło  do  
p ro g ram u  5 pism .

W kwietniowej korespondencji otrzyma­
liśmy wiadomość, że Jury w składzie: Moni­
ka Agopsowicz - Dyrektor IDEE, Jacek 
Kozłowski - Dyrektor Generalny Funduszu 
Rozwoju Demokracji Lokalnej i Anna Rozi- 
cka - Dyrektor programu „Media” Fundacji 
im. Stefana Batorego, dokładnie zapoznało

cd. na str. 8

LU30ŃSIĆI KS - 
FLOTA ŚWINOUJŚCIE 
1 : 1  ( 0 : 0 )

Skład  d rużyny  LK S-u: K o to row sk i, 
W iórek , R ajczak , S idorski, Placek, 
W aw rzyniak , W agner, D łużyk, Szy­

m ańsk i, K w iatkow ski, R em bicki, N ow ak , 
W ilczyński, D rewicz, D o b ak , Paukszteło .

8 V 96 r. zosta ła  rozegrana  X X V II 
ko le jka  III ligi. Spotkan ie , zw łaszcza po  
przerw ie, było rozgryw ane w anorm alnych  
w aru n k ach  przy silnie padającym  deszczu, 
k tó ry  zam ienił płytę bo iska w  b a jo ro . D la­
tego też słow a uzn an ia  należą  się w szyst­
kim  zaw odnikm , k tórzy  w łaśnie w tej części 
sp o tk an ia  stw orzyli najwięcej sytuacji p o d ­
bram kow ych . P row adzenie d la  L K S u  zdo­
był w 58 m inucie Szym ański. O d  tego 
m o m en tu  goście zaczęli śmielej a takow ać. 
W  88 m inucie silnie ud erzo n a  p iłka z oko ło

KLUB RADNYCH 
„NASZ LUBOŃ”

.03.1996 r. został zaw iązany w R a ­
dzie M iejskiej L ub o n ia  (R M L ) 

K lu b  R adnych  „N asz  L u b o ń ” , działający 
w  op arc iu  o S ta tu t M iasta  L ubon ia . Jak  
tw ierdzą jeg o  założyciele, K lu b  nie posiada 
zabarw ien ia  politycznego. W  jego  skład 
w chodzi obecnie dziesięciu członków  
R M L : Z dzisław  K ujaw a - przew odniczący, 
M arek  Schm idt - zastępca przew odniczą­
cego, Z ofia  M an ia , A ndrzej Sobiło, S tanis­
ław  Brzeski, T adeusz N ow ak, M ieczysław  
P ohl, M arian  Szym ański, Jó ze f N eu b au er 
i G rzegorz Skrok.

R egulam in K lu b u  głosi m . in.:

- członkiem  K lu b u  m oże zostać każdy 
R ad n y  R M L  akceptu jący  R egulam in 
K lubu ,

- K lub  stanow i fo rum  dyskusyjne, op in io ­
daw cze i w nioskodaw cze R adnych  
R M L , działających n a  rzecz rozw oju  
L u b o n ia , ze szczególnym  uw zględnie­
niem  in frastru k tu ry  miejskiej,

- zadaniem  K lu b u  je s t działanie n a  rzecz 
skuteczniejszej realizacji założeń zaw ar­
tych w dokum encie R ady  „P o lity k a  M ia­
sta” ,

cd. na str. 4

20 m etrów , po  rykoszecie w pad ła  do  lu- 
bońskiej b ram ki, u sta la jąc  w ten  sposób  
w ynik m eczu n a  1:1. W  sum ie spo tkan ie  
było bard zo  w yrów nane, a  w ynik m ożna 
uznać za sprawiedliw y. N ależy zaznaczyć, 
że je s t to  szósty rem is L K S -u  w rundzie 
w iosennej. Czyżby zaw odnicy tak  się wy­
specjalizow ali w rem isach? W .S.

Tabela:
1. Dyskobolia Grodzisk 27 55 61:16
2. Intrat Wałcz 26 51 56:23
3. Lech II Poznań 26 46 38:23
4. Błękitni Stargard 25 46 38:24
5. Luboński KS 27 46 37:27
6. Lubusznin Drezdenko 27 42 25:17
7. Celuloza 26 41 32:26
8. Kotwica Kołobrzeg 26 39 36:36
9. Polonia Chodzież 27 39 37:42

10. Polonia Środa 26 35 27:32
11. Gwardia Koszalin 26 35 30:39
12. W arta Śrem 27 34 37:30
13. Stal Stocznia 27 34 25:26
14. Flota Świnoujście 27 34 26:29
15. Pogoń II Szczecin 25 24 24:44
16. Polonia N. Tomyśl 27 20 24:45
17. Ina Goleniów 27 17 16:52
18. Polonia Jastrowie 27 13 13:51
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-o- POLICJA ' . i TEL. 130 997

ź"\  O  III - N a  ul. D w orcow ej z terenu 
/  A  posesji sk radziono  row er gór- 

U-* ski. S tra ty  700 zł.
30 III  - N a  ul. Z iem niaczanej z b u dynku  

jednej z firm  sk radziono  4 reflektory. S tra ­
ty  800 zł.

31 III - N a  ul. 3 M aja  w łam ano się do 
sam ochodu  m ark i Polonez i skradziono  
rad ioodtw arzacz. S tra ty  330 zł.

31 I I I /  1 IV - N a  ul. K ościuszki w łam a­
no  się do  sklepu spożywczego i sk radziono  
pap ierosy  o raz  kawę. S tra ty  600 zł.

4 /  5 IV  - W łam anie do  a ltan  n a  dział­
kach  „ P o k ó j” . S tarty  700 zł. Spraw y d o ty ­
czące w łam ań na działki „P o k ó j”  i „B ra ­
tek” przejął kom isaria t policji Poznań-Ł a- 
zarz, k tó ry  zatrzym ał spraw ców  i odzyskał 
część skradzionych rzeczy.

6 -8 IV  - N a  ulicy Żabikow skiej w łam ano 
się do  piwnicy i sk radziono  row er górski, 
w iatrów kę i rad ioodtw arzacz. S tra ty  1250 
zł.

10 /11  IV - N a  ul. Sikorskiego kradzież 
sam ochodu  m ark i F ia t 126p. S tra ty  6500 
zł.

5-10 IV - W łam ania do  a ltan  n a  dział­
kach  „P o k ó j”  i kradzież lodów ki. S tra ty  
600 zł.

13 IV  - N a  ul. Poniatow skiego  w łam anie 
do  sklepu g o spodarstw a dom ow ego i k ra ­
dzież a rt. gospodarczych z w ystawy. S tra ty  
950 zł.

13 IV - O  godz. 17.00 kradzież row eru  
górskiego n a  ul. Żabikow skiej. S tra ty  600 
zł.

12-14 IV - W łam anie do  przedszkola na 
ul. K onarzew skiego i k radzież a rt. spożyw ­
czych.

1 7 / 18 IV - N a  ulicy S ikorskiego w łam a­
nie do  piw nic i k radzież row erów . S traty  
1600 zł.

1 9 / 20 IV - N a  ul. Ż abikow skiej p o ryso ­
w ano lakier w sam ochodzie m ark i C in- 
ąuecen to . S tra ty  570 zł.

22 IV - O godz. 15.20 na ul. Ż ab ikow s­
kiej w sklepie obuw niczym  trzech m łodych 
m ężczyzn w ykorzystu jąc nieuw agę sprze­
daw cy d o k o n a ło  kradzieży z kasy  sum y 
500 zł.

2 1 /2 2  IV - N a  stacji P K P -L uboń  w ła­
m an o  się do  kab iny  drezyny i sk radziono  
gaśnicę o raz  uszkodzono  radio telefon. 
S tra ty  350 zł.

23 IV  - O  godz. 18.00 n a  ulicy N iezłom ­
nych sk radziono  row er górski. S tra ty  520 
zł.

25 IV- N a  ul. P oniatow skiego w ybito 
szybę w sklepie drogeryjnym . S tra ty  2500 
zł.

O gólnie w kw ietniu u k a ran o  m andatam i 
114 osób  n a  kw otę 4695 zł. D o k o n an o  74 
interw encji, a  13 o sób  przew ieziono d o  izby 
wytrzeźwień.

EKOLOGIA
I N F O R M A C J A  O  W Y N I K A C H  B A D A Ń  

Z A N I E C Z Y S Z C Z E Ń  P O W I E T R Z A  A T M O S F E R Y C Z N E G O  
W  L U B O N I U  W  1 9 9 5  R O K U

1 stycznia 1994 ro k u  zosta ł u tw orzony  
w L u b on iu  przy ulicy Ż abikow skiej 36 
(ob iek t S traży  Pożarnej) p u n k t p o m ia­

row y zanieczyszczeń pow ietrza a tm osfery­
cznego. U sytuow anie  p u n k tu  pozw ala  na 
k o n tro lę  skażeń atm osfery  w najbardziej 
zaludnionych  terenach m iasta  (teren Spół­
dzielni M ieszkaniow ej). Ś redniodobow e 
stężenia zanieczyszczeń pow ietrza w roku  
1995 ob liczono n a  podstaw ie pom iarów :

D W U T L E N K U  SIA R K I - bad an ia  d o ­
bow e, p row adzone przez cały rok . N ie 
stw ierdzono przekroczeń dopuszczalnego 
stężenia średniodobow ego tego zanieczy­
szczenia (200 n q /  m3). P o dobn ie  ja k  w la ­
tach  poprzedn ich  nastąp iło  w yraźne zróż­
nicow anie stężeń w pó łroczu  ch łodnym  
i ciepłym  co św iadczy o w yraźnym  wpływie 
spalonego  paliw a n a  zaw artość  tego zan ie­
czyszczenia w atm osferze. Średnie roczne 
stężenie d w utlenku  siarki je s t znacznie n iż­
sze od w artości norm atyw nej wynoszącej 
32 n q /  m3.

PY Ł Z A W IE S Z O N Y  - b ad an ia  d o b o ­
we, p row adzone przez cały rok . W m iesią­
cach grzewczych listopadzie i g rudn iu  przy 
niskich tem p era tu rach  zew nętrznych zare­

jes tro w an o  przekroczenie dopuszczalnego 
stężenia dobow ego 120 n q /m 3 . N o rm aty ­
w na w artość  stężenia rocznego (50 n q /  m3) 
nie zostaH  p rzekroczona. P o d o b n e  ja k  
w p rzypadku  dw utlenku  siarki w ystąpiło  
w yraźne zróżnicow anie stężeń w pó łroczu  
ch łodnym  i ciepłym.

D W U T L E N E K  A Z O T U  - b ad an ia  d o ­
bow e p row adzone przez cały rok . Z arejest­
row ano  1 przekroczenie stężenia d obow e­
go dw utlenku  azo tu  (150 n q /m 3 ) .  W ar­
tość no rm atyw na stężenia rocznego (50 
n q /  m 3) nie jes t przekroczona.

Z W IĄ Z K I F L U O R U  - b adan ia  d o b o ­
we, p row adzone przez cały rok . W  m iesią­
cach  X ,X I i X II 1995r. w ystąpiły  p rze­
kroczenia dopuszczalnego stężenia d o b o ­
wego (10 n q /m 3 ) .  R ów nież w artość  n o r­
m atyw na stężenia rocznego (1,6 n q /m 3 )  
jes t p rzekroczona. W  1995r. zaobserw ow a­
no  w zrost stężenia zw iązków  fluoru  w p o ­
rów nan iu  z 1994 rokiem .

Powyższe badania opracowała i pomia­
rów dokonuje Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w Poznaniu. Oddział 
Sanitarnej Kontroli Powietrza i I lalasu Po­
znań os. Przyjaźni 118.

G a b i n at s t omat ol ogi czny
le c z e n ie  i u s u w a n ie  z ę b ó w

p r o t e t y k a  ( k o r o n y ,  m o s ty ,  p r o t e z y  c z ę ś c io w e  i c a łk o w i t e )  
p r o f i l a k t y k a  ( l a k ie r y  p  / p r ó c h n i c y )

Z apraszam y
o d  p o n ie d z i a łk u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  1 6 .0 0 -2 0 .0 0  

s o b o t y  o d  8 .0 0  d o  1 3 .0 0
L u b o ń ,  u l. C ie s z k o w s k ie g o  2 , n a p r z e c iw  d w o r c a  P K P

tel. 131-844
W ild a ,  u l. W ie r z b ię c ic e  13, te l .  3 3 -6 8 -6 0

Harcownik
Luboński

h a rce rsk ie j d ru ży n ie .

...bo wszyscy harcerze 
to jedna rodzina 
starsi czy młodsi 
chłopak czy dziewczyna ...

T a k  śp iew ali zu ch y , h a rc e rk i i h a r ­
cerze  n a  I F es tiw a lu  P io sen k i Z u ch o w ej 
i H a rce rsk ie j „ Z ło ta  N u tk a ”  w  M o sin ie .

O śro d e k  Z H P  im . B o lesław a C h ro b ­
reg o  w  M o s in ie  w  d n iu  13 k w ie tn ia  br. 
z o rg a n iz o w a ł festiw al p io se n k i, w  k tó ­
ry m  u czestn iczy ły  d ru ż y n y  h a rce rsk ie  
i zu ch o w e z H u fc a  Z H P  P o z n a ń -R e jo n , 
d o  k tó re g o  o rg an izacy jn ie  n a leży  O ś­
ro d e k  Z H P  L u b o ń . Z  L u b o n ia  w  fes­
tiw a lo w y m  k o n k u rs ie  uczestn iczy ły : 
7 D ru ż y n a  H a rc e rz y  im . K a ro la  C h o d ­
k iew icza p rzy  S zk o le  n r  3 o ra z  18 D ru ż y ­
n a  H a rc e rz y  im . ks. Jó z e fa  P o n ia to w s ­
k iego  z  L a sk u  p rzy  D o m u  K u ltu ry  R o l­
n ik a , k tó r a  za ję ła  I I I  m iejsce. W sp o ­
m n ieć  ró w n ież  trz e b a , że zu ch y , h a rc e rk i 
i h a rce rze  z  L a sk u  w cześniej uczestn iczy ­
li w  3 -d n io w y m  ra jd z ie  p o  W ie lk o p o ls ­
k im  P a rk u  N a ro d o w y m . Z o rg a n iz o w a li 
ró w n ież  w ycieczkę p rz y ro d n ic z ą  w  p o ­

szu k iw an iu  w io sn y , w y k o n u ją c  sp ec ja l­
ne z a d a n ia  sp raw n o śc io w e  i p o d p a tru ją c  
p ierw sze o b jaw y  b u d ząceg o  się życia 
w  p rzy ro d z ie , a  w m in io n ą  n iedzie lę  
h a rce rze  z L a sk u  w yruszy li n a  ro w ero w ą  
w y p raw ę  sz lak iem  w ycieczek sw oich  p o ­
p rz e d n ik ó w . Z w iedzili m ięd zy  innym i 
R o g a lin e k , gdz ie  n a  n ad w arc iań sk ie j 
w y d m ie  w zn o si się z a b y tk o w y  k o śc ió ł 
z X V II w. o ra z  R o g a lin  ze w sp an ia ły m  
p a łac em  ro k o k o w o -k la sy c y s ty c z n y m  
z b u d o w a n y m  p rzez  K a z im ie rz a  R a ­
czyńsk iego . O b ejrze li sły n n e  d ęb y  ro g a ­
liń sk ie , p a rk  fra n c u sk i i k ap licę -m au zo - 
leu m  s ta n o w ią c ą  k o p ię  rzym sk ie j św ią ­
ty n i w  N im es z 1 w. p .n .e .

B yła to  c iek aw a  w ycieczka  w k o n ta k ­
cie z p rz y ro d ą  u m o ż liw ia jąca  m łodzieży  
p o z n a n ie  m iejsc, d o  k tó ry c h  z se n ty m e n ­
tem  w ra c a ją  byli h a rc e rz e  tej d ru ży n y , 
a  dziś sen io rzy .

O b ecn ie  h a rc e rz e  la sk o w scy  p rz y g o ­
to w u ją  się d o  h is to ry czn e g o  z lo tu  h a r ­
ce rs tw a  H u fc a  Z H P  P o z n a ń -R e jo n , k tó ­
ry  o d b ęd z ie  się w d n iu  7-9 cze rw ca  br. 
w  R y b o je d z k u .

-C zu w aj-
Antoni Przybylski hm.

Paryż i 
... reszta świata
N a s ią k n ą w sz y  p a ry sk im i p e rfu m a ­

m i i p o w ró c iw szy  d o  p o lsk ie j rze ­
czyw istośc i, c h c ia ły b y śm y  p o ­

d zie lić  się w rażen iam i z  pełnej n ie sp o ­
d z ia n e k  w ęd ró w k i p o  F ra n c ji.

N a jp ie rw  P a ry ż  z n iem ieszczący m  się 
w  g łow ie  p ię k n e m  b u d o w li, o g ro d ó w  
i fo n ta n n ...  P rzez  trzy  d n i ch ło n ę liśm y  
ize^zy w isio ść  iego  m ia^ ia  m o d y  i k a sz ­

ta n ó w ” . W ieża  E iffla  - 3 0 0 -m etro w y  
sy m b o l s to licy  E u ro p y , sk ą d  ro z c ią g a  się 
w id o k  n a  m o rze  d o m ó w  i ruch liw ych  
u lic, p rz e p ię k n e  kośc io ły : k a te d ra  N o t-  
re -D a m e  ze sw ym  1 3 -to n o w y m  d zw o ­
n em  czy b ie lu sień k i S a c re -C o e u r  n a  
w zg ó rzu  M o n tm a r tre , o lb rzy m i Ł u k  
T riu m fa ln y , u  s tó p  k tó re g o  z n a jd u je  się 
n a js ły n n ie jsza  c h y b a  u lica  św ia ta  - 
C h am p s-E ly sees , b a jeczn e  o g ro d y  W er­
sa lu . m a łe  u liczk i D zie ln icy  Ł ac iń sk ie j 
i w iele in n y ch , n ie m niej c iek aw y ch

m iejsc  - tw o rz ą  n ie p o w ta rz a ln ą  a tm o ­
sferę. A tm o sfe rę , k tó r a  sp ra w ia , że chce 
się d o  teg o  m ia s ta  p o w ra c a ć , c h o ć b y  we 
w sp o m n ien iach .

P ierw szeg o  m a ja  p e łn i w ra ż e ń  w y ru ­
szy liśm y sp o d  n aszeg o  h o te lu  w  p o d - 
p a ry sk im  S a in t G ra tie n  d o  m ias teczk a  
n a  p ó łn o c y  F ra n c ji - B o n seco u rs , m ia s ­
tecz k a  k sięd za  Ja c k e , k tó re g o  p a ra f ia n ie  
p rzy ję li n a s  p o d  sw ój d a c h  i tra k to w a li 
p o  k ró lew sk u . K s ią d z  J a c k e  by ł ta k  
m iły , iż z a re z e rw o w a ł d la  n a s  3 d n i ze 
sw ego  życia , by  u k a z a ć  n a m  p ię k n o  
fran cu sk ich  k o śc io łó w  i k ra jo b ra z ó w . 
Z o b aczy liśm y  n a p ra w d ę  w iele - o d  p o ­

b lisk ieg o  R o u e n  (n ieg d y ś d ru ­
giego  m ia s ta  p o  P a ry ż u ) d o  
a tla n ty c k ie g o  w ybrzeża .

J e d n a k  na jm ile j będziem y  
c h y b a  w sp o m in a ć  se rd ecz­
n o ść  i życzliw ość n aszy ch  g o s­
p o d a rz y . N ie k tó ry c h  z n ich  
p o zn a liśm y  ju ż  w cześn iej, gdy 
p rzy jm o w a liśm y  ich  w L u b o ­
n iu , z  in n y m i zaw arliśm y  z n a ­
jo m o ść  d o p ie ro  te raz . C h o ć  
n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  b y ło  
czasem  tru d n e , to  z  p o m o c ą  
rą k , s ło w n ik ó w  o ra z  teg o , co  
zw ykle  służy  d o  p o ro z u m ie ­
w an ia  się, u d a ło  n am  się d o ­
p ro w a d z ić  d o  z a w ią z a n ia  m o ­
cn y ch  w ięzi.

M yślim y , że n ie  u le g n ą  o n e  
ro z lu źn ien iu  ze  w zg lęd u  na 
o d leg ło ść  d z ie lącą  P o lsk ę  od  
F ran c ji. "B ęd z iem y  p isać !”  - 
ta k  żeg n a liśm y  się z m iesz­
k a ń c a m i B o n seco u rs . I b io rą c  
p o d  uw ag ę  fa k t , iż w ielu  z n a s  
u trz y m u je  k o n ta k ty  z  tym i, 
k tó rz y  gościli ju ż  w naszy m  

m ieście, m am y  p ra w o  sąd z ić , że n ie  by ła  
to  ty lk o  g rzeczn o śc io w a  fo rm u łk a .

M a m y  n ad z ie ję , że dzięk i ro z w ija ją ­
cym  się k o n ta k to m  m ięd zy  L u b o n iem  
a  B o n seco u rs  c o ra z  w ięcej m ieszk ań có w  
n aszeg o  m ia s ta  b ęd zie  m ia ło  m o żliw o ść  
p rzeży c ia  p o d o b n e j w ęd ró w k i.

Adżi i Ola

P .S . W  im ien iu  w szy stk ich  u czes tn i­
k ów  jeszcze  ra z  d z ięk u jem y  o rg a n iz a to ­
ro m  tej w sp an ia łe j p ie lg rzy m k i.
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DORADZTWO SPRZEDAŻ SERWIS

* Elektronarzędzia BOSCH w  stałej promocji 5%
* przy większych lub stałych zakupach dodatkowe rabaty 

Firma oferuje: * płatności gotówką , czekiem lub przelewem
* własny transport do klienta
* przyjmowanie zamówień również telefonicznie

P R A C U J E M Y  o d  8 . 0 0  d o  1 6 . 0 0  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t  i n ie d z ie l
DLA SKLEPÓW: SPRZEDAŻ HURTOWA, WYDŁUŻONE TERMINY PLATOŚCI 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY WSZYSTKIE FIRMY Z OKOLICY
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AUTOBUSOWA PRZY 
UL. ŻABIKOWSKIEJ

LIST DO REDAKCJI

Cz y ta ją c  a r ty k u ł p t.: C zy  „ n ie w id z ia ln a  rę k a ” s tw o rzy  
O śro d e k  R e h a b ilita c ji w  L u b o n iu ?  ( „ W L ”  n r  3 /9 6 )  
chcę  w y raz ić  m o je  w ą tp liw o śc i co  d o  p o s ta n o w ie n ia  

ra d n y c h , w sp raw ie  o d d a n ia  b u d y n k u  p rzy  u l. Ź ró d la n e j 
w ręce S to w arzy szen ia  K u ltu ra ln e g o  im . P ra k se d y  L e m a ń s ­
kiej. Z a z n a c z a m , że je s te m  za  u tw o rz e n ie m  O ś ro d k a  R e h a b ili­
tac ji. O so b iśc ie  z n a m  w iele ro d z in  w y ch o w u jący ch  n ie p e łn o ­
sp ra w n y c h . S am a , d o  u b ieg łeg o  ro k u , o p ie k o w a ła m  się ta k im  
cz ło n k iem  ro d z in y . W iem , ile to  w y m a g a  p o św ięcen ia  i c ie rp ­
liw ości i w iem , że ta k i cz ło n e k  ro d z in y  (szczegó ln ie  n ie ­
św iad o m y  w łasn ej u ło m n o śc i)  je s t  n a jb a rd z ie j k o c h a n y . C h o ­
c iaż  w c iężk ich  ch w ilac h , c h c ia ło b y  się uciec  c h o ć  n a  chw ilę  o d  
k ło p o tó w , to  w  L u b o n iu  n ie  b y ło  d o k ą d . M n ie  ju ż  ten  
p ro b le m  n ie  d o ty czy , a le  in n e  ro d z in y  ch c ia ły b y  zap ew n e  
w iedzieć , k o m u  p o w ie rz a ją  p o d o p iecz n y ch .

N ie  z n a m  o so b iśc ie  p . P o p o w a  a n i p . P iep rzy ck ie j. W iem  
ty lk o , że J o la n ta  P ie p rz y c k a  k ie ru je  m ie jsco w y m  M O P S  
i ja k b y  z rac ji p e łn io n e j fu n k c ji m a  ro z e z n a n ie  w  lo k a ln e j 
sp o łeczn o śc i. Z a  d r. P o p o w e m  p rz e m a w ia  to , że je s t lek a rzem .

D zięk i „ W L ”  (n r  1 /9 6 )  z a p o z n a ła m  się z  p ro g ra m a m i 
z a g o sp o d a ro w a n ia  b u d y n k u  p rzy  u l. Ź ró d la n e j, z ło żo n y m i 
p rzez  p. P iep rzy ck ą  i p. P o p o w a  rep re z e n tu ją c e g o  S to w a rz y ­
szen ie  K u ltu ra ln e . O b a  p ro g ra m y  m a ją  p ięk n y , w sp ó ln y  cel 
n ies ien ia  p o m o c y , ty lk o  sp o só b  rea lizac ji ró żn y . P ro g ra m  p. 
P iep rzy ck ie j o fe ru je  p o m o c  o so b o m  n ie p e łn o sp ra w n y m  p o ­
wyżej 16 ro k u  życia , a  p ro g ra m  p . P o p o w a  o b e jm u je  w szystk ie  
c h o re  o so b y  b ez  w zg lędu  n a  w iek . O b a  p ro g ra m y  p rz e w id u ją  
p ra c o w n ie  p rz y sp o sa b ia ją c e  d o  życia . K o sz ty  tw o rz e n ia  
i d z ia ła ln o śc i w a rsz ta tó w  w  p ro g ra m ie  p. P iep rzy ck ie j w  100%  
p o k ry je  P ań s tw o w y  F u n d u sz  R e h a b ilita c ji O só b  N ie p e łn o ­
sp ra w n y c h  w  W arszaw ie , a  p. P o p o w , p rzy  p o m o c y  S to w a rz y ­
szen ia  K u ltu ra ln e g o , chce  d o p ie ro  z d o b y ć  fu n d u sze . P a n  
P o p o w  liczy n a  w sparc ie : p ry w a tn y c h  sp o n so ró w , W o je w ó d z ­
kiej R a d y  d /  s H o sp ic ju m  i O p iek i P a lia ty w n e j, P a ń s tw o w eg o  
F u n d u sz u  R e h a b ilita c y jn e g o  O só b  N ie p e łn o sp ra w n y c h , M i­
n is te rs tw a  P ra c y  i P o lity k i S ocja lne j.

I p rzy  b ra k u  zab ezp ieczen ia  fin an so w eg o  w y g ra ł p ro g ra m  
S to w arzy szen ia  K u ltu ra ln e g o . S ilne  S to w arzy szen ie .

A b y  d o w ied z ieć  się, có ż  to  za  tw ó r 
i k ied y  p o w s ta ł, sięg n ę łam  d o  p o p rz e ­
d n ic h  n u m e ró w  „ W L ”  i p rz y z n a m , że 
z  teg o , co  w y czy ta łam , n ic  a  n ic  n ie 
ro z u m ie m . O tó ż  w / w  S to w arzy szen ie  
z a re je s tro w a n o  14 X I 95 r. ( „ W L ” 
3 /  96), a  ju ż  p o  trz e c h  ty g o d n ia c h  b y ło  
ta k  w ia ry g o d n e , z a s łu ż o n e  ... (n ie  w iem , 
k tó re  o k re ś len ie  z a s to so w ać ), że p a n  
P o p o w  p rz e d s ta w ia ją c  sw ój p ro g ra m  n a  
X X II  sesji (9 .X II.9 5 r .)  p o w o ła ł się n a  
n ie. C zy m , w  ta k  k ró tk im  czasie , z d o b y ­
ło  z a u fa n ie  ra d n y c h ?  S z u k a ła m  w  lo k a l­
nej p ra s ie  i z n a la z ła m  - d o  l is to p a d a  95 r. 
S to w arzy szen ie  d z ia ła ło  n ie leg a ln ie , bez 
re jes trac ji. K o n to  S to w arzy szen ia  je s t 
p u s te , a le  d r  P o p o w  w ra z  z in n y m i 
c z ło n k a m i chce u tw o rz y ć  „ g ru p ę  n ac is­
k u ” . N a c isk u  n a  k o g o ?  T o  m i się źle 
k o ja rz y . S to w arzy szen ie  liczy też  n a  z a ­
b ezp ieczen ie  fin a n so w e  p rz e z  Ś w ia to w ą  
O rg a n iz a c ję  Z d ro w ia  (W H O  - to  je d n a  
z a g e n d  O N Z  z s ied z ib ą  w  G enew ie).

S u m m a  su m m a ru m  w y g lą d a  n a  to , że 
a lb o  z a c z n ą  sp ły w ać  la w in ą  p ien iąd ze  
z  w / w  ź ró d e ł (czego  o rg a n iz a to ro m  
życzę), a lb o  n ie p e łn o sp ra w n y m  p rz y ­
jd z ie  d łu g o  czek ać  n a  O ś ro d e k  R e h a b ili­
tac ji. D o św iad czen ie  p o d p o w ia d a , że 
g d y  liczy się n a  p o m o c  z w ielu  od leg łych  
ź ró d e ł (P o z n a ń , W a rsz a w a , G en ew a), 
na jlep ie j liczyć n a  siebie. P o z o s ta je  je sz ­
cze „ g ru p a  n a c isk u ”  n a  m iejscow ych  
b izn esm en ó w .

Imię i nazwisko 
do wiadomości Redakcji

C z ło n k o w ie  S to w arzy szen ia  u s to s u n ­
k u ją  się d o  po w y ższeg o  lis tu  o ra z  p rz e d ­
s ta w ią  p ro g ra m  rea lizac ji sw o ich  za m ie ­
rzeń  w  cze rw co w y m  n u m erze  „ W L ” .
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WIELKOPOLSKA IZBA 
ROLNICZA

- MAŁY SEJM ROLNICZY

WYBORY
DO WIELKOPOLSKIEJ 

IZBY ROLNICZEJ

T radycja Izb R olniczych jes t silnie 
zakorzen iona w św iadom ości s ta r­
szego pokolen ia  m ieszkańców  wsi. 

S to la t tem u w czerwcu 1894 r. pow stała 
zdom inow ana przez N iem ców  Izba R ol­
nicza w P oznaniu . Po odzyskaniu  n iepod­
ległości d o b re  dośw iadczenia Izby zostały 
w ykorzystane przez P olaków , k tórzy  
utw orzyli w łasne izby rolnicze. W  latach  
trzydziestych działał w Polsce C entra lny  
Zw iązek Izb i O rganizacji R olniczych RP, 
skupiający  trzynaście izb istniejących 
w k raju . Po  ostatn iej w ojnie izby n a  k ró tk o  
reaktyw ow ały  sw oją działalność. Z ostały  
rozw iązane dekretem  R ady M inistrów  z 26 
czerw ca 1946 roku.

O becnie izby rolnicze w racają na polską 
wieś. S tało się to  za spraw ą p arlam en tu , 
k tó ry  przyjął ustaw ę o izbach rolniczych. 
Jednakże p rak ty k a  zdążyła w yprzedzić in i­
cjatyw ę ustaw odaw czą - izby rolnicze za ­
częły ju ż  bow iem  pow staw ać sam orzu tn ie 
w oparc iu  o inną ustaw ę - o izbach gos­
podarczych. Insty tucje  takie istn ieją obec­
nie w kilku  re jonach  k raju , m .in. w lubels­
k im  i poznańsk im . N ow e regulacje praw ne 
stw arzają m ożliw ość oddolnego  o rgan izo ­
w ania się społeczności rolniczej n a  zasa­
dach  sam orządow ych  w celu w spólnego 
rozw iązyw ania p rob lem ów  gospodarczych 
i zaw odow ych. Członkiem izby rolniczej 
będzie z mocy prawa każdy płatnik podatku 
rolnego oraz podatku dochodowego z dzia­
łów specjalnych (pieczarkarze, ogrodnicy 
...), a także członkowie rolniczych spółdzie­
lni produkcyjnych posiadający wkład grun­
towy. Izby nie m ogą prow adzić dz ia ła lno ­
ści gospodarczej, ale m ogą być udziałow ­
cam i lub  akcjonariuszam i spółek praw a 
handlow ego. Przez okres pierwszej k ad en ­
cji, trw ającej 4 lata  środki na ich u trzy m a­
nie będą pochodzić z budżetu  państw a (2%  
podatku gruntowego). D o zad ań  izb ro l­
niczych będzie należało  m .in.:
- sporządzan ie  analiz, ocen, opinii i w nios­

ków  z zakresu  produkcji rolnej oraz  
ry n k u  ro lnego o raz  p rzedstaw ian ie ich 
o rganom  adm inistracji rządow ej i sam o­
rządu  tery torialnego ,

- p row adzan ie  działalności na rzecz tw o­
rzenie ry n k u  rolnego,

- op in iow anie p ro jek tów  przepisów ,
- p row adzenie analiz  kosztów  i o p łaca lno ­

ści p rodukcji rolnej,
- d o rad ztw o  w zakresie uzyskiw ania przez 

ro ln ików  dodatkow ych  dochodów ,

- podnoszenie kwalifikacji osób  z a tru d ­
nionych w rolnictw ie,

- p rom ow anie  ek sportu  p ro d u k tó w  ro l­
nych.
Izby m ają także realizow ać zadan ia  

zlecane im  przez adm inistrację rządow ą 
lub  sam orządow ą i czerpać z tego d o ­
chody.

Izba rolnicza na terenie danego  w ojew ó­
dztw a pow stanie w w yniku d o k o n an ia  
w yborów  delegatów  do  najwyższej w ładzy 
izby, tj. w alnego zgrom adzenia. Warun­
kiem niezbędnym do utworzenia izby jest 
udział w pierwszych wyborach ponad 20% 
uprawnionych do glosowania. Mniejszy 
udział wyborców w glosowaniu spowoduje 
oddalenie możliwości powstania izby w wo­
jewództwie na okres co najmniej 6-ciu mie­
sięcy. Dopiero po upływie tego okresu mogą 
być zorganizowane ponowne wybory na 
wniosek co najmniej 5% uprawnionych do 
glosowania. Drugie wybory będą ważne nie­
zależnie od tego, jaki procent uprawnionych 
weźmie udział w glosowaniu. W  woj. p o ­
znańskim  liczba delegatów  w alnego zg ro ­
m adzenia  będzie w ynosić n a jp raw d o p o d o ­
bniej 118 członków . Gminy takie jak Luboń
- do 4 tys. ha - uprawnione są do wyboru 
jednego delegata, który będzie ją reprezen­
tował w walnym zgromadzeniu Wielkopols­
kiej Izby Rolniczej.

Jeżeli w p o n ad  połow ie w ojew ództw  
pow staną izby, to  będzie w ówczas m ożliwe 
pow ołan ie K rajow ej R ady  Izb  Rolniczych. 
W  jej sk ład  będą w chodzić prezesi izb 
rolniczych o raz  delegaci (po jednym  z k aż­
dej izby rolniczej) w ybrani przez walne 
zgrom adzenie. K ra jow a R ad a  będzie re­
prezen tow ać izby rolnicze przed organam i 
państw a (Sejm em , Senatem  i rządem ). D o 
zadań  krajow ej rady  należeć będzie o p in io ­
w anie p rzedkładanych  przez rząd  p ro jek ­
tów  ak tó w  praw nych  dotyczących ro ln ic t­
w a i gosp o d ark i żyw nościow ej, p rzed sta­
w ianie w niosków  o rg an o m  adm inistracji 
państw ow ej w spraw ach  dotyczących ro l­
nictw a. K ra jo w a R ad a  będzie rów nież 
udzielać pom ocy  izbom  rolniczym  w w yko­
nyw aniu  ich zadań . M ożna  w yrazić p rze­
konanie , że izby rolnicze s tan ą  się w ówczas 
czynnikiem  integracji i aktyw izacji śro d o ­
wisk rolniczych, będą służyć w spólnem u 
rozw iązyw aniu prob lem ów  zaw odow ych, 
stw orzą m ożliw ość w ypracow ania repre­
zen ta tyw nych  opinii i konstruk tyw nych  
form  w spółpracy  z adm in istracją  rządow ą.

Janusz Stachowiak

Wybory  delegata z L ubonia  do  W iel­
kopolskiej Izby Rolniczej odbędą 
się 2 czerw ca w Szkole P o d staw o ­

wej n r 4 w L ub o n iu  przy  ul. 1 M aja, 
w godz. od  8 do  20. C złonkam i pracującej 
społecznie kom isji w yborczej m ogą być 
wyłącznie osoby  uprw an ione do  głosow a­
n ia  (podatn icy  p o d a tk u  gruntow ego).

Wśród osób biorących udział w wyborach 
zostaną rozlosowane nagrody, w tym ciąg­
nik rolniczy, ufundowane przez Wojewodę 
Poznańskiego.

N ajpóźniej n a  dw adzieścia dni przed 
w yboram i m usi być w ystaw iona w U rzę­
dzie M iejskim  lista  osób  up raw nionych  do  
g łosow ania. O soba, k tó ra  nie zostanie 
uw zględniona n a  liście m a praw o do  o d ­
w ołania się do  kom isji, a  w ostateczności 
do  sądu , k tó ry  je s t zobow iązany ro zp a t­
rzeć w niosek w tryb ie pilnym .

K an d y d atem  z L ub o n ia  do  w alnego 
zgrom adzenia  W ielkopolskiej Izby R o ln i­
czej je s t p an  Janusz  S tachow iak, la t 35, 
w yw odzący się ze znanej lubońskiej ro d zi­
ny rolniczej, abso lw ent A kadem ii R olni-

- w nioski i opin ie K lubu  w poszczególnych 
spraw ach  w ypracow ane są w trakcie dys­
kusji i stanow ią oficjalne stanow isko  
K lubu ,

- w p rzy p ad k ach  kiedy w ym agana jes t 
zgodność stanow isk  członków  K lubu , 
m oże on  postanow ić o  w prow adzeniu  
dyscypliny klubow ej. W prow adzenie dy ­
scypliny w ym aga akceptacji w iększości,

- opin ie (w nioski) K lubu  ustanow ione 
przy  w prow adzeniu  dyscypliny klubow ej 
stają  sie op in ią  każdego  członka K lubu ,

- K lu b  realizuje w ypracow aną politykę 
poprzez sw oich członków  n a  Sesjach, 
w K om isjach  R ady , a  także podczas 
sp o tk ań  z w yborcam i,

- koszty  działalności K lu b u  pokryw ane są 
z dobrow olnych  składek.
Pierwszym  przedsięw zięciem  K lubu  był 
p ro jek t zm ian w tegorocznym  budżecie 
m iasta , k tó re  nie zostały  je d n a k  zaakcep­
tow ane przez R M L .

W nioski K lu b u  do  p ro jek tu  budżetu
przew idyw ały m. in.:

- rezygnację z zak u p u  drugiego au to b u su  
turystycznego d la  T R A N S L U B U , za 
kw otę 50000 P L N  (now ych złotych) o raz  
z p rzeróbek  dw óch au tobusów  na gaz (za 
30000 PL N ),

- zm niejszenie kosztów  bieżącego u trzy ­
m ania  kom unikacji m iejskiej z 750000 na 
700000 PL N ,

- zm niejszenie w ydatków  na gospodarkę 
k om unalną  (oczyszczanie ścieków) 
z 562059 P L N  na 402059 PL N . W  dziale 
tym , ja k  tw ierdzi jeden  z członków  K lu ­
bu, uk ry to  bow iem  fundusze dotacy jne 
zw iązane z u trzym aniem  szkół, na w ypa­
dek n ieo trzym an ia  do tacji z budżetu  
państw a,

- zm niejszenie w ydatków  na budow ę k a ­
nalizacji deszczowej na ul. D ojazdow ej 
z 300000 P L N  na 250000 P L N , czyli na 
sum ę, na ja k ą  oszacow ał tę inwestycję 
K lub, uw ażając, iż B iuro M ają tk u  K o ­
m unalnego  zaw yża kosztorysy  inw estor­
skie,

- K lub  p ro p o n o w ał także zm niejszenie 
o  150000 PL N  z sum y 500000 PLN  
w ydatków  na gosp o d ark ę  g run tam i, ar-

czej w P oznaniu , k o o rd y n a to r w yborów  do 
W ielkopolskiej Izby Rolniczej w wojew ó­
dztw ie poznańsk im . St-wski

gum entu jąc  to  w ten sposób , iż dochody  
do budżetu  ze sprzedaży g run tów  i obie­
k tów  w ynoszą 300000 P L N , a  p ro p o n o ­
w ane i ostatecznie zatw ierdzone w ydatki 
na g osp o d ark ę  g run tam i to  500000 P L N ,

- zm niejszenie do tacji d la Biblioteki M iejs­
kiej z 150000 P L N  na 135000 P L N , co 
w ynika z postu low anego  przez K lub p ro ­
je k tu  likw idacji filii B iblioteki i redukcji 
w ten  sposób  etatów ,

- zm niejszenie do tacji n a  kluby sportow e:
0 25200 P L N  dla L K Su i o 5800 PL N  dla 
Stelli.

W  zam ian K lub  p ro p o n o w ał przesunię­
cia pow yższych funduszy n a  inwestycje 
w zakresie in frastru k tu ry  miejskiej m .in.: :

- budow ę kanalizacji san itarne j, k tórej nie 
p rzew idziano w projekcie budżetu  
160000 PL N ,

- gazyfikację z 50000 P L N  na 65000 PL N ,
- budow ę d ró g  z 250000 PL N  na 429000 

P L N ,
- budow ę chodników  z 200000 PL N  na 

300000 P L N ,
- u rządzan ie  zieleni z 20000 PL N  na 40000 

P L N .

O becne głów ne zadan ia  K lubu  to  praca 
nad  przyszłym  budżetem  m iasta , z uwzglę­
dnieniem  takich dodatkow ych  problem ów  
jak :

- w łączenie lubońskiej kanalizacji san ita r­
nej w s tru k tu rę  kanalizacji Poznania
1 uczestniczenie w kosztach ,

- zm iany w polityce gospodarow ania  
g run tam i m ające na celu w ykupyw anie 
jedynie niezbędnych g run tów  dla funkc-j 
jo n o w an ia  m iasta ,

- stw orzenie nie istniejącej obecnie polity-j 
ki co d o  zarządzan ia  posiadanym i przeż 
m iasto  26 budynkam i kom unalnym i’ 
K lub p ro p o n u je  tu sprzedaż niektórych 
budynków  (chodzi obecnie o dw a ob iek­
ty) obecnym  ich uży tkow nikom  naw et z3 
sym boliczną zło tów kę, co zw olniłoby 
m iasto  od  kosztów  ich rem ontów ,

- rezygnację z d o to w an ia  klubów  spor-; 
tow ych.

Błażej Stanisławski

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia 
oraz Biblioteka Miejska

serdecznie zapraszają na wystawę
pt.:

„150 lat kolei w Polsce, 140 lat kolei w Luboniu”,
k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  2 4 .0 5 .1 9 9 6  r .

( u r o c z y s te  o tw a r c ie ) ,  w  sa li B ib l io te k i  M ie js k ie j ,  

p r z y  u l ic y  Ż a b ik o w s k ie j .  W y s ta w a  t r w a ć  b ę d z ie  ty d z ie ń .  

R o z p o c z n ie  j ą  p r o m o c j a  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  z  P o z n a n i a ,  

d la  u c z n ió w  lu b o ń s k ic h  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  (w  s z k o le  n r  2 ). 

P a t r o n a t  n a d  c a ło ś c ią  im p r e z  p r z y ją ł  B u r m is t r z  M ia s ta  L u b o n ia .  

O g lą d a ć  b ę d z ie  m o ż n a  m .in .:  u n ik a ln e  e k s p o n a ty  d o ty c z ą c e  

h is to r i i  k o le ja r z y  i k o le i ,  f o to k o p ie  d o k u m e n tó w ,  

m o d e le  p a r o w o z ó w  i w a g o n ó w  

o r a z  c z a p k i  k o le ja r s k ie  z  c a łe g o  ś w ia ta .

KLUB RADNYCH 
„NASZ LUBOŃ”

c d .  z e  s t r .  1
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HOLENDRZY
W LUBONIU

26 SESJA 
RADY MIEJSKIEJ

m arca br. odbyło  się 26 posiedzenie 
R ady M iejskiej L ubonia. R o zp o ­

częło się tradycyjnie o godz. 16,30. Po 
przyjęciu p o rząd k u  o b rad  radni wysłuchali 
sp raw ozdań  z działalności Policji, S traży 
M iejskiej i S traży Pożarnej.

Jak o  pierwszy w ystąpił K o m en d an t P o ­
licji, k tó ry  podkreślił, iż m iniony ro k  p o ­
tw ierdza tezę o eskalacji przestępczości, 
szczególnie w kategorii przestępstw  krym i­
nalnych. Proces ten  jest obserw ow any od 
1989 r.

W  1995 r. stw ierdzono 404 różnego 
rodzaju  przestępstw a, w obec liczby 326 
w 1994 r.

P odobn ie  ja k  w m inionych la tach , zde­
cydow ana większość to  przestępstw a 
o charak terze  k rym inalnym .Są to  głów nie 
w łam ania na szkodę p ryw atną o raz  sku te­
czne kradzieże sam ochodów  i row erów . 
N ie zan o to w an o  n a to m iast nap ad ó w  na 
m ieszkania.

N ajw ażniejsze kategorie przestępstw , 
to:

1 / usiłow anie zabójstw a, spraw ca usta­
lony, a resztow any, uzyskany w skaźnik wy­
krycia - 100,0%

2 /  gw ałt - jeden  czyn, spraw ca ustalony , 
w skaźnik w ykrycia - 100,0%

3 /  k radzież m ienia - stw ierdzono 95 
czynów, spraw cy zostali ustaleni w 45

przypadkach , uzyskany w skaźnik w ykry­
cia - 46,9%

4 /  k radzież sam ochodu  - stw ierdzono 
20 czynów , spraw cy zostali ustaleni 
w 3 p rzypadkach , w skaźnik w ykrycia 
- 15,0%

5 /  k radzież z w łam aniem  na szkodę 
społeczną - stw ierdzono 21 czynów , spraw ­
ców usta lono  w 1 p rzypadku , uzyskany 
w skaźnik w ykrycia - 4 ,8%

6 /  k radzież z w łam aniem  na szkodę 
pryw atną - stw ierdzono 102 czyny, spraw ­
cy zostali ustaleni w 34 p rzy p ad k ach  - 
w skaźnik w ykrycia 33,3%

7 /  rozbój - stw ierdzono 2 czyny, nie 
u sta lo n o  spraw ców , w skaźnik 0%

8 /  podpalen ie  - stw ierdzono 1 czyn, 
spraw ca nie usta lony , 0%  w ykrycia 

R eszta stw ierdzonych przestępstw  
o  charak terze  krym inalnym , to  m iędzy 
innym i: uszkodzenia ciała , oszustw a, fał­
szerstw a i kradzieże m ienia społecznego. 
C zynów  z tych  kategorii przestępstw  zan o ­
tow ano  ogółem  - 79.

R azem  przestępstw  o charak terze  k ry ­
m inalnym , zan o to w an o  w całym  1995r. 
ogółem  335, spraw cy zostali ustaleni w 161 
p rzypadkach , uzyskano  w skaźnik w ykry­
cia - 47 ,9% .

27 SESJA 
RADY MIEJSKIEJ

kw ietn ia br. odbyło  się 27 posiedze­
nie R ady  M iejskiej L ubonia . Prze­

w odniczący K om isji Sfery Społecznej 
wniósł o poszerzenie po rząd k u  o b rad  
0 punkt: S tanow isko  R ady  w spraw ie 
konkursu  na dy rek to rów  Szkół P o d staw o ­
wych n r 2, 3, 4, w zw iązku z upływem  
Pięcioletniej kadencji. N a  począ tku  sesji 
B urm istrz p rzedstaw ił spraw ozdanie  Z a ­
rządu M iasta  z w ykonania  budżetu  za 95 r.

Zgodnie z p ro ced u rą  p rzedstaw iona zo ­
r a ł a  następn ie op in ia  R egionalnej Izby 
O brachunkow ej (R IO ). Skład  orzekający  
R IO  p o d ją ł uchw ałę, w której w yraził 
opinię pozytyw ną o sp raw ozdan iu  Z arzą ­
du M iasta. Przew odniczący K om isji Rewi- 
zyjnej R. O lszewski odczytał p ro to k ó ł 
Przeprow adzonej kon tro li pracy  Z arząd u  
M iasta. Zgłosił w im ieniu K om isji w niosek 
do Przew odniczącego R ady  o udzielenie 
abso lu torium  Z arządow i M iasta. N astęp ­
i e  P rzew odniczący R ady  M iejskiej przed­
stawił uchw ałę R IO  opin iu jącą  pozytyw nie 
wniosek K om isji Rewizyjnej, o  udzielenie 
abso lu torium  Z arządow i M iasta  z realiza­
cji budżetu  za 1995 r. i o tw orzył dyskusję.

Po dyskusji R ada  M iejska podjęła 
w głosow aniu tajnym  uchw ałę w spraw ie 
udzielenia abso lu to riu m  Z arządow i M ias- 
ta za 1995 r. G losow ało  27 radnych: za 16, 
Przeciw 10, w strzym ał się 1.

W  kolejnym  punkcie radni przyjęli 
uchwałę w spraw ie zaciągnięcia k redytu  
2 W ojew ódzkiego F u n d u szu  O chrony  Ś ro ­
dow iska. K redyt ten jes t przyznaw any na 
bardzo  korzystnych w arunkach , n a  k o n ­
kretne cele. W ysokość kredytu  została

um ieszczona ju ż  w budżecie m iasta  na 
bieżący rok . Podjęcie jej na tej sesji było 
kw estią fo rm alną  i nie w yw ołało żadnej 
dyskusji.

R ad a  M iejska przyjęła uchw ałę w sp ra­
wie w ysokości odpłatności rodziców  za 
korzystan ie z placów ek przedszkolnych. 
O p ła ta  w ynosi 4,50 zł. za jeden  dzień 
p o b y tu  dziecka. W ysokość ta  dotyczy ca ło ­
dziennego w yżywienia w ychow anka (kosz­
ty  zak u p u  a rtyku łów  żyw nościow ych łącz­
nie z kosztam i przyrządzen ia  posiłków ).

W  zw iązku z rezygnacją, R ad a  M iejska 
odw ołała  R adnego  W ojciecha D u tkę  
z funkcji p rzew odniczącego K om isji E ko­
logicznej. N a  now ego Przew odniczącego 
K om isji Ekologicznej w ybrana zosta ła  Z o ­
fia M an ia , dotychczasow a członkini tejże 
K om isji.

Przew odniczący K om isji Z ag o sp o d aro ­
w ania P rzestrzennego, In fras tru k tu ry  K o ­
m unalnej i B udow nictw a przedstw ił w y­
pracow ane przez K om isję k ierunki po lity ­
ki m iasta  w zakresie kom unalnych  zaso ­
bów  m ieszkaniow ych. Spraw a ta  będzie 
om aw iana ponow nie na posiedzeniach 
K om isji i sesji R ady  M iejskiej.

Z godnie  z zaleceniam i K om isji Rewi- 
zyjnej pod jęto  uchw ałę w sprw ie zm ian 
S ta tu tu  B iura M ają tk u  K om inalnego.

R adni podjęli decyzję o p rzeprow adze­
niu k o n k u rsu  na dy rek to ró w  szkół p o d ­
staw ow ych.

W  osta tn ich  p u n k tach  rad n i zadaw ali 
p y tan ia  i zgłaszali w nioski dotyczące bieżą­
cych spraw  z życia m iasta.

N ie przyjęto  ze w zględu n a  pew ne uwagi 
radnych  p ro to k o łu  poprzedniej sesji. O b­
rady  zakończono  o godz. 21.45.

O d 18.04 d o  20.04. br. przebyw ała 
z rew izytą w L ub o n iu  g ru p a  gości 
z zaprzyjaźnionej, holenderskiej 

gm iny M o n tfo o rt.
W  skład  tejże grupy  w chodzili: B ur­

m istrz tam tejszej gm iny o raz  radn i i p raco ­
wnicy U rzędu  w osobach  pracow ników  
W ydziału F inansow ego, W ydziału A dm i­
n istracji, B udow nictw a D rogow ego nad 
i podziem nego. W ydziały O chrony  Ś ro d o ­
w iska o raz  P rac  w T erenie i U trzym an ia  
Z ieleni. R eprezentow any był także W y­
dział P raw ny i A rchiw um  o raz  U trzym an ia  
B udynku  K om unalnego . Przybył także 
K o m en d an t S traży P ożarnej, k tó ry  p o d a ­
row ał lubońskim  kolegom  czapki fu tbo ló- 
wki o raz  d ro b n y  upom inek w ykonany  wła-

m istrzow ie L ubon ia  i M o n tfo o rt złożyli 
w iązanki kw iatów  i zapalili znicze.

W  pozosta łych  dn iach  holenderscy goś­
cie przeszli szybką lekcję h istorii, zw iedza­
jąc  skansen w D ziekanow icach, pałac 
w Czerniejewie, zam ek w K ó rn ik u , S tare 
M iasto  w P oznaniu , K ated rę  o raz  p o zn ań ­
ską F arę . Chwilę w ypoczynku na łonie 
n a tu ry  spędzili w W ielkopolskim  P arku  
N arodow ym .

Flolendrzy, ja k  się okazało  ostatn iego  
w ieczora, przyjechali do  L ubon ia  ze spec­
jaln ie  p rzygo tow aną n a  tę okoliczność nie­
spodzianką. Była to  p rezen tacja dw óch 
holenderskich  tańców  ludow ych. G oście 
tańczyli w stro jach  ludow ych o raz  w ch a ra ­
kterystycznych, typow ych dla holenders-

snoręcznie przez holenderskich  strażaków  
(jak pow iedział, w ykonyw ali go w czasie 
w olnym ).

G oście zapoznali się ze s tru k tu rą  w ła­
dzy i kom petencjam i w ładz sam o rząd o ­
wych L ubon ia , upraw nien iam i R ady  M iej­
skiej, zasadam i funkcjonow an ia  Z arząd u  
M iasta , a  także z zakresem  p rac  poszczegó­
lnych W ydziałów  U rzędu M iejskiego oraz  
innych, m iejskich jed n o stek  budżetow ych, 
tak ich  jak : K om -L ub , T ran slu b  czy np. 
M iejski O środek  Pom ocy  Społecznej 
i M iejski Z espół O bsługi Szkół.

H olendrzy  zwiedzili także n iek tó re  za ­
kłady  przem ysłow e L ubonia: W ielkopols­
kie Z ak łady  Przem ysłu Z iem niaczanego, 
Z ak łady  C hem iczne S .A ., T ranslub . Byli 
także w siedzibie S traży  P ożarnej. O d ­
wiedzili O bóz w Ż abikow ie, gdzie pod  
pom nik iem  ku  czci p om ordow anych  bur-

kiego fo lk loru  d rew niakach , będących zre­
sztą sym bolem  tam tejszej tradycji. Są one 
ręcznie w ykonane i choć w yglądają m asy­
wnie są zadziw iająco  lekkie.

K ażd a  z goszczących gości rodzin  o trzy­
m ała  tak ie d rew niaki w prezencie.

N ależy dodać, że H olendrzy  nocow ali 
w dom ach  osób , k tó re  przed  1,5 rokiem  
w yjechały, na zaproszenie tam tejszej gm i­
ny, do  M o n tfo o rt.

N a  pew no ten  po b y t w L ub o n iu  przy­
bliżył ho lenderskim  gościom  realia nasze­
go życia. U k azał codzienne trosk i i p ro ­
blem y, z jak im i b o ry k a  się n a  co dzień 
m iasto  ja k  i poszczególni jego  m ieszkańcy. 
Sam i H olendrzy  podsum ow ali swój pobyt 
w L ubon iu , ja k o  „o grom ny  k ro k  w p rzy ja­
cielskich k o n tak tach  m iędzy L uboniem  
a  M o n tfo o rt” .

E.Sz.

KONTAKTY 
Z ZAPRZYJAŹNIONĄ 
GMINĄ

Rozpoczęta w 1990 ro k u  w spółpraca 
L ubon ia  z ho lenderską gm iną M o n ­
tfo o rt z ro k u  na rok  ow ocuje now y­

mi przedsięw zięciam i. Poza burm istrzem  
tego m iasta , L uboń  odw iedzili rów nież 
radn i i zapoznali się z p rob lem am i naszego 
m iasta . A rchitekci holenderscy zain tereso­
wali się rozb u d o w ą cen tru m  L ubon ia . 
S traż  p o żarn a  gościła przedstaw icieli sw o­
jej profesji, o db iera jąc  naw et p rezen t w p o ­
staci w ozu strażackiego. W  1994r. w o b ­
chodach  D ni L ub o n ia  zap rezen tow ała  się 
tam tejsza  o rk iestra .

N a to m iast w M o n tfo o rd  sk ładał wizytę 
rów nież B urm istrz L ubon ia , radn i i przed­
stawiciele U rzędu  a teraz n a  zaproszenie 
holenderskiego k lu b u  sportow ego V O ET- 
B A L V E R E N IG IN G  ” M .S .V .19” z M on- 
foo rt, chłopcy z L ubońsk iego  K lu b u  S por­
tow ego i T M S ” Stella”  w yjeżdżają na 
m iędzynarodow y turniej piłki nożnej 
w dw óch  g rupach  w iekow ych do 14 i d o  lat 
16.

W yjazd tych d rużyn  organizuje Z arząd  
M iasta  L ubonia .

T renerzy  i nauczyciele zab io rą  ty lko  
tak ich  p iłkarzy , k tórzy  dobrze się uczą 
i zachow ują o raz  uczestniczą system atycz­
nie w treningach.

L K S wystaw i drużynę do  lat 14, n a to ­
m iast T M S  Stella do  lat 16. M iędzynaro ­
dow y turniej piłki nożnej odbędzie się 25 
m aja  1996r. w M o n tfo o rt z udziałem  d ru ­
żyn z H o land ii, Szkocji, N iem iec i Polski.

Z . Jankow ski
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SPR A W O ZD A N IE  O PISO W E  

ZA R ZĄ D U  M IA S TA  LU B O N IA  
Z  W YK O N A N IA  B U D ŻETU  

M IA S TA  LU B O N IA  ZA  ROK 1995

I . 1. B udżet M iasta  n a  1995 r. uchw alo­
ny zosta ł przez R adę M iejską uchw alą 
N r X I I I /  4 1 /  95 z dn ia  23 m arca  1995 r. 

U chw ała o k reślała  d o chody  b udżetu  w w y­
sokości 7.042.719,16 zł i w ydatk i budżetu  
w w ysokości 7.450.266,16 zł. P lanow any 
n ied o b ó r w w ysokości 407.547 zł p okry ty  
m iał być nadw yżką budżetow ą z 1994 r.

p lan u  dochodów  w zakresie udzia łu  w p o ­
d a tk u  dochodow ym  oraz  w zakresie d o ­
chodów  z m ają tk u  m iasta . W zrost p lan o ­
w anych d o chodów  z tych  dw óch źródeł 
stanow ił 86,5%  całego w zrostu  p lan u  d o ­
chodów .

W zrost p lanow anych  w ydatków  k o n ­
cen trow ał się głów nie w trzech działach:

p o d a tk u  dochodow ego. S tru k tu rę  d o ch o ­
dów  wg głów nych g rup  źródeł ich p o ­
w staw ania p rzedstaw ia tabela.

R o zp atru jąc  poszczególne źród ła  d o ­
chodów  należy stw ierdzić, iż p o d staw o ­
wym źródłem  są udziały m iasta  w p o d a tk u  
dochodow ym , zw łaszcza od  osób fizycz­
nych. Ten o sta tn i stanow ił b lisko 36%  
w szystkich dochodów  m iasta. N a uwagę 
zasługuje także p o n ad  2,6- k ro tn y  w zrost 
p o d a tk u  dochodow ego od osób  praw nych. 
N ajw iększą grupę dochodów  stanow iły 
pod atk i, a  w śród nich  p o d a tek  od  n ieru ­
chom ości, k tó rego  udział w całości d o ­
chodów  w yniósł 21 ,5% .

N ależy zw rócić uw agę n a  w zrost w sto ­
su nku  do  ro k u  ubiegłego d o chodów  z m a­
ją tk u  m iasta  o 63,3% .

W arto  zw rócić uw agę na fak t, iż udziały 
w p o d a tk u  dochodow ym  w zrosły o  41 ,4% , 
w tym  w p o d a tk u  od osób  fizycznych 
o  38,2% .

Jest to  w zrost szybszy od średniego 
w zrostu  cen i usług i w zrostu  płac. N iew ia­
dom ym  jes t jed n ak  wpływ rozliczeń p o d a t­
ku  za 1995 r. n a  dochody  m iasta  z tego 
ty tu łu  w 1996 r.

M im o działań  na rzecz w zrostu  d o ­
chodów , nadal istnieją znaczące zaległości

S pośród w szystkich grup  dochodów  
najniższym  stopniem  w ykonania  ch a rak ­
teryzują się „O pła ty  lokalne i adm in ist­
racyjne” (93 ,6% ), także w stosunku  do 
roku  poprzedniego  g ru p a  ta  w ykazuje sp a­
dek. N iew ykonanie dochodów  w tej grupie 
zw iązane jes t z n iew ykonaniem  p lanu  d o ­
chodów  w zakresie odsetek od  należności. 
G ru p a  ta  m a jed n ak  niewielki udział w ca ­
łości dochodów  i nie w pływa znacząco na 
w ykonanie całości.

P onad  sześciokrotny w zrost zan o to w a­
no  w pozycji - pozostałe.

Jest to  w ynikiem  o trzym ania  do tacji na 
budow ę sali gim nastycznej.

II. 2. W  ogólnej kw ocie w ydatków  
61,8%  to  w ydatki bieżące, 38,2%  to  inwes­
tycje. P lan  w ydatków  został zrealizow any 
w 93,2% . W ykonanie w ydatków  w p o ­
szczególnych działach w aha się od 84,1%  
do  100% . N ajw yższe, w ynoszące 100% 
a lbo  zbliżone d o  100% w ystępuje w tych 
działach, k tó re  ko rzystają z do tacji u trzy­
m yw anych z budżetu  m iasta.

D ziałam i, w których koncentrow ały  się 
w najw iększym  sto p n iu  w ydatki były: gos­
p o d a rk a  k om unalna  (28,9% ) i ośw iata

ŹRÓDŁO ' DOCHODY PLANOWANE DOCHODY
WYKONANE

WYKONANIE
PLANU
W %%

STRUKTURA
DOCHODÓW

W %%

DYNAMIKA WYKONANIA 
DO 1994 R. W %%

23.03. 28.12.

Podatki 2255,9 2278,6 2294,2 100,6 30,8 131,7

Opłaty lokalne i administr. 101,5 105 98,3 93,6 1,3 96,3

Dochody z majątku 523,1 601,5 635,1 105,6 8,5 163,3

Podatek dochodowy 2905,7 2970,7 3169,7 106,7 42,5 139,2

Subwencja ogólna 214,7 215,8 215,8 100 2,9 124,5

Dotacje na zadania zlecone 512,3 622,4 622,4 100 8,4 125,3

Pozostałe 549,5 416,9 415,9 99,8 5,6 623,5

Razem 7042,7
. , ; i i.'1 ' i1 ‘ i;/ , 72109

7« i , 103,3
i
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o raz  kredytem . W  okresie ro k u  budżeto ­
wego d o k o n an o  p ięciokro tn ie  zm ian d o ­
chodów  b udżetu  i cz te ro k ro tn ie  zm ian 
w ydatków  budżetu . Z m iany  budżetow e 
zw iązane były z:
- o trzym anym i zw iększeniam i do tacji na 

zad an ia  zlecone i pow ierzone z zakresu  
adm in istracji i opieki społecznej,

- o trzym anym i środkam i n a  p rzep ro w a­
dzenie w yborów  prezydenckich, referen­
dum  uw łaszczeniow ego o raz  do tac ją  na 
w yposażenie sali gim nastycznej,

- u realn ieniem  dochodów  budżetów  na 
podstaw ie  ich dotychczasow ego w yko­
nan ia ,

- rezygnacją z części dotacji n a  uzbrojenie
terenów  (S zk o ln a / Sienkiewicza), - -
w zw iązku z niem ożnością w ykonan ia  
p lanow anych  inwestycji z po w o d u  nieu­
regulow anego s tan u  praw nego  grun tów ,

- zm ianam i w ydatków  n a  poszczególne 
zad an ia  zlecone i pow ierzone w ynikają­
cymi ze zm ian do tacji,

- zm ian am i w ydatków  stosow nie do  u real­
n ionych  kosztów  lub  zakresu  ich w yko­
nania ,

- rozdziałem  pow iększonych dochodów  
pom iędzy istniejące lub  now e kierunki 
w ydatkow an ia ,

- rozdysponow an iem  rezerwy budżetow ej.
O stateczny  poziom  p lanow anych  d o ­

chodów  b udżetu  w ynosił 7.210.963 zł a  p la ­
now anych  w ydatków  - 7.693.510 zł. R óż­
nica m iędzy p ierw o tn ą  a o sta teczną wiel­
kością  p lanow anych  d o chodów  o raz  p la ­
now anych w ydatków  rów na je s t sum ie 
zm ian w prow adzonych  kolejnym i uchw a­
łam i R ady  M iejskiej w spraw ie budżetu  n a  
1995 rok.

W skazany  w zrost p lanow anych  d o ch o ­
dów  zw iązany był głów nie ze zwiększeniem

O pieka Społeczna, O św iata i W ychow anie 
o raz  G o sp o d a rk a  K om unalna .

I. 2. Z realizow ane dochody  budżetu  
m iasta  dotyczące ro k u  1995 wyniosły 
7.451.420,64 zł i były o  3,3%  wyższe od 
d o chodów  p lanow anych  o raz  o 41,2%  
wyższe od  d ochodów  uzyskanych w 1994 r.

W ykonane w ydatk i w yniosły n ato m iast 
7.201.999 zł i były o 6,4%  niższe od 
w ydatków  p lanow anych  i o 42 ,9%  wyższe 
od  w ydatków  n a  1994 rok .

Z esatw ienie dochodów  i w ydatków  d o ­
tyczących 1995 ro k u  w skazuje, iż w rezul­
tacie przew agi d ochodów  nad  w ydatkam i 
pow sta ła  nadw yżka budżetow a w w ysoko­
ści 249.421,64 zł.

T rzeba jed n ak  mieć n a  uw adze, iż 
w k ońcu  ro k u  w ydatk i finasow ane były ze 
środków  nadw yżki ro k u  1994, bo  
354.751,70 zł d o chodów  w płynęło z U rzę­
dów  Skarbow ych po  31 g ru d n ia  1995 r.

II. 1. S tru k tu ra  d ochodów  b udżetu  1995 
r. p rzedstaw iała  się następu jąco  (w % ):

D o chody  w łasne 45,5
U dział w doch o d ach  b udżetu  państw a 

37,6
Subw encja 2,9
D otacje  14
T ak  więc g łów nym  źródłem  dochodów  

budżetu  były dochody  stanow iące „w  ca ło ­
ści”  dochód  m iasta. Ich udział w sum ie 
dochodów , m im o znacznego w zrostu  
w w artościach  bezw zględnych, zm alał 
o  4 ,4% . Było to  sku tk iem  ponadsześciok- 
ro tnego  w zrostu  do tacji zw iązanego 
z o trzym aniem  dotacji na budow ę sali 
gim nastycznej. N a  p o dobnym  poziom ie 
ja k  w ro k u  ubiegłym  utrzym yw ał się udział 
w doch o d ach  p rzypadającej m iastu  części

podatkow e. Najw iększe z nich w ystępują 
w p o d a tk u  dochodow ym  opłacanym  w fo r­
m ie k a rty  p o datkow ej, w ynoszące około  
187 tys. zł, jakkolw iek  ich w ysokość w yraź­
nie zm alała, jednakże  w wielu p rzypadkach  
dzia łan ia  egzekucyjne, zw łaszcza w odnie­
sieniu do  d rob n y ch  p o d atn ik ó w  okazu ją  
się nieskuteczne, a  ze względu n a  ich koszty  
często niecelowe.

PRO BLEM Y  
ALKO H O LO W E  
W G M INACH

U staw a o  w ychow aniu  w trzeźwości 
i p rzeciw działaniu  a lkoholizm ow i 
z 1982r. w zasadniczej części nie 

zosta ła  jeszcze zm ieniona. O d po czą tk u  
rozbudzała  spore  w ątpliw ości - jedn i k ry ty ­
kow ali zbyt g ó rn o lo tn e  brzm iene n iek tó ­
rych zapisów , inni pow ątpiew ali w zreali­
zow anie szczegółowych nakazów .

W  kw ietniu I993r. znow elizow ano u s ta ­
wę, nak ład a jąc  n a  gm iny obow iązek o p ra ­
cow ania i uchw alan ia  sam orządow ych  
p ro g ram ó w  profilak tyk i.

R ów nocześnie p ow ołana  została P ań st­
w ow a A gencja R ozw iązyw ania P rob le­
m ów  A lkoholow ych , aby  w łaśnie m iędzy 
innym i inspirow ać i w spierać program y 
realizow ane w społecznościach lokalnych. 
A gencja m a być rów nież koord y n ato rem  
wszystkich oddo lnych  p rogram ów , aby  nie 
były to  dzia łan ia  p rzypadkow e i bezcelo­
we. K ażda gm ina i m iasto  m a obow iązek 
op racow an ia  a  następn ie  realizow ania ta-

i w ychow anie (26,9% ). Poziom  w ydatków  
w tych działach  w dużym  stopn iu  w ynika 
z inwestycji, gdyż skupiają  one 88,3%  
wszystkich w ydatków  inw estycyjnych (go­
sp o d ark a  k o m u n aln a  - 40 ,7% ; O św iata 
i W ychow anie - 47 ,6% ). Z naczący udział 
w w ydatkach  budżetu  m iały także: tran s­
p o rt (11 ,1% ), opieka społeczna (10,1% ) 
i adm in istrac ja  (10% ).

kiego P ro g ram u  P rofilak tyk i A n ty a lk o h o ­
lowej.

Treść i zakres dzia łan ia  p rogram u zale­
ży w dużej m ierze od przydzielonych śro d ­
ków  w budżecie m iasta  o raz  um iejętności 
rozpoznaw an ia  po trzeb  w środow isku lo ­
kalnym .

Jesteśm y ja k o  m iasto  w korzystnej sy tu ­
acji ze względu na działające ju ż  grupy  AA 
i A L  - A non , poniew aż są to  dośw iadczone 
grupy  ludzi, k tó rzy  najlepiej rozum ieją 
p roblem y a lkoholizm u, tj. ludzi pijących 
o raz  tych osób , k tó re  z tym i pijącymi 
a lkoholikam i żyją w rodzinach. G ru p y  A A  
i A L -A non, to  ludzie gotow i do  w spół­
pracy  i niesienia pom ocy  tym  wszystkim , 
k tórzy  tej pom ocy potrzebują .

Pam iętaj, jeżeli a lkoholizm  jes t p rob le­
m em  w tw oim  d o m u  nic m usisz ju ż  bo ry ­
kać się z nim  w sam otności. Poszukaj 
pom ocy w p o rad n iach  odw ykow ych, 
w k lubach  ab sty n en ta , w g rupach  an o n i­
m ow ych a lkoholików , w g rupach  A L -A ­
non.

W  L u b on iu  g ru p a  AA spo tyka  się w k a ­
żdą środę o  godz. 18.00 w O śro d k u  K ul­
tu ry  przy  ulicy A rm ii P oznań  5 la .

Jeżeli chcesz pom óc sobie lub innym , 
przyjdź, zobacz, przekonaj się sam .

(K.Sz.) M
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KONKURS 
- POSESJA ROKU

Lu b o ń  je s t m ia s te m  z p o n a d  21 
ty s iącam i m ieszk ań có w , z  czego  
ty lk o  o k o ło  5 tysięcy  m ieszk a  n a  

o sied lu  L u b o n ia n k a . P o z o s ta li to  ro d z i­
ny  (g o sp o d a rs tw a  d o m o w e) z a m ieszk u ­
ją c e  2550 posesji z a b u d o w y  je d n o r o ­
dz innej. W  m yśl p rzep isó w  u trz y m a n ie  
p o rz ą d k u  n a  p o ses ji o ra z  n a  te ren ie  d o  
n iego  p rzy leg a jący m  należy  d o  w łaśc i­
c iela  n ie ru ch o m o śc i. S p a ce ru jąc  lub  
p rze jeżd ża jąc  u licam i n aszeg o  m ias ta , 
z a u w ażam y  ró żn y  s ta n  czystośc i i es­
te ty k i o b sz a ró w  p rzy d o m o w y ch . Są ta ­
k ie, k tó re  e s te ty k ą  p rz y c ią g a ją  n asz  
w zro k  i n ie  b ra k u je  też  ty ch , k tó re  ze 
w zg lędu  n a  sw e z a n ie d b a n ie  o m ija lib y ś­
m y z  d a le k a .

Z a rz ą d  M ia s ta  L u b o n ia  w y stąp ił 
w ięc z in ic ja ty w ą  z ach ęca jącą  w szy st­
k ich  m ieszk ań có w  i ty ch  z " b lo k ó w ” , ja k  
i w łaścicieli posesji d o  z ro b ie n ia  p o rz ą d ­
ku  "w o k ó ł sieb ie”  - i O G Ł A S Z A  K O N ­
K U R S  n a  n a jład n ie jszą  posesję , b a lk o n , 
loggię w  L u b o n iu .

K o m is ja  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n a  R M  
u sta liła  z a sa d y  i ra m y  K O N K U R S U , 
m a ją c  n a  u w ad ze  g łó w n ie  d o cen ien ie  
w ysiłku  tych  k tó rz y  d b a ją  o  sw o je  o to ­
czen ie  sy s tem aty czn ie  ja k  i p ró b ę  m o b ili­
zacji p o z o s ta ły c h  d o  ro zp o częc ia  p o rz ą ­
d k ó w  - lepiej p ó ź n o  n iż  w cale!

P on iże j p rz e d s ta w ia m y  z a sa d y  K O N ­
K U R S U  o p ra c o w a n e  p rzez  K o m is ję  
O rg a n iz a c y jn o -P ra w n ą  R M  L u b o n ia .

Z A Ł O Ż E N I E : A b y  L u b o ń  b y ł m ia s ­
tem  zieleni i czystym .

Z a d b a n e  ulice, w y ró żn ia jące  się czys­
to śc ią  posesje .

H o n o ro w y  p a tr o n a t  B u rm is trz a  M ia ­
s ta  n a d  k o n k u rse m . D o  ak cji w łącza  się: 
b iu le ty n  U M , "W ieśc i L u b o ń sk ie ” .

K A T E G O R IE  K O N K U R S O W E :
1) n a jb a rd z ie j c zy sta  i z a d b a n a  p o se ­

sja  w  m ieście (n ie ru c h o m o ść ) i o to cze n ie  
(o g ró d e k  p rzy d o m o w y ),

2) b a lk o n y , logg ie, ta ra sy  i o k n a .
Z G Ł O S Z E N IA
o b ie k tó w  k o n k u rso w y c h  n a leży  d o ­

k o n a ć  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  d o  
31 m a ja  b r. n a  k a r ta c h  zg łoszeń  (d o s tę p ­
n y ch  w  recepcji U rz ę d u  M ie jsk ieg o ) 
p rze s łan y ch  p o d  a d re s  U rz ę d u  M ie js­
k ieg o  w  L u b o n iu , p l. W o ln o śc i 2, z d o p i­
sk iem  " K O N K U R S -P O S E S J A ” . Z g ło ­
szen ia  ró w n ież  m o ż n a  d o k o n a ć  n a  z a łą ­
czo n y m  k u p o n ie , p u b lik o w a n y m  p o n i­
żej. W y n ik i k o n k u rs u  z o s ta n ą  o g ło szo n e  
w e w rześn iu  p o d c z a s  " D N I  L U B O ­
N I A ”  a  je g o  zw ycięzcy u h o n o ro w a n i 
z o s ta n ą  d y p lo m e m  i n a g ro d ą  p ien iężn ą  
(500,00 zł)

O C E N A : K o m is ja  k o n k u rs o w a -  K o ­
m isja  O rg a n iz a c y jn o  - P ra w n a  R M , 
o g ro d n ik  m ie jsk i, p rzew o d n iczący  K o ­
m isji S fery  Spo łeczne j R M - o cen ią  zg ło ­
szo n e  po ses je  i b a lk o n y .

N a jła d n ie jsz e  p o ses je  o ra z  b a lk o n y  
(p o  trzy  z k ażd ej k a te g o rii)  b ę d ą  p o k a z y ­
w an e  i o p isy w an e  w  In fo rm a to rz e  U rz ę ­
d u  M ie jsk ieg o .

N A G R O D Y : S p o n so ru je : B u rm is trz  
M ia s ta  i R a d a  M ie jsk a .

SZPALTY

Z A R Z Ą D  M IA S T A  L U B O N IA  
O G Ł A S Z A  K O N K U R S  

N A  D Y R E K T O R Ó W  
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH NR 2,3,4

1) D o  k o n k u rs u  m o g ą  p rz y s tą p ić  nauczycie le :
- p o s ia d a ją c y  p e łn e  kw alif ik ac je  d o  z a jm o w a n ia  s ta n o w isk a  n au czy c ie la  w szk o le  

p o d staw o w e j (p re fe ro w a n e  w y k sz ta łcen ie  w yższe),
- leg ity m u jący  się c o  n a jm n ie j 5 -le tn im  s tażem  p ra c y  p ed ag o g ic zn e j n a  s ta n o w isk u  

nauczy c ie la  lu b  n au czy c ie la  ak a d e m ic k ie g o ,
- u zy sk a li co  n a jm n ie j d o b rą  o cen ę  p ra c y  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  5-ciu  la t p ra c y  

w szkole,
- p o s ia d a ją c y  p o tw ie rd z o n e  a k tu a ln y m  św iad ec tw em  lek a rsk im  kw alif ik ac je  

z d ro w o tn e  d o  z a jm o w a n ia  s ta n o w isk a  n au czy c ie la ,
- w y k azu jący  p red y sp o zy c je  k ie ro w n icze  i u m ie ję tn o śc i o rg a n iz a to rsk ie .
2) K a n d y d a c i w in n i d o sta rczy ć :
- zg łoszen ie  d o  k o n k u rs u ,
- k w e s tio n a riu sz  o so b o w y  z  fo to g ra f ią ,
- w ła sn ą  k o n cep c ję  p ra c y  n a  s ta n o w isk u  d y re k to ra ,
- op is  i u d o k u m e n to w a n ie  p rz e b ie g u  p ra c y  zaw o d o w ej,
- o d p is  d o k u m e n tó w  p o tw ie rd z a ją c y c h  p o s ia d a n e  kw alif ik ac je ,
- o cen ę  p ra c y  z o s ta tn ic h  5-ciu  la t.
3) O fe r ty  z d o k u m e n ta m i n a leży  sk ła d a ć  w M ie jsk im  Z esp o le  O b słu g i S zkół, 

L u b o ń , pl. W o ln o śc i 2, p o k ó j n r  101, w te rm in ie  d o  d n ia  17 m aja .
4) O  te rm in ie  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n k u rs u  z a in te re so w a n i k a n d y d a c i z o s ta n ą  

P o w iad o m ien i in d y w id u a ln ie .

P O L S K I Z W IĄ Z E K  E M E R Y T Ó W , 
R E N C IS T Ó W  I IN W A L ID Ó W  

K O Ł O  N R  61 W  L U B O N IU
zaw iadam ia wszystkich rencistów  i em ery­
tów  zam ieszkałych w L uboniu , że p lanu je­
m y następu jące wycieczki:
1. L icheń w d n iu  25.05.1996 r.
2. C zęstochow a w dn iu  15.06.1996 r.
3. N iepokalanów -W arszaw a w dniu  
6.07.1996 r.
4. C iechocinek w dn iu  27.07.1996 r.
5. W am bierzyce w dn iu  3.08.1996 r.
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6. Zbąszyń w dn iu  17.09.1996 r.
7. W rocław  w dniu  7.09.1996 r.
8. K alisz w d n iu  28.09.1996 r.

Prosim y o zgłoszenie się w każdy w torek
w Spółdzielni M ieszkaniow ej L ubon ianka , 
w godz. od  12 do  14.

Przewodnicząca Koła nr 61 
Bogumiła Kożlik

KONKURENCI?
PRZYSTANEK AUTOBUSOWY 
PRZY UL. PONIATOWSKIEGO

„DYREKTORZY NA START”
sierpnia br. upływ a 5-letnia k a ­
dencja d y rek to rów  3 lubońskich  
szkół podstaw ow ych. „U staw a

0 System ie O św iaty z dn. 7 w rześnia 1991 
ro k u ” przew iduje w takiej sytuacji w ybór 
now ych osób bądź też przedłużenie k ad en ­
cji dotychczas urzędujących.
N a  sesji w dn iu  25 kw ietn ia br. R ada  
M iejska podjęła  decyzję o rozp isan iu  k o n ­
kursu , w w yniku k tó rego  w ybran i zostaną 
dy rek torzy  szkół n r  2, 3 i 4. (W  SP n r
1 k o n k u rs  odbył się 3 la ta  tem u.) O r­
gan iza torzy  p lan u ją , że k o n k u rs  p o trw a do 
końca m aja. Z  jego  zasadam i zapoznać się 
m ożna czyta jąc inform ację U rzędu  M iejs­
kiego zam ieszczoną w niniejszym  num erze 
„W ieści L ubońsk ich” (p a trz  sąsiedni a r ­
tykuł).

Jej treść rozesłano  rów nież do  szkół 
sąsiednich gm in (Puszczykow a i K o m o r­

nik), placów ek ośw iatow ych L ubonia  
(przedszkola, szkoły), K u ra to riu m  O św ia­
ty  o raz  „G ło su  W ielkopolskiego” .

W y b o ru  dy rek to rów  spośród  k an d y d a­
tów  zgłoszonych do  M iejskiego Z espołu 
O bsługi Szkół d o k o n a ją  kom isje k o n k u r­
sowe. Pow oła  je  n a  sesji w dn iu  16 m aja br. 
R ad a  M iejska.

W  skład  K om isji w chodzić będzie po  
2 przedstaw icieli z następu jących  zespo­
łów: R ady  Pedagogicznej Szkoły, R ady 
R odziców  tejże placów ki, K u ra to riu m  
O św iaty o raz  R ady  M iejskiej, a  także po  
1 przedstaw icielu zw iązków  zaw odow ych 
działających n a  terenie danej szkoły.

Propozycje dotyczące sk ładu  kom isji 
m uszą nap łynąć do  16 m aja  b r., a  więc do  
dnia, w k tó rym  odbędzie się sesja zatw ier­
dzająca  regulam in konkursu .

Hanna Siatka



Od Świąt Wielkanocnych roku 1995 rozwija się współpraca między Luboniem i związkiem 
gmin otaczających miasto Rouen w północnej Francji. O początkach mógł Czytelnik 
przeczytać we wrześniowym numerze ,,WL" z 1995r. Od tego czasu przyjęliśmy u nas 
w sierpniu grupę młodych Francuzów, natomiast grupa Lubonian (około 50 osób) 
podróżowała na początku maja b.r. po Paryżu i północnej Francji (patrz str. 2).

EUROPEJSKIE
KONTAKTY

i sukcesach organizacji. F rancuzi zain tere­
sow ali się m ożliw ością w ym iany m iędzy 
k lubem  polskim  i analogicznie działającym  
klubem  we Francji.

F rancuzi odbyli rów nież przejażdżkę po 
terenie W ielkopolskiego P ark u  N aro d o w e­
go i zwiedzili L uboń , og lądając także teren 
przyszłego cen trum  m iasta.

O koło  godziny p ię tnastej goście wyje­
chali do  G ostynia.

W  sobotn i ranek  20 kw ietnia odbyło  się 
spo tkan ie  z przew odniczącym  R ady  M iejs­
kiej Z dzisław em  Szafrańskim , Z arządem  
M iasta i burm istrzem  W łodzim ierzem  K a­
czm arkiem . R ozm ow y toczyły się w okół

W czw artek  18 kw ietnia złożyła w naszym  mieście 
oficjalną wizytę g rupa  francuskich  gości z N o rm an ­
dii, czterej przedstaw iciele Stow arzyszenia G m in  

„E u ro p ę  In te r E changes”  z p an ią  p rezydent A nnette  Sa- 
in t-A ub in  n a  czele.

W  czw artkow e południe  goście zwiedzili S tare  M iasto  
w P oznaniu . Pod egidą K rzysztofa T om czaka przyjechali do 
L ubonia . Pierwszym  p u n k tem  w p rogram ie była siedziba 
S tow arzyszenia Społecznego F unduszu  Ludzi D obrej W oli. 
Prezes A dam  G ab ler i członkow ie stow arzyszenia podjęli 
gości uroczystym  obiadem . R ozm aw iano  o działalności 
i charak terze  organizacji.

Po obiedzie francuscy goście udali się do  dom ów  rodzin , 
k tó re  udzieliły im  swej gościny.

W ieczorem  w siedzibie Biblioteki M iejskiej odbyło  się 
spo tkan ie, na k tórym  gospodarzam i byli d y rek to r placów ki 
E lżbieta S tefaniak  i prezes Stow arzyszenia „ F o ru m  L ubońs- 
kie”  K rzyszto f M oliński. O becni byli przedstaw iciele śro d o ­
w isk lubońskich; k lubów  sportow ych, T M M L , k lu b u  p r o ­
m y k ” , chórów  „B ard ” i poznańsk iego  „A n im a to ” , b ib lio ­
teki, P T T K , stow arzyszenia „F o ru m  L ubońsk ie”  i redakcji 
„W ieści L ubońsk ich” o raz  uczestnicy pierwszego spo tkan ia  
w B onsecours w kw ietniu 1995r. C h ó r „A n im ato ” , w k tórym  
śpiewa m ieszkanka L ubonia , uśw ietnił w ieczór swym wy­
stępem . U czestnicy sp o tk an ia  przedstaw ili gościom  o rg an i­
zacje, k tó re  reprezentow ali. Pani Sain t-A ubin , nie ukryw ając 
swego zaskoczenia, w yraziła uznanie i podziw  d la  dynam icz­
nej działalności g rup  ludzi w L uboniu , .

W  p ią tek  19 kw ietnia goście odw iedzili L ubońsk i K lub 
Sportow y. Prezes Stanisław  B utka opow iedział o  h istorii

możliwości w spółpracy L ub o n ia  i m iast no rm andzkich . „S po tkan ie  
uw ażam  za bard zo  udane. R okuje  duże szanse na przyszłe k o n tak ty  
m iędzy bliźniaczym i m iastam i” - pow iedziała pani p rezydent E uropę 
„ In te r  Echanges” .

O koło  p o łudn ia  F rancuzi ruszyli w drogę p o w ro tn ą  do  N orm andii.
Wszystkim, którzy mieli swój wkład w organizację spotkania lub brali 

w nim udział, chciałbym w imieniu organizatorów serdecznie podzięko­
wać, życząc jednocześnie nam wszystkim dalszej współpracy i rozwoju 
owocnych kontaktów. Tomasz Linkicwicz

P O Z N A Ń

... i „W IE Ś C I L U B O Ń S K IE ” 
Z A P R A S Z A JĄ  DO K IN

„ P S Y C H O P A T A ”
Reż. Jon Amiel. Wyk. Sigournej Weaver, 
Holly Hunter.

T ytu ł film u to  przezw isko okru tnego , 
seryjnego m ordercy , k tó ry  pow tarza  słyn­
ne zabójstw a z San Francisco . Psycholog 
sądow y (W eaver) i am b itn a  po licjan tka 
(H un ter) p ró b u ją  w ytropić m ordercę. Film 
pełen napięcia, dreszczu, opow iadający  
o d ram atycznym  wyścigu z czasem  i z psy­
chopatycznym , w ielokrotnym  m ordercą 
grasującym  po  ulicach m iasta.

„ G R Y  U L I C Z N E ”
Reż. Krzysztof Karuze. Wyk. Redbad Klijn- 
stra, Robert Gonera, Grażyna Wolszczak, 
Waldemar Szczepaniak. Aleksander Fibi- 
siak i in. Czas: 104 min.

Janek  R osa - dzienn ikarz  i jego  przyja­
ciel, W itek - o p e ra to r rob ią  ostre reportaże  
d la pryw atnej telewizji. R ozpracow ują  sia­
tkę hand lu jącą  sem texem , czeskim  m ate­
riałem  w ybuchow ym , k tó ry  na całym  świę­
cie w ykorzystyw any jest przez terrorystów . 
K tóregoś dn ia  k toś podrzuca  Jankow i k a­
setę video, na której m ężczyzna oskarża 
znanego  po lityka o w spółpracę ze Służbą 
Bezpieczeństwa o raz  o skarża  go o o d p o ­
w iedzialność za śm ierć stu d en ta , działacza 
opozycji. R eporterzy  p o stanaw ia ją  wyjaś­
nić tę spraw ę. N ależy w spom nieć, iż p io­
senkę w ykorzystyw aną w filmie „Jeśli 
wiesz, co chcę powiedzieć ...”  zaśpiew ała 
K a ta rzy n a  N osow ska. (A ZI)

„ W IE Ś C I” N A  R Z E C Z  
D E M O K R A C J I W  E U R O P IE  

W S C H O D N IE J
cd. ze str. 1

się z przesłanym i przez nas m ateriałam i 
i oceniło  nasze czasopism o ja k o  Z N A K O ­
M ITE ! P ostanow iono  zakw alifikow ać nas 
do  udziału w pilotażowym programie pomo­
cy dla dotowanych przez lokalne władze 
gazet, które chcą przekształcić się w pisma 
niezależne.
Już 23 kw ietn ia „W ieści L ubońsk ie”  o d ­
wiedziła k o o rd y n a to r p ro g ram u  realizo­
w anego przez ID E E , pani A nna H ejm an. 
O prócz spraw  zw iązanych z czasopism em  
odbyło  się ponadgodzinne spo tkan ie  
w urzędzie M iejskim  z udziałem  przew od­
niczącego R ady  M iejskiej L ub o n ia  - Z dzi­
sława Szafrańskiego, bu rm istrza  L ubonia
- W łodzim ierza K aczm arka, R adnego  (do 
n iedaw na przedstaw iciela R ady  M iejskiej 
w K olegium  R edakcyjnym  „W L ” , przew o­
dniczącego K om isji G ospodarczej) wice­
przew odniczącego R ady  M iejskiej - M i­
chała  N ow ackiego, prezesa Stow arzysze­
nia K u ltu ra ln o  - O św iatow ego „F o ru m  
L ubońsk ie” (obecnego wydawcy „W L ” )
- K rzysztofa M olińskiego, red ak to ra  n a ­
czelnego „W L ” - P io tra  Paw ła R uszkow s­
kiego.

„B ezbolesne” zm iany, k tó rych  K ole­
gium  R edakcyjne „W ieści L ubo ń sk ich ” 
sam odzielnie d o k o n a ło  w ubiegłym  roku , 
stając się z czasopism a w ydaw anego przez 
B ibliotekę (p laców kę m iejską), pism em  ca­
łkowicie niezależnym  w ydaw anym  przez

S tow arzyszenie „F o ru m  L u bońsk ie”  (za­
inicjow ane przez „W ieści L ubońsk ie” ) są 
d la  o rgan iza to rów  P ro g ram u  przykładem , 
ja k  w zgodzie z praw em , spełn iając wszel­
kie w ym ogi form alne, stać się czasopism em  
niezależnym  od w ładzy lokalnej.

D odatkow ym  w yróżnieniem  dla nas jest 
p ropozycja zostan ia  kon su ltan tam i dla 
tych redakcji i czasopism , k tó re  m ają „ k ło ­
p o ty ” z w ładzą a chcą d o k o n ać  podobnego  
k ro k u  w celu uniezależnienia się. W ra ­
m ach w spom nianego P ro g ram u , z ap ro p o ­
now ano nam  także przeszkolenie p rzed ­
stawicieli p rasy  lokalnej z U krainy .

Pilotażow y program  przew iduje kilka 
e tapów  działan ia i m a być zakończony  
w listopadzie br.

(PPR)

DZIAŁALNOŚĆ KOŁA EMERYTÓW, 
RENCISTÓW I INWALIDÓW

Koło Polskiego Związku Emerytów, Re­
ncistów i Inwalidów w Luboniu przeży­
wało w swojej histroii różne okresy. 
Szczególnie ciężka była jednak pierwsza połowa 

lat osiemdziesiątych, w której to zanikała jego 
działalność, a krytyczny rok 1985 przyniósł jego 
całkowity upadek. Wówczas to do Koła przy­
dzielono Opiekuna p. Andrzeja Włodarczaka, 
który zainicjował poszukiwanie nowych człon­
ków, a szczególnie przewodniczącego, którym 
została wybrana pani Bogumiła Koźlik. Swoje 
urzędowanie pani B. Koźlik rozpoczęła od skom­
pletowania starych kartotek, a następnie uzys­
kania aprobaty przynależności do Koła od 35 
dawnych członków. Powołała jednocześnie Ko­
misję Socjalno-Bytowo-Kulturalną oraz sekreta­
rza i skarbnika.

O ogromie włożonej przez nią pracy w ciągu 
minionych dziesięciu lat świadczy chociażby roz­
budowa organizacji, której przybyło 646 człon­
ków. Ponadto w tym okresie przeprowadziła ona 
osobiście 570 wywiadów środowiskowych

u schorowanych członków Koła. Przyznano licz­
ne zapomogi, a także zorganizowano 56 wycie­
czek, w których uczestniczyło 2688 członków 
Koła. Z  sanatoriów i wczasów skorzystało dla 
970 osób.

Trudno opisać, ile czasu i zdrowia musiała 
poświęcić pani Bogumiła dla tej pracy, dzięki 
której prowadzone przez nią Koło nr 61 przewyż­
sza obecnie wszystkie Koła w woj. poznańskim. 
Dużym utrudnieniem w jej pracy jest nadal brak 
lokalu, w którym mogłaby obsługiwać swych 
członków, z których 90% to mieszkańcy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Lubonianka".

Za swoją długoletnią pracę pani Bogumiła 
Koźlik była wielokrotnie wyróżniana i odznacza­
na: Odznaką Honorową Miasta Poznania, Od­
znaką Honorową za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Złotą Honorową Od­
znaką za Zasługi dla Związku Z Warszawy oraz 
Dyplomem Uznania za prace społeczne.

Opiekun Kola nr 61 w Luboniu 
Andrzej Włodarczak

Roczne zebranie sprawozdawcze Kola E m erytów , Rencistów i Inwalidów
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KOSDOM - TRADYCYJNY 
DOM W LUBONIU

Ko sD o m  to  f irm a  b u d u ją c a  d o m y  
i m ie sz k a n ia  w  L u b o n iu , a  p ro w a ­
d z o n a  p rzez  p a n a  E d m u n d a  K o s- 

trzew sk ieg o . Sw oją  d z ia ła ln o ść  ro z p o ­
częła  w  1992 ro k u  o d  b u d o w y  d o m u  
z  m ie szk an iam i d la  6 ro d z in  p rzy  ul. 
B u czk a . K o le jn y m i in w esty c jam i by ły  
d w a  b u d y n k i p rzy  u l. K o śc iu szk i, w  k tó ­
ry ch  z a p ro je k to w a n o  4 i 7 m ieszk ań . 
O s ta tn im  p ro je k te m  z rea lizo w an y m  
p rzez  K o sD o m  je s t k o m p le k s  szeregow ­
ców  p rzy  ul. K o łłą ta ja , w  k tó ry m  z lo k a ­
lizo w an o  13 m ieszk ań , w  ty m  5 d w u ­
p o z io m o w y ch . O b ecn ie  K o sD o m  p rz y ­
g o to w u je  się d o  b u d o w y  n a  u l. D ług ie j 
4 seg m en tó w  je d n o ro d z in n y c h  w  z a b u ­
d o w ie  szeregow ej, k ażd y  o  p o w ie rzch n i 
140 m 2 o ra z  m in i- o sied la  p rzy  u l. P o n ia ­
to w sk ieg o , k tó re  będzie  się sk ła d a ło  
z  2 seg m en tó w  szeregow ców  p o  90 m 2  
k a ż d y  o ra z  1 b u d y n k u  z  m ie szk an iam i 
o  m e tra ż u  58 i 68 m 2 . K o sD o m  b u d u je  
d o m y  d w u k o n d y g n a c y jn e  w ed łu g  tr a d y ­
cyjnej te ch n o lo g ii. R o zw iązan ia  a rc h ite ­
k to n ic z n e  d o p a so w a n e  są  d o  o to cze n ia . 
W  chw ili o b ecn e j f irm a  ta  p ro p o n u je  
ra ta ln y  sy s tem  w y k u p u  m ieszk an ia , p o ­
legający  n a  su k cesy w n y m  o p ła c a n iu  k o ­
le jnych  m 2. W  m o m en c ie  p o d p isa n ia  
u m o w y  k lie n t w p ła c a  ró w n o w a r to ść  10 
m 2 i je s t z o b o w ią z a n y  d o  z a p ła ty  za  50%  
ca łośc i m e tra ż u  d o  m o m e n tu  o d d a n ia  
m ie szk an ia . W ie lk o ść  w p łacan y ch  ra t  
za leży  o d  a k tu a ln y c h  m ożliw ośc i f in a n ­
so w ych  n ab y w cy . E w e n tu a ln e  zm ian y  
ceny  d o ty c z ą  jed y n ie  m e tra ż u  jeszcze  nie 
w y k u p io n e g o . W a h a n ie  ceny  zależy  o d  
in flacji i w z ro s tu  k o sz tó w  m a te ria łó w . 
W  cen ie  m ie szk an ia  uw zg lęd n ia  się w a r­
to ść  g ru n tu , u z b ro je n ia , a rm a tu rę  sa n i­
ta rn ą , g rze jn ik i C o n v e c to r , licznik i o ra z  
piec c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia , jeże li je s t 
w sp ó ln y  d la  ca łeg o  b u d y n k u . W  b u d y n ­
k ach  ju ż  w y b u d o w a n y c h  w cen ie  u ję to  
ró w n ież  p o d ło g ę  d re w n ia n ą . O b ecn ie  
z a s tą p io n o  j ą  w y k ład z in a m i zm y w a ln y ­
m i i d y w an o w y m i. K lien t m o że  p rzed  
ro zp o częc iem  b u d o w y  zlecić d o w o ln e

p rzesu w an ie  śc ian  d z ia ło w y ch . A k tu a l­
n ie  K o sD o m  p rz y g o to w u je  się d o  b u d o ­
w y m ieszk ań  d o  w y n a jęc ia , w k tó ry c h  
b ę d ą  m o g li zam ieszk ać  k lienci czek a jący  
n a  w łasn e  m ieszk an ie  w  tej firm ie . D o  
ta k ie g o  m ie sz k a n ia  w p ro w ad z ić  się b ę­
dzie  m o ż n a  p o  w y k u p ie n iu  20 m 2 m iesz­
k a n ia  d o ce lo w eg o . C zy n sz  z a  m ie szk a ­
nie ty m czaso w e  b ęd zie  u s ta lo n y  o d  ró ż ­
n icy  w  m e tra ż u  teg o  m ieszk an ia , a  m e t­
ra ż e m  m ie sz k a n ia  w y k u p io n e g o  w  m ie ­
szk an iu  d o ce lo w y m  w  w y so k o śc i 1%  
k o sz tu  w y b u d o w a n ia . W  m o m en c ie  gdy  
k lie n t w y k u p i w  m ie sz k a n iu  d o ce lo w y m , 
ty le  m 2 , ile liczy m ieszk an ie  ty m c z a so ­
w e, n ie  b ęd zie  m u s ia ł p łac ić  czynszu .

Z a sa d ę  tę  p rz e d s ta w ia  p rzy k ład :

□  m ieszk an ie  ty m czaso w e  - 40  m 2 
w cen ie  40  000 zł

□  m ieszk an ie  d o ce lo w e  - 60 m 2 

w y k u p io n o  20 m 2

□  czynsz za  m ie szk an ie  ty m czaso w e  
od  40-20  =  20m 2

□  cen a  1 m 2 - 1000 zł 1%  - 10 zł 
10x20 =  200 zł

w y k u p io n o  30 m 2

□  czynsz z a  m ie szk an ie  ty m czaso w e  o d  
4 0 -3 0 = 1 0  m 2

1 m2 - 1000 zł 1% - 10 zł 10x10= 100 zł

Jest to  rozsądna  p ropozycja  d la  rodzin , 
k tó re  m usiałyby oczekiw ać n a  m ieszkanie 
docelow e w trudnych  w arunkach . System 
ten gw aran tu je  im w łasne lokum  przed 
ukończeniem  budow y w cenie korzystn iej­
szej, niż w ynajem  m ieszkania „n a  p ryw at­
nie” . K o sD o m  ja k o  firm a bud o w lan a  m a 
na terenie L ubon ia  do ro b ek  w art o d n o to ­
w ania. O graniczenie działalności d o  nasze­
go m iasta  w ynika chyba z dużego przyw ią­
zan ia  p an a  K ostrzew skiego do m iejscow o­
ści, w k tórej m ieszka. Z adow oleni klienci 
i uznanie  osób  trzecich to  najlepsza rek o ­
m endacja.

(artykuł sponsorowany)
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STOW ARZYSZENIE SPOŁECZNEG O F U N D U SZ U  
LUDZI D O B R E J WOLI

M i e s z k a ń c y  s o b i e

z a p r a s z a m y  d o  n a sz e j ja d ło d a jn i  p rz y  u l. J a g ie łły  13, c z y n n e j o d  
p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 12 .30  d o  15 .30  n a  sm a c z n e , ta n ie  o b ia d y  
w  ce n ie : z u p a  0 ,6  z ł, I I  d a n ie  z  k o m p o te m  1,30 zł. 
p rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  i o rg a n iz u je m y  p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e , 
ro d z in n e  p o  k o n k u re n c y jn y c h ,  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h  w  p o m ie s z ­
c z e n ia c h  S to w a rz y s z e n ia .
w y p o ż y c z a m y  sa lę  n a  ce le  e d u k a c y jn e  (k o n fe re n c je ,  s z k o le n ia ) .

Skorzystaj z naszej oferty pom agając drugiemu, 
tcl. 102 - 297

S ta r o p o ls k im  - B ó g  Z a p ła ć  - s k ła d a m y  sz c z e re  p o d z ię k o w a n ia  
w s z y s tk im  (o b e c n y m  i p rz y s z ły m ) n a s z y m  o f ia ro d a w c o m .
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Gabinet terapii logopedyczno-psychologicznej 
mgr Iwona Rutkowska-Błachowiak

- diagnoza L terapia zaburzeń mowy
- w spom aganie rozwoju mowy
- określan ie gotowości i pom oc w nauce czytania i pisania

tel. 300-241 przyjmuje w e  wtorki 15.00-16.00 
w  pom ieszczeniach Stowarzyszenia Społecznego Funduszu 

„Ludzi Dobrej Woli" Luboń, ul. Jagiełły 13

Bu d o F o rm a  to  f irm a  d e v e lo p e rsk a  
a rc h ite k to n ic z n o -b u d o w la n a , k tó ­
ra  ro z p o c z ę ła  d z ia ła ln o ść  w  1987 

ro k u . W  sw ojej o ferc ie  z a w a rła  usług i 
p ro je k to w o -a rc h ite k to n ic z n e , d o z o ru  
b u d o w la n e g o , p e łn e j rea lizac ji in w esty ­
cji, z a ró w n o  z  zak re su  b u d o w n ic tw a  
m ieszk an io w eg o  ja k  i p rzem y sło w eg o  
czy u s łu g o w eg o , d o ra d z tw a  b u d o w la n e ­
go  o ra z  a ra n ż a c ji w n ę trz . W  d o ty c h ­
czaso w y m  d o ro b k u  B u d o F o rm y  z n a la z ­
ły się m .in . z lecen ia  w sp ó łp racy  p ro je k ­
tow ej p rzy  p ra c y  n a d  o b ie k ta m i uży tecz ­
n o śc i p u b liczn e j (B an k  S półdzie lczy  
w  Ś w ieb o d zin ie , B an k  H a n d lo w y  w  K o ­
n in ie) z a p ro je k to w a n ia  i b u d o w y  o b ie k ­
tó w  p rzem y sło w y ch  (b u d y n k i p ro d u k ­
cy jne  B o ltex -u  w  M o sin ie ) o ra z  k ilk u ­
n a s tu  d o m ó w  je d n o ro d z in n y c h  ... rezy-

d o  te g o  m a te r ia łó w  (np . p a rk ie t ,  k a fe lk i 
itp .) . O b a  b u d y n k i w  L u b o n iu  p o w s ta ją  
z  k sz ta łte k  s ty ro p ia n o w y c h  w y p e łn io ­
n y ch  b e to n e m . B u d y n k i w y k o n a n e  w  tej 
n o w o czesn ej tech n o lo g ii T h e rm o m u r, 
p ro m o w a n e j p rzez  m iesięczn ik  „ M u r a ­
to r ”  ja k o  je d e n  z m a te r ia łó w  za leco n y ch  
d o  b u d o w y  tzw . d o m u  d o s tę p n e g o , c h a ­
ra k te ry z u ją  się m n ie jszą  u tr a tą  c iep ła , 
a  w  k o n sek w en c ji z ap ew n ia  to  u ż y tk o w ­
n ik o m  niższe k o sz ty  o g rzew an ia , n iż 
w  p rz y p a d k u  s to so w a n ia  m e to d y  t r a d y ­
cyjnej. W e w n ą trz  m ie szk an ia  w y k o ń ­
czo n e  są  p rz y  p o m o c y  su ch eg o  ty n k u  
w  sy stem ie  N id a g ip s , co  g w a ra n tu je  ró ­
w n e, g ład k ie  śc iany . K u p u ją c  m ieszk a ­
n ie  w  B u d o F o rm ie  m o ż n a  sk o rz y s ta ć  
z  sy s tem u  ra ta ln e g o . P o d p isu ją c  p o ro z u ­
m ien ie  z  firm ą , k lien t w p łaca  1000 zł i o d

BUDOFORMA, CZYLI 
„DOM DOSTĘPNY” 

W LUBONIU
d en cji (S u ch y  L as , K aczen ice , S zczep an ­
k o w o , S p ław ie). P o m im o  d u żeg o  d o ro b ­
k u  z a ró w n o  w  w o jew ó d z tw ie  p o z n a ń s ­
k im  ja k  i w  w o je w ó d z tw a c h  są s ied n ich  
B u d o F o rm a  je s t  je szcze  m a ło  z n a n a  n a  
te ren ie  sw ego  m ia s ta  m ac ie rzy s teg o . F ir ­
m a  ta  ro z p o c z ę ła  in w esto w an ie  w  L u b o ­
n iu  d o p ie ro  w  zeszłym  ro k u . P ierw szą  
in w esty c ją  są  d w a  trz y k o n d y g n a c y jn e  
b u d y n k i m ie szk an io w e  p rz y  u licy  D ą b ­
ro w sk ieg o . D o  p ierw szeg o  z n ich  w k ró t­
ce w p ro w a d z ą  się lo k a to rz y . W  b u d y n ­
k a c h  ty ch  z a p ro je k to w a n o  16 m ieszk ań  
o  m e tra ż u  33 d o  96 m 2 , w  ty m  d w a  
m ie sz k a n ia  d w u p o z io m o w e . M ie sz k a ­
n ia  sp rz e d a w a n o  w  1995 r. w  cen ie  870 
z ł /  m 2 , k tó r a  o b e jm o w a ła  k o sz t in s ta la ­
cji m ied z ian e j, g rze jn ik ó w  k o n w e k to ro ­
w ych  P u rm o , p ieca  d w u fu n k c y jn e g o  (o- 
g rzew an ie  i c iep ła  w o d a ) o ra z  a p a ra tu ry  
s a n ita rn e j w ra z  z  liczn ik am i. O b ecn ie  
trw a  b u d o w a  d ru g ie g o  b u d y n k u , w k tó ­
ry m  cen a  m 2  m ie sz k a n ia  je s t  z ró ż n ic o ­
w a n a  i k sz ta łtu je  się  n a  p o z io m ie  1100- 
1200 zł. K lie n t p o d p isu ją c y  u m o w ę  m a  
m o ż liw o ść  w p ro w a d z e n ia  z m ian  w  z a ­
k res ie  w y k o ń czen ia  i a ra n ż a c ji w n ę trza . 
W szelk ie  z m ian y  w  w y k o ń czen iu  m iesz­
k a n ia  p o n a d  w ersję  s ta n d a rd o w ą  m o ż n a  
z lecić d o  w y k o n a n ia  B u d o F o rm ie  p o d  
w a ru n k ie m  d o s ta ijc z e n ia  n iezb ę d n y ch

teg o  m o m e n tu  c e n a  m 2  p rzy sz łeg o  m ie ­
sz k a n ia  n ie  u legn ie  d la  n ieg o  z m ian o m . 
W  c iąg u  2  ty g o d n i k lie n t z o b o w ią z a n y  
je s t  d o  w p ła ty  2 5 %  w a rto śc i m ie szk an ia , 
a  p rzez  k o le jn e  d w a  m iesiące  d w ó ch  
m iesięczn y ch  r a t  p o  15%  ceny  o s ta te c z ­
nej. P o  zap ła c e n iu  łączn ie  5 5 %  w arto śc i 
lo k a lu  m o ż n a  ju ż  sp o rz ą d z ić  a k t  w ła sn o ­
ści z  je d n o c z e sn y m  w a ru n k ie m  u k o ń ­
czen ia  s ta n u  su ro w eg o  b u d y n k u . P o z o s ­
ta łe  4 5 %  w a rto śc i m ie szk an ia  n ab y w ca  
w p ła c a  w g in d y w id u a ln ie  u s ta lo n e g o  h a ­
rm o n o g ra m u , k tó ry  d o s to so w a n y  je s t 
d o  jeg o  m o ż liw o śc i f in an so w y ch . K a ż d y  
w łaścic ie l o trz y m u je  o d rę b n ą  księgę w ie­
czy stą , n a  k tó r ą  sk ła d a ją  się m ieszk an ie  
i p ro c e n to w y  u d z ia ł w  g ru n c ie  (p ro p o rc ­
jo n a ln y  d o  w ielkości m ie szk an ia ). S o lid ­
n e  w y k o n a w stw o , c iek a w a  a rc h ite k tu ra  
o ra z  sy m p a ty c z n a  o b s łu g a  sp ra w ia , że 
d o ty ch cz aso w i k lien c i są  z a d o w o le n i ze 
w sp ó łp racy  z B u d o F o rm ą . W  p la n a c h  
firm y  n a  na jb liż sze  la ta  zn a la z ło  się, 
o p ró c z  b u d o w n ic tw a  w ie lo ro d z in n eg o , 
ta k ż e  b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e  sze­
reg o w e  i b liźn iacze . M o ż n a  m ieć n a d ­
zieję, że  d o św iad czen ia  B u d o F o rm y  
z p ro w a d z o n y c h  w  L u b o n iu  inw estycji 
p rz y c z y n ią  się d o  ro z w o ju  i u ro z m a ic e ­
n ia  su b s ta n c ji m ieszk an io w ej n aszeg o  
m ia s ta .

(artykuł sponsorowany)

„CUDZE CHWALICIE, 
SWEGO NIE ZNACIE”
Znane słow a, kiedyś w ypow iedziane 

często spraw dzają  się nie ty lko  w ży­
ciu pryw atnym , ale i społecznym . 

O becna rzeczyw istość niesie nam  czasy 
nakazu jące szerokie spojrzenie n a  p rzem ia­
ny zachodzące we w łasnym  środow isku. 
C o raz  częściej m ów i się o rozw oju  k ra ju  do  
ro k u  2010, p ro p o n u je  się nam  gw arancje 
p o stęp u  cyw ilizacyjnego w raz ze zm ianam i 
stru k tu ra ln y m i i system ow ym i. Rozw ój 
gospodarczy  m a op ierać  się na przyroście 
bogactw a indyw idualnego, a  więc i og ó l­
nego.

T ow arzystw o M iłośników  M iasta  L u ­
b o n ia  śledząc rozw ój naszego m iasta , p o ­
stanow iło  zaglądać do  znajdu jących  się na 
naszym  terenie firm  o d  „zap lecza” , p o d ­
patrzyć ich działalność i zapoznaw ać ze 
swoim i spostrzeżeniam i m ieszkańców .

W arto  przecież w iedzieć, jak im i d rogam i 
właściciele dochodzili do  tego, że dziś są

przedsiębiorcam i. Jak a  jest tajem nica suk ­
cesu w edług tych, k tó ry m  się udało.

C hcem y rozm aw iać ja k o  przedstaw iciele 
m ieszkańców , ze w szystkim i w iększym i fir­
m am i m ieszczącym i się w L uboniu .

Z  naszych rozm ów  pow stan ie cykl a r­
tykułów  dotyczących lubońskiej przedsię­
b iorczości o raz  ka le jdoskop  firm.

N asz cykl rozpoczynam y prezentacją 
firm y „ N o v o l” .

O czekujem y n a  wszelkie sugestie od  m ie­
szkańców  m iasta , jak ie  firm y chcieliby 
poprzez nas poznać, o  czym  się dow iedzieć 
lub  o  co zapytać  właścicieli.

Będziem y wdzięczni za każdy list sk iero­
w any do  nas na ten  tem at pod  adresem  
redakcji „W ieści” .

Towarzystwo Miłośników 
Miasta Lubonia 

Prezes Antoni Przybylski
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SUKCES MA DWÓCH OJCÓW - 

NOWAKOWSKI + OLEWIŃSKI = „NOVOL”
J eszcze 20 la t  tem u  p a n o w ie  N o w a ­

k o w sk i i O lew iń sk i n ie  m yśleli n a ­
w et, że  u ru c h o m ią  w ła sn ą  firm ę  i że 

o s iąg n ie  o n a  ta k ie  ro zm ia ry , ja k ie  m a  
dz is ia j. W  ta m ty c h  cza sa c h  p ry w a tn i 
p ro d u c e n c i t r a k to w a n i by li p raw ie  ja k  
w y rz u tk i sp o łeczeń stw a , a lb o  j a k  zło  
ko n ieczn e .

O b a j p a n o w ie , z g o d n ie  z  d o b ry m  
o b y cza jem , p o  u zy sk an iu  d y p lo m ó w  in ­
ż y n ie rsk ic h  w  zak re s ie  p rz e tw ó rs tw a  
tw o rzy w  sz tu czn y ch , p o d ję li p ra c ę  w  in ­
s ty tu c ja c h  p ań stw o w y ch : p a n  O lew iń sk i 
- j a k o  a sy s te n t n a  uczeln i, p a n  N o w a k o ­
w ski - w  p rzem y śle . I  p ew n ie  d o ży lib y  n a  
tych  p o sa d a c h  e m ery tu ry , g d y b y  n ie  
szczęśliw y p rz y p a d e k  i g o to w o ść  o b u  do  
p o d ję c ia  ry zy k a .

łach  i w róży li im  ry ch łą  p la jtę . P ien ięd zy  
sta rczy ło  zaledw ie n a  w y najęcie  b u d y n ­
k u  g o sp o d a rc z e g o , w  L u b o n iu , p rzy  
u licy  P o ln e j 18 i n a  z a k u p  p ierw szej 
p a r t ii  su ro w ca . Je d n a k  p ro d u k c ja  ru szy ­
ł a ... W y ro b y , k tó re  w ych o d ziły  n a  ry n ek  
by ły  - w  p o ró w n a n iu  z dzisiejszym i - s ła ­
bej ja k o śc i, a  to  ze w zg lęd u  n a  b ra k  
d o św iad czen ia  „ rzem ieś ln ik ó w ”  i t r u d ­
n ośc i ze zd o b y w a n ie m  o d p o w ied n ieg o  
su ro w ca . P o n iew aż  je d n a k  szp ach ló w k i 
p o lie s tro w e  sk ra c a ły  czas ren o w ac ji s a ­
m o c h o d ó w  i m ia ły  zn aczn ie  n iższą  cenę 
n iż  p ro d u k ty  z a c h o d n ie  - zd o b y w ały  
c o ra z  szerszy  k rą g  o d b io rcó w .

D ziś  - o g lą d a ją c  a so r ty m e n t w y ro ­
b ó w  firm y  „ N o v o l”  i ro z m a c h  b u d u ją c e ­
go  się w  K o m o rn ik a c h  z a k ła d u , b rzm i to

Początki firmy ,, Novol" przy ul. Sobieskiego 13.

Wręczenie dyrektorom ,,Novolu" złotego medalu na Targach Poznańskich 1995, za 
szpachlówkę uniwersalną.

A  b y ło  ta k : w sp ó ln y  z n a jo m y  o b u  
p a n ó w  m ia ł z a g ra n ic z n y  sa m o c h ó d , 
p rz e d m io t w estch n ień  n ie jed n eg o  P o la ­
k a . O tó ż  te n  s a m o c h ó d  z o s ta ł n ieszczęś­
liw ie u sz k o d z o n y  i w y m ag a ł n a ty c h m ia ­
sto w ej in te rw en c ji b la c h a rz a  i la k ie rn i­
k a . W łaścic ie l b y ł z ro zp a c z o n y . R e n o ­
w ac ja  la k ie ru  p rz y  ów czesn y ch  m o ż li­
w o śc iach  trw a ła  m iesiąc  lu b  d łużej. P o l­
sk ie  szp ach ló w k i - ty p u  „ n it ro  ce lu lo zo ­
w eg o ” - tr z e b a  b y ło  c ie rp liw ie  n a k ła d a ć  
c ien k im i w ars tw am i, czek ać  n a  s tw a rd ­
n ien ie  i u w ażać , by  n ie  sp ęk a ły . N ie fo r­
tu n n y  k ie ro w ca  zw ró cił się w ięc d o  k o le ­
gów  - O lew iń sk ieg o  i N o w a k o w sk ie g o , 
by  p o ra d z ili co ś n a  jeg o  zm artw ien ie  
i p rz y g o to w a li szy b k o  w iążącą  sz p a c h ­
lów kę.

P a n  O lew iń sk i sp ro s ta ł z a d a n iu , c h o ­
c iaż  je g o  p ie rw sza  sz p a c h ló w k a  p o  s tw a ­
rd n ie n iu  u zy sk a ła  tw a rd o ść  g ra n itu , m i­
m o  to  w łaścic ie l sa m o c h o d u  b y ł szczęś­
liw y, la k ie r  o d n o w io n o  w  k ilk a  dn i.

T o  zd a rzen ie  s ta ło  się p o c z ą tk ie m  
p rzyszłe j sp ó łk i „ N o v o l” .

M ło d z i in ży n ie ro w ie  po ję li, że je s t 
coś, co  p o tr a f ią  z ro b ić , czego  n ie  m a  n a  
ry n k u  i co  z c a łą  p e w n o śc ią  zn a jd z ie  
n ab y w có w  - d o b re j ja k o śc i szp ach ló w k i.

K ied y  p ró b y  w y p ad ły  p o m y śln ie  
i u s ta lo n o  re c e p tu rę  szp ach ló w k i - p o d ­
ję to  decyzję: p ra c u je m y  n a  sw oim .

Był ro k  1978, p o w s ta ł w a rsz ta t  rze ­
m ieśln iczy , p ie rw szy  k ro k  d o  „ N o v o lu ” .

Z aczę li z k a p ita łe m  w łasnej w iedzy, 
p o m y słem  i ch ęc ią  d o  p ra c y , ch o c ia ż  
z n a jo m i k ręc ili zn a c z ą c o  k ó łk a  n a  czo ­

ja k  b a jk a . D z isia j „ N o v o l”  je s t  w  d z ie­
d z in ie  szp ach ló w ek  p o te n ta te m . S zp a­
c h ló w k a  u n iw e rsa ln a , o d  k tó re j ro z p o ­
czę ła  się p ro d u k c ja , f irm y  d o c ie ra  d o  
w ie lu  k ra jó w  E u ro p y  (p rzed e  w szy stk im  
n a  w sch ó d , a le  ta k ż e  d o  N iem iec  i Szw e­
cji). J a k o ś ć  c o ra z  b a rd z ie j zb liża  j ą  d o  
w y ro b ó w  n a jlep szy ch  firm  św ia to w y ch . 
Są to  e fek ty  ciąg łe j p ra c y  b ad aw czej 
sp ec ja lis ty czn eg o  la b o ra to r iu m  „ N o v o - 
lu ”  i w y b ó r  n a jlep szy ch  su ro w có w . N ie  
m o że  b y ć  m o w y  o  „ n ie d o ró b k a c h ” . C a ­
ły te ren  z a k ła d u  zad z iw ia  sch lu d n o śc ią  
i ... b ra k ie m  z a p a c h u , ta k  c h a ra k te ry s ­
ty czn eg o  d la  żyw ic sy n te ty czn y ch . J a k  
n a s  p o in fo rm o w a li d y re k to rz y , je s t to  
e fe k t z a s to so w a n ia  o d p o w ie d n ic h  f ilt­
ró w  i h e rm ety czn y ch  
m iesza ln ik ó w . S ta ły  
m o n ito r in g  w y k azu je , 
że f irm a  n ie  p rz e k ra c z a  
n a w e t d o p u szcza ln e j 
n o rm y  em isji. D la  m ie ­
szk ań có w  L u b o n ia , 
sm u tn ie  d o św ia d c z o ­
nych  u c iąż liw ośc ią  
o k o liczn y ch  z a k ła d ó w  
p rzem y sło w y ch , ta  
d b a ło ść  o  czy sto ść  ś ro ­
d o w isk a  je s t  szczegó l­
n ie  g o d n a  p o ch w ały .

D b a m y  o  ś ro d o w is ­
k o  - m ó w i p . O lew iń sk i 
( lu b o n ia n in  z w y b o ru ), 
b o  ch cem y  tu  żyć. Z re ­
sz tą  w iększość  p ra c o w ­

n ik ó w  „ N o v o lu ” to  m ieszk ań cy  L u b o ­
n ia , im  też  zależy , by  n ie  szk o d z ić  m ia s­
tu . O b ecn ie  w  z ak ła d z ie  p rzy  u licy  S o b ie ­
sk ieg o  13, gdzie  dziś m ieści się s ied z ib a  
„ N o v o lu ” , p ra c u je  50 p ra c o w n ik ó w .

(D y re k to r  N o w a k o w sk i ch w ali się 
n im i. N a s i p raco w n icy  m a ją  d u że  d o ­
św iadczen ie . D z ięk i n im  firm a  ro zw ija  
się i u m a c n ia  sw o ją  pozycję . C h c ia łb y m  
p o d k re ś lić  ich  zasłu g i - m ów i.

W y m ien ię  tu  ty lk o  n ie k tó ry c h :
- P rzem y sław  K ru p a  (15 la t  s tażu ),
- W o jc iech  C ib ick i (7 la t  s tażu ),
- Je rzy  B ro d a  (5 la t  s tażu ),
- o ra z  lu b o n ian ie : Iz a b e la  G rze lew sk a  

(13 la t  s ta ż u ), P aw e ł N o r tm a n  (9 la t 
s ta ż u ) i M a r ia  W ó jc ik  - p ra c o w n ik  o  n a j­
d łu ższy m  s ta ż u  w  firm ie  (18 la t  p racy ).)

W y d a jn o ść  je s t b a rd z o  d u ż a , b o  w y­
n a g ro d z e n ia  za leżą  w firm ie  o d  sp rz e d a ­
ży, a  z a p o trz e b o w a n ie  n a d a l ro śn ie  (g łó ­
w nie  d z ięk i u m ie ję tn ie  ro z w ija n e m u  m a ­
rk e tin g o w i).

W  u b ieg ły  ro k u  „ N o v o l” u zy sk a ł 
z ło ty  m ed a l n a  T a rg a c h  P o z n a ń sk ic h , za  
sw o ją  szp ach ló w k ę  p o lie s tro w ą . P ro ­
d u k t  ten  z a a p ro b o w a ły  ró w n ież  p ro fe s ­
jo n a ln e  firm y  lak ie rn icze  w  E u ro p ie  z a ­
ch o d n ie j.

P a n o w ie  P. N o w a k o w sk i i P . O lew iń ­
ski n ie  p o p rz e s ta ją  n a  d o ty ch cz aso w y ch  
su k cesach . D la  sw ego  p rz e d s ię b io rs tw a  
p o zy sk a li k a p ita ł  belg ijsk i, k tó ry  m a 
w  firm ie  2 0 %  u d z ia łó w . D zisie jszy  z a ­
k ła d  p rzy  u licy  S o b iesk ieg o  p ę k a  
w  szw ach , d la te g o  p o d ję to  d ecyzję  o  ro z ­
b u d o w ie  firm y . N ie s te ty  n ie  u d a ło  się 
n ab y ć  o d p o w ie d n ic h  te re n ó w  n a  b u d o ­
w ę h a l fab ry czn y ch  n a  te ren ie  L u b o n ia ,

ch o c ia ż  o b u  d y re k to ro m  b a rd z o  n a  tym  
za le ża ło . Z  k o n ieczn o śc i zg łosili się d o  
gm in y  K o m o rn ik i, gdz ie  te ren y  z n a le ­
z io n o  i dziś ro śn ie  ta m  5000 m 2 h a l 
fab ry c z n y c h  d la  n o w eg o  z a k ła d u .

B ędzie to  n o w o czesn a  fa b ry k a , n a  
m ia rę  n o rm  z a c h o d n io e u ro p e jsk ic h , 
z  h a lam i o św ie tlo n y m i g ó rn y m i o k n a m i 
i d u ży m  zap leczem  so c ja ln y m . B ard zo  
d o g o d n e  u sy tu o w a n ie  (o k . 500 m  od  
p la n o w a n e j a u to s tra d y )  sp rzy jać  będzie  
ro zw o jo w i firm y.

N o w y  z a k ła d  „ N o v o lu ”  ru szy  p ra w ­
d o p o d o b n ie  w p ierw szy m  k w a rta le  1997 
r. W  L u b o n iu  p o z o s ta n ie  jed y n ie  la b o r a ­
to r iu m .

W ie lk a  to  s t r a ta  d la  m ia s ta , że  ta  
d o b rz e  p ro s p e ru ją c a  f irm a  zm ien i sw ą 
siedzibę. R azem  z n ią  o d e jd ą  m ie jsca  
p ra c y  d la  m ie szk ań có w  (o k . 100 d o c e lo ­
w o) i p ien iąd ze  d la  b u d ż e tu  m ia s ta , nie 
w sp o m in a ją c  ju ż  o  szerok ie j d z ia ła ln o śc i 
sp o n so rsk ie j „ N o v o lu ”  - n a  rzecz ś ro d o ­
w iska .

C zy  rzeczyw iście d o b ry c h  firm  nie 
m o ż n a  z a trz y m a ć  w  L u b o n iu ?

C zy  m u sz ą  szu k ać  s ied z ib  p o z a  n a ­
szy m  m iastem ?  N a  te  p y ta n ia  n ie  u m ie ­
m y  o d p o w ied z ieć .

Z e  swej s tro n y  życzym y firm ie  „ N o -  
v o i” w  n o w y m  m iejscu , jeszcze  w iększej 
d y n a m ik i ro zw o ju  n iż  to  b y ło  w  L u b o ­
n iu  i k o le jn y ch  z ło ty ch  m ed ali.

T e k s t z o s ta ł o p ra c o w a n y  n a  p o d s ta ­
w ie w y w iad u  z  d y re k to ra m i f irm y  „ N o -  
v o l” , p p . P io tre m  N o w a k o w sk im  i P io t­
rem  O lew iń sk im , („ N o v o l”  L td . L u b o ń , 
ul. S o b iesk ieg o  13).

Izabella Szczepaniak

Powstająca w Komornikach hala nowoczesnego zakładu.
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JAKA MĄKA - TAKI CHLEB, 
JAKI MISTRZ - TACY UCZNIOWIE
Z  radością informujemy o sukcesie lu- 

bońskiego ucznia piekarskiego, Pio­
tra Skibińskiego, na ogólnopolskich 

mistrzostwach uczniów w zawodzie pieka­
rza i ciastkarza we Wrocławiu, które od­
były się 16 i 17 marca 1996 r.

I.S .: P an ie  P io trze  - czy dzięki P an u  
cała  P o lsk a  d ow iedzia ła  się, że w L u b o n iu  
m ieszkają najlepsi p iek arze  i gdzie szukać 
tego m iasta?

- C o  trzeb a  w iedzieć, żeby zająć  p u n k ­
to w an e  m iejsce w m istrzo stw ach  p iek a ­
rzy?

T ak ie  p y tan ia  zadaliśm y p. P io trow i 
Sk ib ińsk iem u , m ło d em u  lub o n ian in o w i, 
uczniow i p. S tan isław a B utki. N ied aw n o  
w ziął o n  u d zia ł w  p restiżow ych  m is trzo st­
w ach  Polsk i uczn iów  w zaw odzie  p iek a­
rza  i c ia s tk a rza , gdzie zają ł ró w norzędne  
6 m iejsce i tym  sam ym  znalaz ł się w śród  
10 najlepszych , m łodych  p iekarzy  nasze­
go k ra ju .

A  o to  c o  usłyszeliśm y:
P .S .: N a  m istrzo stw ach  sp o tk a łem  k o ­

legów  z całej Po lsk i, ale  n ie m usia łem  
n ik o m u  w yjaśniać, gdzie leży L u b o ń . 
W szyscy p iek arze  to  w iedzą, bo  przecież 
m ój m istrz  - p . S tan isław  B u tk a  je s t 
prezesem  P olsk iego  S tow arzyszen ia  Pie­
karzy . N a  sp o tk an iach  m ięd zy n a ro d o ­
w ych ty tu łu je  się go  n aw et P rezyden tem . 
(Pew nie ty lk o  w L u b o n iu  n ie w ie się, że 
w y rastam y  n a  p o tęg ę  w  piekarstw ie).

Z an im  je d n a k  znalazłem  się we W ro c ­
ław iu , m usia łem  stoczyć ciężką w alkę na

elim inacjach  w ojew ódzkich  w P o zn an iu  
(8 styczn ia b r.) , by zakw alifikow ać się do  
fina łu . E lim inacje w ygrał ko lega z G n iez­
n a , m nie  zaw iod ła  w iedza teo re tyczna , 
ch o ciaż  za  um iejętności 
p rak ty czn e  o trzym ałem  
m ak sy m aln ą  .iczbę p u n k ­
tów .

W  pew nyr.i sensie jesi 
to  z ro z u m ia li, bo  teorii 
uczę się w szk ole i w ysta - 
czy, że „zaliczę”  p rzed ­
m io t. Z aw ó d  (w sensie 
p rak ty czn y m ) zdobyw am  
u m istrza , a  tu  w szystko 
m usi być w y k o n an e  d o ­
k ładn ie , zgodn ie  z  recep ­
tu rą . M istrz  zaw sze p o d ­
kreśla , że nasze  w yroby  są 
p o k a rm em  i d la teg o  d o b ­
ry p iek arz  m usi d b ać  nie 
ty lko  o  sm ak , ale  i higienę 
w y k o n an ia  ch leba . P an  S.
B u tk a  n a  p rak ty ce  n ik o ­
m u  nie „o d p u sz c z a ” . C a ­
łość p rzy g o to w ań  d o  m is­
trzo stw  odby łem  pod  
ok iem  m istrza , chociaż  
m ój ojciec (W ojciech  Ski­
b ińsk i) też je s t p iekarzem , 
rów nież w p iek arn i p. S.
B utki.

W łaściw ie w cale nie by­
ło  to  tru d n e , bo  w  p iek a ­
rn i wszyscy ro b im y  to  na

co  dzień . W szyscy uczniow ie p rzy ch o d zą­
cy zd o b y w ać zaw ó d  p iek a rza  czy c ias t­
k a rz a  m uszą  po zn ać  ko le jne  s to p n ie  w ta ­
jem niczen ia  - o d  sp rz ą ta n ia  zak ła d u  i s ta ­

now isk a  p racy  p o czynając , p o p rzez  w aże­
nie c ias ta , aż  d o  w łasnoręcznego  w y k o n y ­
w an ia  ga lan terii p iekarsk ie j i c ia s tk a rs­
kiej. B io rą  u d z ia ł we w szystk ich  p ro ce ­
sach  p ro d u k cy jn y ch  i d la teg o  d o k ład n ie  
p o z n a ją  ta jn ik i zaw odu.

M istrz  zachęca  n as  d o d a tk o w o  d o  p o ­
g łęb ian ia  w iedzy p o p rzez  system  prem ii 
d la  najlepszych  i najp iln iejszych. K ażdy , 
k to  chce być p iekarzem  n a  pew no  się tu  
nauczy  zaw odu!

W  m o im  p rz y p a d k u  n ajw iększą barie rę  
p rzed  s ta rte m  w  m istrzo stw ach  stanow iła  
trem a , ale  sk o ro  m ój m istrz  orzek ł, że 
je s tem  d o b ry  - m usia łem  m u  uw ierzyć, on  
się n a  ty m  zna!

1 .5 . : P o tw ierdził P an  to  we W rocław iu , 
czy je s t P an  zad o w o lo n y  z sukcesu?

P .S .: B io rąc  p o d  uw agę, że s ta r to w a ­
łem  w  czym ś tak im  p o  ra z  p ierw szy i od  
razu  znalazłem  się w pierw szej dziesiątce 
- to  tak .

Z n ó w  p o tk n ą łe m  się n a  teorii. T rzeb a  
b y ło  przez  60 m in u t rozw iązać te s t p rzy ­
g o to w an y  przez  K o m ite t G łó w n y  M is t­
rzostw , a  późn iej 5 godzin  p raco w ać  
w  p iek arn i i „w y p ro d u k o w ać” : chleb , 
bu łk i, rogale , ch a łk i i „g a la n te rię”  p iek a r­
n iczą. P rzy  czym  w szystko  m u sia ło  m ieć 
w łaściw ą w agę, w ygląd  i sm ak . C hciałem  
zab łysnąć  sw oim i w y ro b am i i tro ch ę  „ p u ­
ściły” m i nerw y. M ogłem  być w  pierw szej 
tró jce , b o  p ra k ty k ę  zaliczyłem  celująco. 
M istrzo stw a  o tw orzy ły  m i d ro g ę  d o  d a l­
szej n a u k i, te raz  m ogę bez egzam inów  
pójść  d o  techn ikum . P o za  tym  p rze ta rłem  
d ro g ę  n astęp n y m  i zeb ra łem  dośw iadcze­
n ia  - przecież je s t n as u  p . S. B utki 
k ilk u n astu .

1.5 . : S erdecznie g ra tu lu jem y  P an u  suk­
cesu. U d o w o d n ił P an , że w iele m o żn a  
o siąg n ąć  - jeżeli się chce i m a  się o d p o w ie­
d n i w zorzec.

P .S .: W szystk iego  nauczy łem  się od  
m istrza , to  jeg o  sukces!

Izabella Szczepaniak 
TMML

WIECZÓR
TEATRALNY

Sy m p a ty cy  T e a tru  N o w eg o  sp o tk a li 
się p o  ra z  k o le jn y  w  B ib lio tece  M ie j­
skiej n a  W ieczo rze  T e a tra ln y m . 

G o śćm i teg o  d n ia  byli: M a r ia  R y b a r-  
czyk i W ito ld  D ęb ick i.

A k to rz y  p rzy b y li w  e leg a n ck ich , w ie­
czo ro w y ch  s tro ja c h , k tó re  jp rz y  b la sk u

św iec d o d a w a ły  s p o tk a n iu  w y tw o rn o śc i 
* u ro czy s teg o  n a s tro ju .

Z re sz tą  o p o w ieść  n a  te m a t d o b o ru  
u b io ru  n a  sp o tk a n ie , ro zp o c z ę ła  sw o b o ­
d n ą  ro zm o w ę  z o b ecn y m i n a  sa li w id za ­
mi (o k . 70 o só b ).

A k to rz y  c h ę tn ie  i c h y b a (ta k ie  o d n ie ś ­

liśm y w rażen ie ) szczerze  o p o w iad a li 
o  so b ie  - p ry w a tn ie , o  eg za m in a c h  i s tu ­
d ia c h  w szk o ła c h  a k to rsk ic h , o  ró ż n i­
cach  m ięd zy  p ra c ą  w  te a trz e  i w  film ie (p. 
W ito ld  D ęb ick i b a rd z o  d u ż o  g ra  w  fil­
m ach , o s ta tn io  w  „ E k s tra d y c ji” ).

D o w ied zie liśm y  się tak że , ja k  p rz y g o ­

to w u ją  się d o  z a g ra n ia  ro li, z ja k im i 
reży se ram i lu b ią  p ra c o w a ć , k tó re  p rz e d ­
s taw ien ia  są  im  szczegó ln ie  b lisk ie.

O d p o w ia d a li n a  p y ta n ia  d o ty czą ce  
p racy  w  T V , u d z ia łu  a k to ró w  w  re ­
k la m ó w k a c h . D o w ied z ie liśm y  się o  in ­
n y ch  a sp e k ta c h  teg o  z a w o d u . B yła ró w ­

nież  m o w a  o  po ez ji, m iło śc i, szczęściu  
i ... zap ew n e  lis ta  p y ta ń  b y łab y  jeszcze 
b a rd z o , b a rd z o  d łu g a , g d y b y  n ie  u c ie k a ­
ją c e  g o d z in y  n o cn e , zm u sza jące  a k to ró w  
d o  z a k o ń c z e n ia  teg o  m iłeg o  sp o tk a n ia .

N a  zak o ń czen ie  a k to rz y  o d e g ra li n a  
życzen ie  p u b liczn o śc i - o s ta tn ią  scenę ze 
sp e k ta k lu  „Ś m ie rć  i d z iew czy n a” . C h w i­

Bib lio tek a  M ie jska  w L u b o n iu  z a p ra ­
sza:

14.05, godz. 14.00 sp o tk a n ie  w k lub ie  
"P ro m y k ” z d rem  Z bign iew em  P o p o - 
w em , lekarzem  P o ra d n i L eczenia B ólu 
i O p iek i P alia tyw nej p rzy  O kręgow ym  
S zp ita lu  K o lejow ym  w  Puszczykow ie, n a  
tem a t "L eczen ie  b ó lu ”

24.05, godz. 12.00 o tw arc ie  w ystaw y 
” 150 la t ko lei w Polsce, 140 la t kolei 
w L u b o n iu ” , zo rg an izo w an ej w spóln ie 
p rzez  T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  M ias ta  
L u b o n ia  i B ib lio tekę M iejską. H o n o ro w y  
p a tro n a t  o b ją ł B u rm istrz  M ia s ta  L u b o ­
nia.

30.05. II  M ajow y  K o n k u rs  R e cy ta to r­
ski "P o ez ja  J a n a  T w ard o w sk ieg o ”

godz. 14.00 elim inacje 

godz. 16.00 II e ta p  k o n k u rsu

godz. 18.00 ogłoszenie w y n ików  i ro z ­
d an ie  n ag ró d .

31.05. godz. 21 .oo  "T e rce t N IE eg zo ty - 
czny”

la  g łęb o k ie j ciszy  i k o m p le tn y  b ez ru ch  
z a p a n o w a ł p o  je j z a k o ń c z e n iu . D o p ie ro  
za  m o m e n t o d ezw ały  się g ro m k ie  b ra w a , 
p o d z ię k o w a n ia  i k w ia ty . R o d z in n a  fo to ­
g ra f ia  z  a k to ra m i to  ju ż  b y ł n a p ra w d ę  
o s ta tn i a k c e n t sp o tk a n ia .

(Sympatycy teatru)

w ieczór tea tra ln o -m u zy czn y  z u d z ia ­
łem  D o ro ty  L u lk i, M ich a ła  G ru d z iń sk ie ­
go i S zy m o n a M elosika .

(zak o ń czen ie  sezonu  k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ego)

03.06, godz. 16.00 p rzedstaw ien ie  d la  
dzieci: " D a g m a rk a , M a r ty n k a  i S łoń, 
k tó ry  w ysiedział ja jk o ”

godz . 17.30 rozstrzygnięcie  k o n k u rsu  
p las tycznego  "G a łg a n k o w a  p o s ta ć  z  k s ią ­
żk i” , i "W io sen n y  o g ró d ek  sk a ln y ”

08.05, godz.10 .00  zap raszam ydzieci h a  
d z ia łan ia  p lastyczne

11.06. godz. 14.00 przedw akacy jne  
sp o tk an ie  z poezją , m uzyką  i śpiew em . 
G o śćm i K lu b u  "P ro m y k ”  b ęd ą  Jerzy  
G ru p iń sk i i C zarek  Bera.

Z ach ęcam y  d o  odw iedzen ia  b ib lio tek i 
za ró w n o  dorosłych  ja k  i dzieci. Swój 
w olny czas dzieci m o g ą  spędzić w k ażd ą  
śro d ę  w godz.14.00 d o  15.30 w  p o k o ik u  
im prez n a  g rach  św ietlicow ych, o g ląd an iu  
film ów , czy tan iu  czy dyskusjach , od  16.00 
d o  17.00 w K lu b ie  M iłośn ików  B ib lio teki.

BIBLIOTECZNY
KALEJDOSKOP

KULTURALNY
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T T  Tojciech Żukrowski, autor m.in. to- 
l / l /  mów opowiadań: ,,Z kraju milcze- 
f  f  nia", „ Piórkiem flaminga", powie­

ści: ,,Dni klęski”, ,.Kamienne tablice”, 
,.Plaża nad Styksem”, baśni ,,Porwanie 
w Tiutiurlistanie”.

W ieczorem  17 kw ietnia lubońską  Bib­
liotekę P ubliczną odw iedził znakom ity  lite­
ra t - W ojciech Ż ukrow ski - a u to r  u tw orów  
z kan o n u  lek tu r obow iązkow ych polskich 
uczniów . Z grom adzeni czytelnicy z p o d ­
nieceniem  czekali na spo tkan ie , być m oże

zastanaw iając  się, ja k  w ypadnie k o n fro n ­
tacja w yobrażeń o  tw órcy „K am iennych  
tab lic” z rzeczyw istością. N ie wszyscy 
uśw iadam iali sobie w yjątkow e okoliczno­
ści tow arzyszące w ieczorow i. W  niedzielę, 
14 kw ietnia, W . Ż ukrow ski obchodził 80-te 
urodziny, a  w W arszaw ie czekała przy­
zn an a  m u za całkoszta łt p isarstw a n ag ro d a  
im. W ł. St. R eym onta . P rzedstaw iająca 
gościa, pani dyr. E. S tefaniak , dodała , że 
w ydany po  dłuższym  m ilczeniu tom  „Z a  
k u rty n ą  m roku . Z ab aw a w chow anego”

WIECZÓR LITERACKI Z 
WOJCIECHEM ŻUROWSKIM

zosta ł uznany za książkę m iesiąca. W. 
Ż ukrow ski zaczął spo tkan ie  od  zastrzeżę- 
n ia, że nie napisze now ych „K am iennych  
tab lic” , poniew aż nudziłby się, tw orząc 
p ow tórk i w łasnych powieści. N astępn ie  ze 
sw obodą i dow cipem  opow iadał, ja k  p o l­
ska lite ra tu ra  w spółczesna p róbu je  bron ić  
się przed zalewem  powieści am erykańskiej. 
Z apom inając  o  w łasnej osobie, polecał 
zgrom adzonym  utw ory  Zalew skiego, B rat- 
nego i T okarczuk . W śród anegdo t z życia 
A nderskiej czy D obraczyńsk iego  i in. b o ­
haterów  „Z abaw y w chow anego”  przew i­
ja ła  się cały  czas zachęta d o  czy tan ia u tw o­
rów  rodzim ych tw órców . P y tan ia  słucha­
czy p róbow ały  nad ać  w ypow iedziom  a u to ­
ra  „L o tn e j”  bardziej osobisty  ton . Szcze­
gólnie w zruszające było w spom nienie jedej 
z p ań  obecnej p o n ad  40 la t tem u na 
p odobnym  sp o tk an iu  literackim  w W ar­
szawie. K om plem ent n a  tem at św ietnego 
w yglądu zbył Ż ukrow ski lakonicznym  w y­
znaniem , że to  „zasługa k o b ie t” . Z  cał­
kow itą  ju ż  jed n ak  pow agą wyjaśnił p rzy ­
czyny długiej przerw y w p isaniu: „N ie  chcę

być poduszką d o  szpilek!” P rzypom niał, że 
p ozosta ł na zawsze bezparty jny  i nie lubi 
zm ieniać zdan ia , uzależniając je  od  ko ­
n iunk tu ry . W spom niał m łodzieńczą przy­
ja ź ń  z K . W ojty łą i trw ałość własnej wiary. 
U czestn ików  w ieczoru interesow ało także, 
jak ie  w arunki tow arzyszą pow staw aniu  je ­
go książek. O kazało  się, że znakom ity  
p rozaik  d ługo  odw leka chwilę rozpoczęcia 
pisania, a  kiedy ju ż  siada do  tej „kam ien is­
tej ro b o ty ” - tw orzy ran o , pisząc od razu  na 
starej m aszynie. P y tan ia  czytelników  w y­
w ołały także w spom nienia o szkole, futu- 
ryźm ic (recytacja fragm entu  w iersza M ło­
dożeńca) o raz  o pobycie w Ind iach  i na 
D alekim  W schodzie.

D zięki u rokow i i gaw ędziarskim  zdol­
nościom  gościa w ieczór literacki upłynął 
nadspodziew anie szybko. Pożegnalne 
stw ierdzenie W. Żukrow skiego: „Z ostanę  
z w am i w m oich książkach” , zważywszy na 
w ygląd i tem peram ent litera ta , chyba nale­
ży przyjąć ja k o  dow ód czarnego poczucia 
h u m o ru  i czekać n a  kolejny jego  u tw ór.

Jo lan ta  T urzańska

„JESTEŚMY NIE TYLKO 
J  ŚWIADKAMI HISTORII, 

LECZ I CZYNNIKIEM  
SPRAWCZYM”__________

Wieści Lubońskie”: R ozm ow ęza- 
cznę o d  życzeń urodzinow ych, 
poniew aż k ilka dn i tem u skończył P an  80 

lat. Proszę powiedzieć czy p isarzem  czło­
wiek po p ro s tu  się rodzi, czy jes t to  dłuższy 
proces i bez odpow iednich  w ychowaw ców  
i p rofesorów  nie doszłoby do  deb iu tu  lite­
rackiego?

W ojciech Żukrow ski: Pisarzem  człowiek 
się rodzi. O czywiście m ożna ten  ta len t dany 
od  Boga porzucić, gdzieś zgubić. Przecież 
znam y b ib lijną przypow ieść o  talen tach , 
niby o  pieniądzach, ale ja  m ów ię o tych 
rzeczywistych zdolnościach , k tó re  często 
nie są  w ykorzystyw ane. W idzim y to  np. 
u górników  - em erytów , k tó rzy  nagle stają 
się św ietnym i m alarzam i, tak ich  ja k  O ciep­
k a  czy W róbel. M nie się w ydaje, że p isa­
rzem  m ożna być w każdym  czasie. Z nam  
tak ich , k tó rzy  pisali, m ając la t 60 czy 70. 
T ak im  p isarzem  był K uśniewicz. Jego „L e­
kcja m artw ego języka” to  je d n a  z n a j­
znakom itszych powieści, n ap isan a  św ietną 
prozą. A m ożna też być doskonałym  tw ó r­
cą  o d  m łodości, ja k  np. H łasko . P rzew aż­
nie poeci przeżyw ają tak ą  erupcję ta len tu  
w I okresie życia, a  p o tem  nagle on  znika, 
a  czasam i to  ich życie się kończy. D latego  
ta k  cenim y tę spontan iczność tw orzenia.

„W .L .” : Czy m iał P an  M istrzów  literac­
kich?

N p. J. Iwaszkiewicz pisał, że „nie by ło­
by D ygata  bez G om brow icza, Ż ukrow s­
kiego bez Iw aszkiewicza (...)” .

W .Ż .: Jestem  zupełnym  przeciw ieńst­
wem  Iw aszkiew icza, k tó ry  jes t paseistą . To 
człowiek, k tó ry  m ówi: „Ż achow ajm y dys­
tan s d o  św iata, k tó ry  p róbu je  nas gw ałtem  
posiąść. T rzeb a  czas d y k a ta tu r przeczekać, 
p a trząc  n a  pow oli zm ieniające się pory 
roku , k tó re  w idać w m oim  sadzie od  kw iet­
nia, po  ow ocow anie i czerw ień liści jesien­
nych” .

Ja  jestem  gw ałtow nikiem . T o , że dedy­
kow ałem  Iwaszkiewiczowi opow iadanie , 
oznacza szczery zachw yta d la  tego zn ak o ­

m itego pisarza, ale  zupełnie innego niż ja . 
G dybym  szukał „o jców ” , to  znalazłbym  
ich w C zechow ie, Turgieniew ie, Paustow s- 
kim.

T o  są m i bliscy p isarze. A le nie byłoby 
m nie także bez A ndre  M alaraux , G rah am a 
G reene’a , do  k tó rego  książek pisałem  w stę­
py. T o  byli pisarze m ojej m łodości.

„W .L .” : C zasam i m ówi się złorzecząc: 
„O byś w ciekaw ych czasach żył” . W P ana 
życiu sp o ro  było tak ich  niezwykłych m o ­
m entów , bo  i w historii k ra ju  wiele się 
działo - wrzesień 1939, okupacja  h itlerow s­
ka ...

W .Ż .: Byłem także korespondentem  
w ojennym  w czasie w alk arm ii chińskiej 
przeciw ko C zang K ai - Szekawi.

„W .L .” : T o  były la ta  50-te, ale i obecne

czasy także należą do  ciekawych. Czy 
P an  po trzebu je  i w ykorzystuje tem aty , j a ­
kich do starcza  h istoria?

W .Ż .: M yślę, że h is to ria  zab ra ła  zbyt 
wielu zdolnych tw órców . C hoćby  takiego 
ja k  K . K . B aczyński, ja k  W . P ie trzak , k tó ry  
byłby gw iazdą krytyki literackiej. W  p o ­
w staniu  w arszaw skim  strzelaliśm y b ry lan ­
tam i zam iast pociskam i. M nie się zdaje, że 
p isarz nie m usi m ieć ciekaw ych czasów , bo 
w nętrze ludzkie je s t tak  niezgłębione, że 
ciągle m a now e tem aty .

„W .L .” : Jed n ak  og rom ny przedział 
w P an a  tw órczości zajm uje lite ra tu ra  w o­
jen n a , tem atycznie zw iązana szczególnie 
z  w ojną o b ro n n ą  w 1939 roku . D laczego 
tak  się dzieje - czy p isanie o tym  m iało  być 
„ K a th a rs is”  z au tentycznych przeżyć, czy 
daw ało  ukojenie?

W .Ż .: „P orw an ie  w T iu tiu rlis tan ie” p i­
sałem  ja k o  „o d czaro w an ie” grozy w ojen­
nej. N a to m iast ciągle mi się w ydaw ało, że 
za m ało  m ów im y o  sw oim  narodzie  i zna­
czeniu naszego „n ie”  pow iedzianego faszy­
zm ow i. Z a  w szelką cenę chcieliśm y N ie­
m ców  zatrzym ać, a  to , że wierzyliśm y 
w pom oc F rancji i A nglii, niech św iadczy 
o  naiw ności po lityków , a  nie pozbaw ia 
wielkości naro d u .

M nie się w ydaje jeszcze jed n o , że pow in­
niśm y także odk łam ać czas PR L -u; bo 
zb rodn iarze  m uszą być u karan i. Szczegól­
nie ci, k tó rzy  budow ali ten kraj, m uszą 
m ieć pełną  satysfakcję, że w najtru d n ie j­
szych w aru n k ach  - n a  pogorzelisku, na 
w ielkim  cm en tarzu  - po trafili wznieść sto li­
cę tego kraju .

„W .L .” : W  napisanej w 1974 ro k u  p o ­
wieści „P laża  nad  S tyksem ” po jaw iają się 
tw ierdzenia o  posłannictw ie litera tu ry . Czy 
to  się ju ż  nie zdezaktualizow ało? Ja k a  jes t 
ro la  p isarza we w spółczesnym  świecie?

W .Ż .: M nie się ciągle w ydaje, że jesteś­
my nie ty lko  św iadkam i historii, lecz i czyn­
nikiem  spraw czym . P otrafim y słowem b a r­
dzo zm ieniać myślenie ludzkie, a także 
w idzenie św iata. T en św iat się próbuje  
zm ieniać, niszczyć m inione i budow ać n o ­
we.

„W .L .” : Ł ączy P an  w pisarstw ie zm ys­
łow ość i poetyckość. zabrzm aiało  to  w yra­
źnie w o p o w iadan iu  „Z  k ra ju  m ilczenia” .

W .Ż .: O pow iadan ia  te pisałem  w w yjąt­
kow ych okolicznościach . N ie wiedziałem , 
kiedy przy jadą po  mnie i zam ienią m nie 
w pyl i popiół. D latego są to  trochę poetyc- 
ko-rapsodyczne ob razk i z życia m ojego 
n a ro d u  w czasie wojny.

„W .L .” : Z najdujem y w P an a  u tw orach  
kilka w spaniałych kobiecych p o rtre tów . Są 
one piękne zew nętrznie o raz  ...

W .Ż .: T o  są m ądre  kobiety , k tó re  chcą 
tow arzyszyć swemu m ężczyźnie. Piszę 
książki o  m iłości, a  nie o  pocieran iu  n a ­
sk órka  o śluzówkę.

„W .L .” : Czy ta k a  praw dziw a m iłość 
zdarza  się rów nież w życiu?

W .Ż .: M yślę, że naw et k ilkak ro tn ie  m o ­
że się zdarzyć. Biedni są ludzie, k tórzy  nie 
w ierzą w m iłość i sądzą, że to  wymysł 
pisarzy o raz  reżyserów .

„W .L .” : Z ap y tam  jeszcze na koniec czy 
nap isał ju ż  P an  książkę życia, czy to  jeszcze 
przed Panem ?

W .Ż .: N ie wiem. C iągle m i się wydaje, 
że każda now a książka je s t odkryw aniem  
innego hory zo n tu , innego sposobu  p isania, 
że w prow adza ja k ie ś 'n o w e  tony. Zawsze 
jed n ak  to  są m oje książki.

„W .L .” : D ziękując za rozm ow ę, p o ­
proszę jeszcze o a u to g ra f w najnow szej 
pańskiej powieści „Z a  k u rty n ą  m ro k u ” .

Jolanta Turzańska
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RODU CZERWIŃSKICH
Rodzina C zerw ińskich m a swoje kp- 

rzenie w dalekim  B am bergu, skąd  
przybył w okolice P oznania  ich 

przodek, nazw iskiem  R o th  (ok. 1730 r.).
B ezpośredni przodkow ie Czerw ińskich 

mieszkali w poznańskiej wsi R ata je  i tam , 
jak  głosi tradycja , doszło d o  spolszczenia 
nazw iska (R o th  - znaczy czerw ony, więc 
rodzina przyjęła nazw isko: C zerw iński).

Z anim  Czerw ińscy osiedlili się w L asku, 
mieli jeszcze gospodarstw o we wsi G ó r- 
czyn. W  L asku , ja k  p o d a ją  księgi m eldun­
kowe, osiedlił się A ndrzej C zerw iński 
w 1870 r. K upił we wsi 19-hektarow e 
gospodarstw o, ze starym i, krytym i słom ą 
zabudow aniam i, pam iętającym i jeszcze

zbudow ać now y chlew  i oborę . W  1907 
stanęła  now oczesna s todoła . D a ta  zak o ń ­
czenia budow y i inicjały w łaściciela są do  
dziś w idoczne o d  s trony  ulicy Sobieskiego 
(A. C . 1907). W  budow ie now ych obiektów  
pom agali zięciowie. Stanisław  Szczepa­
n iak , m ąż córki M agdaleny, w iązał k o n ­
strukcje dachow e - był przecież cieślą.

K iedy w ybuchłą I w ojna św iatow a do  
arm ii pruskiej w cielono o b u  synów  C zer­
w ińskich (S tanisław a i Jan a) i zięcia (S tan i­
sława Szczepaniaka). W alczyli daleko  od 
rodzinnego d o m u  i daleko  od

Polski. Jan  C zerw iński b ra ł udział 
w najkrw aw szej bitw ie I w ojny św iatowej, 
pod Y erdun, we Francji, gdzie został cięż­

Zlote gody Andrzeja i Magdaleny Czerwińskich (1931 r.) przed domem w Lasku

Bronisław Gramza w swoim gospodarstwie (1995 r.)

czasy daw nego fo lw arku. W tym  gospoda­
rstwie przyszli n a  św iat jego  dwaj synowie: 
Stanisław  i Jan . A ndrzej i M agdalena C zer­
wińscy byli dobrym i gospodarzam i, inwes­
towali w budynki gospodarcze, dbali o so­
lidną upraw ę ziemi. D o  1900 ro k u  zdążyli

ko  ranny . D o k ońca  życia p ozosta ła  m u po  
tej bitw ie p am ią tk a  - sparaliżow ana lewa 
ręka i usztyw niony kręgosłup.

Jan  C zerw iński przejął po  rodzicach 
gospodarstw o w L asku. O żenił się po  sąsie­
dzku  z Jadw igą A dam ską, niestety m ałżeń­

stw o nie doczekało  się dzieci. Być m oże 
pow odem  była ciężka k o n tu z ja  odniesiona 
przez Ja n a  pod  V erdun?

Pewnie d la tego  też pew nie ulubieńcem  
w uja Jan a  stał się siostrzeniec - B ronisław  
G ram za (syn M arii C zerw ińskiej, G ram - 
zowej).

K iedy w ybuchła II w ojna św iatow a h it­
lerowcy zajęli w zorow e gospodarstw o Cze­
rw ińskich. Jadw idze i Janow i udało  się 
uciec przed  w yw ózką, do  S tanisław a C zer­
w ińskiego, d o  Puszczykow a. I tam  jed n ak  
d o tarli N iem cy, nie było d o k ąd  uciekać. 
H itlerow cy docenili jed n ak  um iejętności 
Jan a  - ja k o  ro ln ika , zaim ponow ały  im  też 
odznaczenia w ojenne, uzyskane za m ęstw o 
n a  po lu  w alki. Z atru d n ili go więc, jak o  
ad m in is tra to ra , w przejętym  g o sp o d arst­
wie M izerków  z Żabikow ie, oczywiście pod  
stałym , n iem ieckim  nadzorem .

P o  II w ojnie św iatowej Jan  i Jadw iga 
w rócili d o  sw ojego dom u. Był to  jeszcze 
nadal ten  sam  dom , kry ty  słom ą, k tó ry  
kupił ojciec Jan a .

Pod okiem  w uja, z zaw odu ro ln ika , 
zaczął się uczyć w gospodarstw ie  B ronis­
ław  G ram za. S tary  d o m  C zerw ińskich 
sp łonął od  przypadkow ej iskry p o d  koniec 
la t sześćdziesiątych. W ysuszona słom a d a ­
chu i d rew niane stropy  p łonęły ja k  zapałk i. 
M im o pom ocy  sąsiadów , nie było szansy 
n a  ugaszenie. Czerw ińscy p rzekazali rządy

w gospodarstw ie  B ronisław ow i G ram zie, 
k tó ry  od  daw n a był ju ż  nieform alnym  
zarządcą, przecież wuj J a n  trak to w a ł go 
ja k  syna. W  niedługim  czasie po  pożarze 
zm arł Jan  C zerw iński.

G o sp o d arstw o  nie p rzestało  jed n ak  ist­
nieć. B ronisław  G ram za  odbu d o w ał spalo­
ny dom , a  w łaściwie - w ybudow ał now y, 
stojący dziś fron tem  do  ulicy Sobieskiego. 
O d B ronisław a zaczęła się, now a 
era .W spóln ie  z żoną L eokadią  zaczęli u n o ­
w ocześniać gospodarstw o. Siłę pociągow ą 
koni zastąp iono  ciągnikiem . W czasie zb io­
rów  n a  po lach  pojaw iły się kom bajny.

D ziś państw o  G ram zow ie g o spodaru ją  
n a  16 h ek ta rach  ziemi. N ie w ybrali ścisłej 
specjalizacji. U praw ia ją  zboże, ziem niaki, 
h o d u ją  trzodę  chlew ną i d rób . D ysponują  
dw om a kom bajnam i: zbożow ym  i ziem ­
niaczanym .

G o sp o d arstw o  B ronisław a i Leokadii 
G ram zów  je s t w bard zo  dobrej kondycji. 
R odzinna  tradycja  solidnej upraw y ziemi 
przynosi rezultaty .

P aństw o  G ram zow ie m ają następcę, je ­
den z synów  (R afał) będzie z zaw odu 
ro ln ik iem . A  więc gospodarstw o  p rzy  ulicy 
Sobieskiego przetrw a.

D ziadkow ie C zerw ińscy m ają  godnych 
następców .

Izabella Szczepaniak

HISTORIA J M

OŁOWIANE MISKI

Był rok  1948, pełnia lata. N astępnym  
etapem  mej przym usow ej w ędrów ki 
był D nieprop ietrow sk . W  tym  wię­

zieniu - tw ierdzy przeżyłem  pewien epizod, 
który pam iętać  będę d o  końca życia. Jak  
Już w spom niałem , solidne to  było więzie- 
uie, sk o ro  nazyw ano go upom inkiem  cary- 
cy K a tarzy n y  II. Jak  zwykle ran o  przed 
?Pelem w ynoszono kubły  z  ekstrem entam i 
1 w tedy to  się zaczęło. Po tw orny  hałas 
zagłuszył dotychczasow ą ciszę i porządek . 
Przygotow ane, o łow iane m iski d o  posiłku, 
zgrom adzone w k ory tarzu  na w ózkach, 
Zaczęły fruw ać w pow ietrzu. Tow arzyszył 
temu w ydarzeniu  krzyk w ielu osób. O k a ­
zało się, że w ciągnięto jednego  z n ad zo r­
ców do celi i tam  zab ito  go tym i m iskam i, 
"detalow e narzędzie zbrodni w ażyło pow y­
żej jednego  k ilogram a. Jedni rozpraw ili się 
z n adzorcą , k tó ry  był w yjątkow ą kanalią . 
Znęcał się szczególnie na m ało la tach . Przez 
niego wielu z w ięzionych chłopców  zm arło  
‘Ub dogoryw ało  w w ięziennym  szpitalu . Po 
odebraniu  m u kluczy, zaczęto o tw ierać 
następne cele i co raz  w iększa liczba m ło­

dych przestępców  przyłączała się do  nich. 
B unt rósł z  m inuty  n a  m inutę. C ałe sk rzyd­
ło b u dynku  zosta ło  opanow ane przez rze­
zim ieszków  rodem  z Odessy, z  tak ich  dziel­
nic ja k  M ołd aw an k a , Peresyp, tudzież 
z k rym inogennego S aratow a. Przez uchy­
lone drzw i celi zobaczyłem  straszydło , o b ­
nażone d o  pół, u góry  zaw iązane w łasną 
koszulą. Przez d o ln ą  część c iała  zupełnie 
o d k ry tą , przez dw a pośladk i w linii ró w n o ­
ległej, w ypisane było m ikstu rą  od  ta tu ażu  
- „lagaw yj”  - co w języku  rosyjskim  o d ­
pow iadało  „psu  gończem u” . Spraw a sta ­
w ała się pow ażna. A dm inistracja  w ięzien­
na w kroczyła na pole w alki, użyto  broni 
palnej. Pad ły  strzały i ofiary, zab ito  dw óch 
w yrostków  i w yciągnięto ciało zm asak ro ­
w anego denata . W alka jeszcze trw ała. Jed ­
nego z nadzorców , tego obnażonego  u ra to ­
w ano. D rugiego, ja k  jak ąś  padlinę, za lane­
go  krw ią przeciągnięto  kory tarzem  w bez­
pieczne miejsce. Po raz  pierwszy w życiu 
zobaczyłem  u p io rn ą  trag ikom edię, przy 
k tórej m ożna było się pośm iać i oniem ieć 
ze zgrozy. Bezwzględność i zem sta ze s tro ­

ny niepełnoletnich, z drugiej zaś te rro r 
i zabó jstw o z zim ną krw ią dw óch  w ięźniów  
w yrobiło  u  m nie tra fn ą  opinię. A p a ra t 
w ładzy w byłej Z S R R  był o k ru tn y , ludzi 
trak to w an o  ja k  bydło , k ażd a  rzeź była 
m ożliw a. W praw dzie czyn m ało la tów  nie 
był chw alebny, ale  przecież osoby  te były 
niepełnoletnie. G nęb ione  i to rtu ro w an e  
szukały spraw iedliw ości i przez agresję 
chciały w ym usić należne im  p raw a. D la te ­
go też opow iadając  się za nim i, w myśl 
sentencji starych  R zym ian - „ne  sim us 
severi sensores a lo riu m ” - co znaczy: nie

bądźm y surow ym i sędziam i d la  innych 
- ca łą  duszą i sym patią  stanąłem  po  stronie 
tych  m łodych  złoczyńców.

N ie  by ła  to  ich w ina, w inny był a p a ra t 
państw ow y, n a  czele k tó rego  stali zaw odo­
wi m ordercy , dew ianci i psychopaci.

Dziś, m ieszkając w L ubon iu , często 
zastanaw iam  się n ad  swym losem , bo  p rze­
cież, gdzie K rym  gdzie R zym , a jed n ak  
trzeba było n a  w łasnej skórze dośw iadczyć 
wielu rzeczy złych, by m óc ocenić p raw ­
dziw e d o b ro , ta k  po trzebne  każdem u czło­
w iekowi. R om uald P rzybylak

WAKACYJNA OFERTA
T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  i O ś r o d e k  Z H P  w  L u b o n iu ,  

o r g a n iz u ją  le tn i  w y p o c z y n e k  d z ie c i i m ło d z ie ż y  n a s z e g o  m ia s ta  w  O s t r o ­
w ie  k o ło  J a s trz ę b ie j  G ó r y ,  u  M ie rz e i H e lsk ie j .

W z o re m  r o k u  u b ie g łe g o  p o s ta n o w io n o  o  z o r g a n iz o w a n iu  A k c ji  L e tn ie j 96  
w  n a d m o r s k im  o ś r o d k u  w y p o c z y n k o w y m . W  p r o g r a m ie  o b o z u  r e k r e a c y j­
n o -w y p o c z y n k o w e g o  p rz e w id z ia n o  w y c ie c z k i d o  G d y n i ,  G d a ń s k a  i n a  H e l.

T e r m in  8 .0 8  - 2 1 .0 8 .9 6 . K o s z t  3 0 0  z ł o b e jm u je  u tr z y m a n ie ,  u b e z p ie c z e n ie , 
t r a n s p o r t  o r a z  w y c ie c z k i. Z g ło s z e n ia  m o ż n a  s k ła d a ć  d o  31 m a ja  b r .  w  D o m u  
K u l tu r y  R o ln ik a  p rz y  u l. S o b ie s k ie g o  9 7 , w  ś r o d y  i p ią tk i ,  w  g o d z . o d  16 .00  d o  
18 .00 , te l. 1 30-072 .

Z a p r a s z a m y  c h ę tn y c h  n a  w a k a c y jn ą  p rz y g o d ę  i a t r a k c y jn e  w y c ie c z k i.

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia
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III LIGAP U C H A R
P O L S K I

2 IV  1996 r o k u  z o s ta ła  ro z e g ra n a  
1 /1 6  ed y c ja  P u c h a ru  P o lsk i 
w  sezo n ie  1 9 9 6 /9 7 . W  ty ch  

ro z g ry w k a c h  w y s tą p iły  d w ie  d ru ż y ­
n y  L u b o ń sk ie g o  K lu b u  S p o r to w e ­
g o . I I I - l ig o w c y  ro z e g ra li sw o je  s p o t­
k a n ie  w  N ie p ru sz e w ie  (k la sa  o k rę ­
g o w a ), p o k o n u ją c  w y ra ź n ie  g o s p o ­
d a rz y  7:2. B ra m k i d la  L K S -u  z d o ­
b y li W ilczy ń sk i, K a ź m ie rc z a k , J a r -  
la c z y k  - 2, W a w rz y n ia k  - 1.

N a to m ia s t  d u ż ą  n ie s p o d z ia n k ę  
sp ra w iły  sw o im  k ib ic o m  reze rw y  
L K S -u , p o k o n u ją c  n a  w ła sn y m  b o i­
sk u  g ra ją c ą  w  IV  lid ze  O lim p ię  II 
P o z n a ń  2 :0 . B ra m k i z d o b y ł D łu ż y k . 
W  te n  s p o s ó b  o b ie  d ru ż y n y  a w a n ­
so w a ły  d o  1 /  8 P u c h a ru  P o lsk i.

16 IV  9 6  r. z o s ta ły  ro z e g ra n e  
k o le jn e  s p o tk a n ia  p u c h a ro w e , g d z ie  
I l l - l ig o w a  d ru ż y n a  L K S -u  sw o je  
s p o tk a n ie  ro z g ry w a ła  n a  w y jeźd z ie , 
sp o ty k a ją c  się w  S ie lin k u  z  ta m te j­
szy m  P o s tę p  In s ta lg a z , w y g ry w a ją c  
1:0. B ra m k ę  z d o b y ł K lu sk a . R e z e r­
w y  L K S -u  s p o tk a ły  się  n a  w ła sn y m  
b o is k u  z  I l l - l ig o w ą  P o lo n ią  Ś ro d a , 
g ro m ią c  sw o ic h  ry w a li 8:1. W  ty m  
s p o tk a n iu  n a le ż y  p o d k re ś lić  w s p a ­
n ia łą  b ra m k o s tr z e ln o ś ć  K w ia tk o w ­
sk ie g o , k tó ry  z d o b y ł 6 b ra m e k , d a l­
sze  b ra m k i s trz e la li B erlick i i D re - 
w icz . R o z g ry w k i n a  szczeb lu  o k rę g u  
p o z n a ń s k ie g o  d o ta r ły  d o  ćw ie rć f i­
n a łó w . 15 m a ja  w  p a ra c h  ćw ie rć ­
f in a ło w y c h  s p o tk a ją  się:

P rz e m y sła w  P -ń  - W a r ta  Ś rem  
Luboński KS II  - Luboński I
L e c h ia  K o s tr z y ń

- P o lo n ia  N . T o m y ś l 
D y s k o b o lia  G ro d z is k

- Lech II P-ri

M ec z e  z o s ta n ą  ro z e g ra n e  o  g o d z . 
17.30

Władysław Szczepaniak

R o zp o c z y n a ją c a  się z  o p ó źn ien iem  
ru n d a  w io sen n a  sp o w o d o w a ła  
d u ż ą  n a p ię to ść  w  k a le n d a rz u . 

Z a w o d n ic y  III-lig o w i, o d ra b ia ją c  za leg ­
łośc i, m u sz ą  te ra z  d w a  ra z y  w  ty g o d n iu  
ro zg ry w ać  sw oje s p o tk a n ia , co  z p ew ­
n o śc ią  o d b ija  się n a  p sych ice  i k o n d y c ji. 
W  m eczu  z  L ech em  II  P -ń  o d m ło d z o n a  
lu b o ń s k a  d ru ż y n a  z a g ra ła  b a rd z o  d o b ry  
m ecz , rem isu jąc  1:1. B ra m k ę  z d o b y ł d la  
L K S -u  z  rz u tu  k a rn e g o  P lacek . B a rd zo  
a tra k c y jn ie  z a p o w ia d a ją c y  się p o je d y ­
n ek  L K S -u  i D y sk o b o lii G ro d z isk , 
z  d ru ż y n ą , k tó r a  je s t  k a n d y d a te m  d o  II 
ligi, w y w o ła ł w  G ro d z is k u  d u że  z a in te re ­
so w an ie . Z g ro m a d z o n a  p u b liczn o ść  
(p o n a d  3 ty s iące ) o g lą d a ła  b a rd z o  in ­
te resu jące  sp o tk a n ie , w  w y k o n a n iu  o b y ­
d w ó ch  d ru ży n . Z aw o d n ic y  lu b o ń scy  z a ­
g ra li m ecz  sezo n u , g d y  W aw rzy n iak  
w 19 m in u c ie  z d o b y ł p ro w a d z e n ie  d la  
L K S -u , w iedzie liśm y, że sp o tk a n ie  b ę­
dzie  b a rd z o  e m o c jo n u jące , i ta k  się też 
s ta ło . N a  20 m in u t p rz e d  zak o ń czen iem  
teg o  p o je d y n k u  d ru g ą  ż ó łtą  k a r tk ę  
o trz y m a ł D łu ży k  i w  k o n sek w en c ji cze r­
w onej k a r tk i m u s ia ł o p u śc ić  p lac  g ry . O d  
teg o  m o m e n tu  L K S  g ra ł w  „ 1 0 -tk ę ” . 
J e d n a k  m ą d ra  g ra  w e w szy stk ich  fo r ­
m ac ja c h  lu b o ń sk ie j d ru ż y n y  w p ro w a ­
d ziła  n e rw o w o ść  u  z a w o d n ik ó w  D y sk o ­
b o lii. D o p ie ro  w  80 m in u c ie  g o sp o d a rz e  
u zy sk a li w y ró w n an ie . W  su m ie  to  b a r ­
d z o  c iekaw e, s to jące  n a  w y so k im  p o z io ­
m ie  sp o tk a n ie , z a k o ń c z y ło  się rem isem  
1:1. Ś ęd z ia  jeszcze  4 -k ro tn ie  p o k a z a ł

□  B ram karz  L K S-u  K rzysz to f K o to - 
row ski p rzebyw ał w W arszaw ie na 
testach  k ad ry  młodzieżowej.

□  Z  dniem  1.05.1996 kierow nikiem  
pierwszego zespołu L K S-u  został 
Jan u sz  M atłoka .

zo ile  k a r to n ik i d la  lu b o n ia n . P o  tych  
d w ó ch  e m o c jo n u jący ch  sp o tk a n ia c h , 
w  k tó re  z aw o d n icy  w łożyli b a rd z o  w iele

w y siłku , w  n a s tę p n y m  m eczu  z P o g o n ią  
II Szczecin  L K S , p o m im o  dużej p rz e w a ­
gi, u zy sk a ł u  sieb ie  ty lk o  rem is  1:1. 
B ram k ę  z d o b y ł D rew icz . W  n a s tę p n y m  
s p o tk a n iu  d ru ż y n a  lu b o ń sk a  w y k a z a ła  
się w ie lk ą  in d o le n c ją  s trze leck ą , p o k o ­

n u ją c  In ę  G o len ió w  5:1. B ram k i zd o b y li 
D łu ży k , S zy m ań sk i, P lacek , Ja r laczy k , 
W ilczyńsk i. W  m eczu  w y jazd o w y m  
w  Ś ro d z ie  d ru ż y n a  L K S -u  u leg ła  ta m te j­
szej P o lo n ii 1:0. K o le jn y  z n a k o m ity  
m ecz L K S  ro z e g ra ł u sieb ie z zaw sze 
g ro ź n ą  C e lu lo zą  K o s trz y n . Był to  św ie t­
n ie  ro z e g ra n y  p rzez  g o sp o d a rz y  p o je d y ­
nek , k tó ry  L K S  m ó g ł w y g rać  zn aczn ie  
w yżej. K ilk a  razy  gości ra to w a ł słupek  
lu b  p o p rz e c z k a , a le  2:0 ró w n ież  u sa ty s­
fa k c jo n o w a ło  m ie jscow ych  k ib iców . 
B ram k i zd o b y li K w ia tk o w sk i i D rew icz.

W  p o z o s ta ły c h  d w ó ch  m eczach  ro z e ­
g ra n y c h  w  b a rd z o  c iężk ich  w a ru n k a c h  
a tm o sfe ry czn y ch  z  W a r tą  Ś rem  w  L u b o ­
n iu  i G w a rd ią  w  K o sza lin ie , L K S  z rem i­
so w a ł 0:0.

Władysław Szczepaniak

55A ” K L A S A

Migawka z meczu LKS - Pogoń Szczecin, rzut wolny w wykonaniu zawodnika LKSu.

ROZWIĄZANIE KONKURSU SPORTOWEGO

N a k o n k u rs  w płynęło 49 w ypełnio­
nych kuponów . N iestety, n ikom u 
z P ań stw a nie u d ało  się w ytypow ać 

w yniku, jak i uzyskano  n a  m eczu L K S 
L uboń  i P ogoń  II Szczecin 1:1 

W  zw iązku z tym  w szystkie nadesłane 
kupony  brały  udział w losow aniu. W  obec­

ności sponsora  p. M ark a  K rakow iaka,
(k tó ry  w spólnie z p. Januszem  Piotrowskim  
ufundow ał nag rodę- książkę "K ro n ik a  
sp o rtu ” ) w ylosow ano szczęśliwego zwycię­
zcę, k tó rym  okazał się p. M A R C E L I W O - 
LNIK, m ieszkaniec L ubonia , ul. A rm ii 
Poznań  32. G ra tu lu jem y  i prosim y o  o d ­
b ió r nagrody.

Ba rd z o  u d a n ie  w y s ta r to w a ły  w  ru n ­
dzie  w io sen n e j rezerw y  L K S -u , 
w y stęp u jące  w  II g ru p ie  kl. A . P o  

p ie rw szy ch  m eczach  są  zd ecy d o w an y m  
sam o d z ie ln y m  lid e rem , zb liża jąc  się d o  
u p ra g n io n e g o  a w a n su  d o  k lasy  o k rę g o ­
w ej. K ib ice  p rz y c h o d z ą c  n a  s p o tk a n ia  
rezerw  m a ją  w iele p o w o d ó w  d o  rad o śc i. 
S am a  g ra  m ło d y c h  za w o d n ik ó w , m o że  
zad o w o lić  n a w e t n a jw y b red n ie jszy ch  
zw o len n ik ó w  p iłk i. N a leży  p o d k re ś lić  
d u ż ą  a k ty w n o ść  i b ra m k o s trz e ln o ść  lu ­
b o n ia n  w  k a ż d y m  sp o tk a n iu .

W  p ierw szy m  m eczu  w  ru n d z ie  w io ­
sennej p o k o n a li R a k ie tę  G łu p o n ie  5:0. 
B ram k i zdo b y li: S o łeck i, D ro ż d ż y ń sk i, 
R em b ick i, P iech o w icz , D o ln ia k . N a s tę ­
p n ie  n a  w yjeździe  o d n ieś li p ew n e  zw ycię­
stw o , p o k o n u ją c  S o k ó ł D u sz n ik i 3:0, 
b ra m k i: P lu c iń sk i, R em b ick i, K w ia tk o ­
w ski.

W  II I  ko le jce  L K S  II p o d e jm o w a ł n a  
w łasn y m  b o isk u  w ice lid era  O b rę  M o si-

ponsorami nagród podczas me­
czów ligowych LKS-u  w marcu 
i kwietniu byli:

,,Sklep Motoryzacyjny" Leszek Dań- 
da Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 79 

Produkcja Obuwia" Kazimiera Pola- 
czyk Luboń, ul. Ziemniaczana 17 

,.Zakład Fryzjerski” Wacław Sikora 
Luboń, ul. Niezłomnych 1 

Cukiernia ,,Angelika" Sylwia, Ma­
riusz Możdżeń Luboń, ul. Ks. Streicha 33

n a . B yło to  b a rd z o  c iek aw e sp o tk a n ie . 
Z a w o d n ic y  lu b o ń scy  u rząd z ili sob ie  
o s tre  s trze la n ie , p o k o n u ją c  gości aż  6:0. 
B ram k i zd o b y li: K w ia tk o w sk i - 3, P ie ­
ch o w icz  - 2, D o ln ia k  - 1.

W  k o le jn y m  w y jazd o w y m  s p o tk a n iu  
lu b o n ia n ie  p o k o n a li O rk a n  G a ło w o  2:0. 
B ram k i z d o b y ł D o b a k .

W  V ko le jce  L K S  II p o k o n a ł  W a rtę  
O b rz y c k o  2:1, b ra m k i zd o b y li: R e m b i­
ck i, D o ln ia k .

W  V I k o le jce  lu b o n ia n o m  p rzy sz ło  się 
sp o tk a ć  z w ice liderem  tab e li w  S tęszew ie 
z tam te jszy m  L ip n em . P o  b a rd z o  d o b re j 
g rze  i em o c jo n u ją c y m  sp o tk a n iu  m ło ­
d z ież  lu b o ń sk a  z d o b y ła  c en n y  rem is 1:1. 
B ram k ę  z d o b y ł D o b a k .

P o  X V II I  k o le jk a c h  rezerw y  L K S -u  są 
sam o d z ie ln y m  lid erem , z d o ro b k ie m  43 
p k t. i s to su n k ie m  b ra m k o w y m  59:15.

Władysław Szczepaniak

,,Telekomunikacja Polska S.A."
Zakład,,Naprawa obuwia ’ ’ Lidia, Hie­

ronim Bielawscy Poznań, ul. Niegolews­
kich 18

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe ,,E- 
den II"  Jerzy Sobczyk, Targowisko Lu- 
bonianka

Jacek Wlodarczak, Członek Zarządu 
Lubońskiego Klubu Sportowego

Zarząd LKS-u składa wszystkim spon­
sorom serdeczne podziękowanie.



SESJA POPULARNONAUKOWA 
O CYRYLU RATAJSKIM

kw ietnia 1996 r. O ddział PT T K
im. C yryla R atajsk iego w L u b o ­
niu zorganizow ał sesję p o p u la r­

non au k o w ą pośw ięconą Cyrylow i R a ta js­
kiem u. Było to  zakończenie obchodów  120 
rocznicy Jego urodzin.

Przez zorganizow anie sesji O ddział 
P T T K  w L ub o n iu  chciał przybliżyć społe­
czeństw u p o stać  szlachetnego i konsek­
w entnego w działaniu , w realizow aniu 
swych przyrzeczeń W ielkopolanina, zam i­
łow anego tu rystę i k rajoznaw cę, a  zarazem  
p a trio tę , k tó ry  swym działaniem  dow iódł 
ogrom nego zaangażow ania w spraw y P o­
znania , W ielkopolski i Polski. Cyryl R a ta j­
ski działał na wielu płaszczyznach. Był 
p raw nikiem , politykiem , działaczem  Pol­
skiego Tow arzystw a T urystycznego „B es­
k id ” i Polskiego T ow arzystw a K ra joznaw ­
czego. Spraw ow ał m. in. urząd  Prezydenta 
m . P oznania  o raz  funkcę d y rek to ra  Spółki 
A kcyjnej d r R . M aya.

Sesja odby łą  się w świetlicy Z ak ładów  
C hem icznych „L u b o ń ”  S.A ., a  udział 
w niej wzięli: Lech D rożdżyński - dyr. 
W K F iT  U W  i m gr Zdzisław  Ł om iński dyr. 
W K F iT  U rzędu  M iasta  Poznania , G rze­
gorz  Turkiew icz - z-ca dyr. T argów  P o­
znańskich , W łodzim ierz K aczm arek - b u r­
m istrz L ubonia , M arek  B artosz - z-ca 
burm istrza , Zbigniew  Jankow ski - członek

Z arząd u  M iasta o raz  radni: B ronisław  
Podżerek , W ojciech D u tk a , Z ofia M ania, 
Leszek M ylka, z U rzędu  M iasta  L ubonia  
- Ew a Szym ańska, Z ak łady  Chem iczne 
reprezentow ał członek Z arządu  Jerzy Dzi- 
dow ski, z  lubońskich  szkół reprezen tow a­
ne były Szkoły n r 1 i 4. Z  zaproszonych 
organizacji udział wzięli przedstaw iciele 
F o ru m  L ubońskiego, T M S  „S tella” , dzia­
łacze K orporacji W ielkopolskich  O ddzia­
łów  P T T K  z prezesem  M arianem  C hudym , 
członkow ie P T T  z wiceprezesem  Z arządu  
G łów nego Jerzym  Preislerem  i Leszkiem  
C zarnyszew iczem , prezesem  K lubu  H ym y 
n a  czele, członkow ie i działacze P T T K .

N a  sesji odczy tano  listy posła  n a  Sejm 
R P  - K aro la  D ziałoszyńskiego o raz  dyrek­
to ra  F ibak  Investm ent G ro u p  S.A. - K rzy­
sztofa Bielewicza. W  sesji udział wzięły 
w nuczki C yryla R atajskiego: K rystyna 
D rw ęska i K rystyna D ołęga - K ow alew ska 
o raz  p ro feso r U niw ersytetu  Jagiellońskie­
go A n to n i L. D aniłow icz i z-ća dyr. T a t­
rzańskiego P ark u  N arodow ego  - m gr inż. 
S tanisław  C zubernat.

Sesję zakończyły w ystępy góralskiego 
zespołu regionalnego ze Skalnego P o d h a­
la.

Eugeniusz Kowalski

Czytelnikom  naszego kącika w ędkars­
kiego p roponujem y now ość. C ykl, 
k tó ry  w stępnie nazw ałem  „M istrzo ­

wie na p lan ” . Będziem y w nim  prezen­
tow ać sylwetki uznanych sław w ędkarstw a 
z L ubonia.

O kazuje  się, że m am y w naszym  mieście 
daw nych m istrzów  Polski i w ieloletnich 
członków  w ędkarskiej kad ry  narodow ej.

R ozpoczynam y od  w yw iadu z kolegą 
B ogdanem  Z abaw ą, członkiem  koła PZW  
przy W P P Z  S.A..

Z .K .: K iedy rozpocząłeś sw oją przygo­
dę z w ędką, bo  przecież nie jesteś ju ż  
m łodzieniaszkiem ?

B .Z .: W szystko zaczęło się podczas 
okupacji, kiedy to  razem  z ojcem  chodziliś­
m y łapać  ryby, aby  przeżyć, bo  nie zawsze 
było co jeść. G dy  skończyła się w ojna, 
w ędkow anie ju ż  p o zosta ło  i był to  przyjem ­
ny odpoczynek po  pracy. D o PZ W  w stąp i­
łem w 1950 ro k u  i jestem  jego  członkiem  do 
dzisiejszego dnia.

Z .K .: 46 la t to  ładny  okres. M oże o p o ­
wiesz nam , czego w tym  okresie dokonałeś, 
a  wiem , że jes t się czym  pochw alić.

B .Z .: N o , wiesz nie w ypada się chwalić, 
ale sko ro  ciągniesz m nie za język, to  o p o ­
wiem. Pierwsze la ta  to  typow a n au k a  w ęd­

Bogdan Zabawa z dorodnym sandaczem złowionym w< Warcie kolo Rogalina.

karstw a, p o dpatryw an ie  innych i robienie 
sprzętu . P o  kije z leszczyny chodziłem  aż 
do  Puszczykow a, bo  tam  były najlepsze. 
Z  biegiem la t sprzęt był lepszy, w iedza 
w iększa, to  i przys::edł czas n a  sukcesy, 
zw łaszcza że m iałeir kolegę, k tó ry  był ju ż  
w kadrze  i chcia łen  być od  niego lepszy.

W  1970 ro k u  pierwszy raz  w ystartow a­
łem  n a  zaw odach  okręgow ych i od  razu  
zostałem  m istrzem . Pojechałem  n a  swoje 
pierwsze m istrzostw a Polski i znow u suk­
ces. Z dobyłem  ty tu ł w icem istrza k raju . 
P rzygoda z k ad rą  trw ała  10 la t i zawsze 
byłem  na pudle. Potem  trudności w  pracy, 
b rak  u rlopów , a przełożeni nie chcieli zw al­
n iać  n a  zaw ody. W ażne było też to , że 
m łodzież n aciskała i chciałem  jej p rzekazać 
pałeczkę. M iło jed n ak  w spom inam  tam te  
la ta , bo  jeździłem  n a  zaw ody nie ty lko  
w kraju.

Z.K.: Patrzę  n a  Tw oje tro fea  i za s tan a ­
w iam  się, czy czasem  Ci nie żal?

B .Z .: M oże trochę, ale  te raz  w ędkuję 
także i je s t to  praw dziw y relaks, a  w yniki 
m am  nie najgorsze. U biegły ro k  to  sandacz 
7 kg  i sum  7,5 kg  z W arty  w L uboniu .

Z .K .: W idzę, że kochasz W artę . M ów ią, 
że je s t b ru d n a , a  ryby śm ierdzą, co T y na 
to?

B .Z .: O d kilku  lat w oda w W arcie jest 
bardziej czysta, pojaw iły się naw et rak i 
i ślim aki, a  ry b n a  to  o n a  zaw sze była i, to  
w wiele gatunków . P o  co zatem  szukać 
daleko?

Z .K .: M oże jeszcze jak aś  rad a  m istrza 
d la  początkujących?

B .Z .: R ad a  jes t p ro s ta , d obrze  ro zp o z­
nać w odę i nęcić, ale bez przesady, by nie 
karm ić  łow iska, a  ta k  napraw dę, to  każdy 
m usi z łapać bakcyla . W ów czas sam  po trafi 
dojść do  w yników .

Z .K .: D ziękuję za wywiad i do  m iłego 
sp o tk an ia  nad  W artą .

Wodnik

P L A N  I M P R E Z  

R E K R E A C Y JN O -S P O R T O W Y C H  

K O Ł A  P Z W  „ L L J B O N I A N K A ”

1. M istrzostw a ko ła  - 19.05.1996 r.
2. P u ch ar Prezesa - 16.06.1996 r.
3. P u ch ar „D rap ieżn ik a” - 25.08.1996 r.

4. P u ch ar Jesieni - 15.09.1996 r. 
o raz  M istrzostw a L ubon ia  w ram ach  im ­
prez  zw iązanych z  D niam i L ubonia. 
Najważniejsza impreza sezonu z okazji 
„Dnia Dziecka” 1.06.1996 r. o godz. 8.00 
- „Kocie Doły” mogą startować dzieci i mło­
dzież urodzeni w latach 1981-1990.
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OGŁOSZENIA
DROBNE

■+C A lm eplast, konstrukcje  stalow e - scho­
dy. L u b o ń  ul. Pułaskiego 6 tel. 102-172 
i 666-948
Z ak ład  T apicerski w ykonuje usługi 
w zakresie renow acji m ebli, w tym  
m ebli stylow ych. L uboń , ul.Jagiełły 
12a, od  godz. 16.00 - 20.00

Z ak ład  Szklarski, usługi u  klienta w d o ­
m u i w  w arsztacie. L uboń , ul. J. M azu­
rk a  8, tel. 131-631
M alow anie, tapetow anie  - szybkie te r­
m iny, tel. 131-137
S tu d en tk a  germ anistyki udziela ko re­
petycji z języka  niem ieckiego, 
tel. 102-086

•Jc Zespół M uzyczny - przystępne ceny, 
tel. 133-381 i 102-064

■jc M atem atyka, tel. 131-063
D om ofony , alarm y, an teny , napraw y 
m on taż , tel. 103-619

•jfc- B lach arstw o . - dekarstw o, usługi, tel. 
336-761
Sprzedam  tan io  używ any segm ent, tel.
130- 228

■yk Przyjm ę p racow ników  do  p rac  b u dow ­
lanych, tel. 105-429

■yk Z espół M uzyczny - wesela, zabaw y itp., 
tel. 131-012

■yk Sprzedam  sim sona - E n d u ro  rocznik  
1986, tel. 103-097

■yk Poszukuję m ieszkania do  wynajęcia 
(od sierpnia, w rześnia), tel. grzeczn.
131- 404

•yk W ynajm ę m ałe m ieszkanie, tel. 102-448
-yk Sprzedam  tra b a n ta  70 - bard zo  tan io  

4- części, tel. 130-364
•yk Sprzedam  działkę L ub o ń  100 lub  2500 

m 2, tel. 130-364
•yk Sprzedam  row er górski, stan  idealny, 

tel. 130-753
•yk K upię m ieszkanie (trzypokojow e) 

w „L u b o n ian ce” , tel. 104-493
•yk Poszukuję p racow ników  do  p rac  m o n ­

tażow ych (kom ory  chłodnicze), n a j­
chętniej rencistę z L ubonia , tel. 
103-564

■yk Sprzedam  przyczepkę sam ochodow ą 
zam ykaną o  poj. 250 kg, cena 350 zł, 
tel. 103-644
K upię  lub  w ydzierżaw ię pom ieszczenie 
oko ło  200 m 2 w okolicach  L ubonia , 
tel. 105-332

■ję K upię działkę w arsz ta tow o  - b u dow ­
laną o k o ło  1000 m2 w okolicach L ubo­
n ia, tel. 105-332

-yk P P H U  ” A m adis”  L uboń , ul. Żabikow - 
ska 2 przyjm ie ucznia w zaw odzie ta p i­
cera n a  ro k  szkolny 9 6 /  97

tAc" O gródek działkow y P O D , sprzedam , 
tel. 131-060

•yk S przedam  w L u b on iu  działkę budow ­
lan ą  597 m 2 i działkę 426 m 2 pod  
zabudow ę letniskow ą, w łasnościow e 
z pełnym  uzbrojeniem , tel. 102-953

■yk Poszukuję pom ieszczenia 30 m 2 z d o ­
stępem  do  telefonu, n a  m agazyn i b iu ­
ro , tel. grzeczn. 131-404

-yk Pom ieszczenie handlow e do  w ynajęcia 
40 m2, tel. 130-873

*  K u rs p raw a jazd y  ka t. B. S potkanie 
organizacyjne w d n iu  22.05.96r. godz. 
18.00 w Bibliotece M iejskiej w L ubo­
n iu  ul. Ż ab ikow ska 42, tel. 130-658

-yk Schudłem . T ak . Spytaj m nie ja k , tel.
130- 658

*  Z drow a żyw ność n a tu ra ln a , program y 
odchudzan ia , przytycia i zachow ania 
wagi. Z adzw oń tel. 130-658 (w ieczo­
rem)

■yk Przyjm ujem y zlecenia tynkarsko  - m u ­
rarsk ie  i rozb ió rk i, L uboń  ul. 11 Lis­
to p ad a  126, tel. 102-923

-yk Sprzedam  szlifierkę do  lastryka, m ar­
m u ru , piłę tarczow ą, gum ów kę sto ło ­
w ą, L ub o ń  ul. 11 L istopada  126, tel.
102- 923

•yk M atem atyka , chem ia - korepetycje, tel.
131- 462

*  Sprzedam  tan io  suknię ślubną, k ró tk i 
rękaw  rozm . 38, tel. 103-660

*  Przepisyw anie tekstów , p rac  na k o m ­
puterze, tel. 139-090

-yk A ngielski, tel. 103-211

■yk Sprzedam  ram y ogrodzeniow e (m eta­
lowe) o  wym . 2 m  x 1,10, 20 szt., tel. 
139-088

•yk Elektro instalacje, dom ofony , p rzy łą­
cza, alarm y, tel. 131-130

*  K uchnię gazow ą ” E w a” now ą (b rązo ­
w ą) sprzedam , tel. 105-211

-yk Sprzedam  tan io  fotel jednoosobow y 
rozk ładany  i dw a fotele, tel. 102-621

■yk Z atru d n ię  spaw acza, ślusarza o raz  p ra ­
cow nika fizycznego (m ogą być renci­
ści), tel. 131-786

*  M łode m ałżeństw o szuka m ieszkania 
do  w ynajęcia (ew entualn ie w zam ian 
zaopiekuje się s tarszą  osobą), tel.
103- 533

-yk Z ak ład  K raw iecki przyjm ie do  pracy 
kraw cow e i prasow aczy, tel. 301-019

*  K raw cow ą i pom oc k raw iecką przyjm ę 
do  Z ak ład u  K raw ieckiego, tel. 131-243

•yk Sklep ogólnospożyw czy przy  ul. Cichej 
2 przyjm ie uczennice, tel. 131-845

•yk Z atru d n ię  p racow nika  fizycznego 
z upraw nien iam i n a  w ózek widłowy, 
Skład M ateria łów  B udow lanych, L u­
boń , ul. K ościuszki 79

P a u la  K ra u z e  04 .03 .1996  r.
L u b o ń , ul. Z ie lo n a  1

*  N a ta lia  Ł u czak  10.03.1996 r. 
L u b o ń , u l. N o w a  1

yH P a try c ja  Ja ru szk iew icz  13.03.1996 r. 
L u b o ń , u l. J u r a n d a  5

)S( M agdalena Andrzejewska 14.03.1996 r. 
L u b o ń , ul. B rzechw y  5

yH W o jc iech  Ju sk o w ia k  16.03.1996 r. 
L u b o ń , ul. F o rn a lsk ie j 11

M a rc in  D eh m el 19.03.1996 r. 
L u b o ń , ul. G e n . S ik o rsk ieg o  3 1 /1 1

D o m in ik  P o ca ło w sk i 20 .03 .1996  r. 
L u b o ń , u l. G e n . S ik o rsk ieg o  3 /1 5

)0( P rzem y sław  G la b u s  20 .03 .1996  r. 
L u b o ń , u l. G e n . S ik o rsk ieg o  9 /  24

M aciej K osow ski 20.03.1996 r. 
L uboń , ul. Ż ab ikow ska 6 2 G / 37

yti K rzyszto f M arcin iak  21.03.1996 r. 
L uboń , ul. D ojazdow a 2

yH Jag o d a  Jęd ryka 22.03.1996 r. 
L uboń , ul. K ościuszki 4 1 /2 8

W ik to ria  O z y ra  24 .03 .1996  r. 
L u b o ń , ul. G e n . S ik o rsk ieg o  3 5 /1 7

B arto sz  S te fa n ia k  24 .03 .1996  r. 
L u b o ń , u l. G e n . S ik o rsk ieg o  5 /  1

)& P aw eł B o ja rsk i 05 .04 .1996  r.
L u b o ń , ul. K s. S tre ich a  15

M a te u sz  Ś w ią tek  09 .04 .1996  r. 
L u b o ń , u l. K u ro w sk ie g o  1

W ojc iech  W aw rzy n iak  10.04.1996 r. 
L u b o ń , u l. J u r a n d a  12

K a m ila  T o m c z a k  10.04.1996 r. 
L u b o ń , u l. Ż a b ik o w sk a  5 2 /  19

J o a n n a  M a łeck a  13.04.1996 r. 
L u b o ń , u l. L ip o w a  12

P a try k  G re g o r  17.04.1996 r.
L u b o ń , u l. Ż a b ik o w sk a  6 2 B / 24

M arce l T o m c z a k  18.04.1996 r. 
L u b o ń , u l. G e n . S ik o rsk ieg o  4 3 /  29

P a u lin a  Ju szczak  18.04.1996 r. 
L u b o ń , u l. G e n . S ik o rsk ieg o  1 9 /7

M a ria  T a la g a  1. 55 
L u b o ń , ul. A r. P o z n a ń  5

+ F e lic ja  S tac h ec k a  1. 70 
L u b o ń , u l. F a b ry c z n a  54

+ W ład y sław a  S k rzy p czak  1. 75 
L u b o ń , ul. Ż a b ik o w sk a  6 2 D /  7

+ B olesław  W ro n o w ic z  1. 64 
L u b o ń , u l. W a w rz y n iak a  9

+ K az im ie rz  F lernes 1. 86 
L u b o ń , ul. Ł ą c z n a  30

+

t
+

t
t
t
t
t
t

+

H e n ry k  W asilew sk i 1. 70 
L u b o ń , ul. K o śc iu szk i 118

F ra n c isz k a  S o b iera jew icz  1. 85 
L u b o ń , ul. Ł ą c z n a  15

Jó z e fa  G o ry n ia  1. 76 
L u b o ń , pl. W o ln o śc i 3

S tan is ław a  C z o p ik  1. 74 
L u b o ń , ul. P ia sk o w a  9

Z o fia  K a c z m a re k  1. 91 
L u b o ń , ul. P o z n a ń s k a  20

F elic ja  F lo rc za k  1. 75 
L u b o ń , ul. W ł. S k ó ry  24

S tefan  H o ło d y ń sk i 1. 87 
L u b o ń , ul. Ż a b ik o w sk a  4 8 /  5

B on ifacy  A n tc z a k  1. 48 
L u b o ń , ul. Jag ie łły  3

M a ria  T o rz  1. 89 L u b o ń , 
u l. K lo n o w a  7

Jó z e fa  C eg ło w sk a  1. 81 
L u b o ń , ul. S p o k o jn a  1

S P R Z E D A Ż  T R U M I E N
d u ż y  w y b ó r

^  sarkofagi, 0  krzyże
0  tabliczki 0  obudowy mogił

Z a p e w n ia m y  t ra n s p o rt .
L u b o ń -Ż a b ik o w o , ul. G ran iczna 31 

czynne 8 .0 0 -2 0 .0 0 , tel. 1 3 0 -1 5 5  
40 0m  od ul. C m entarne j

07.04.1996 r. M arek Celler (Luboń) i M ałgorzata Goch (Luboń)

12.04.1996 r. f  Sławomir Dworaczyk (Luboń) i Paulina W aśko (Poznań)
V  Arkadiusz Kozłowski (Luboń) i A nna Serafin (Luboń)

Gwidon Pyczek (Dymaczewo Nowe) i Ewa Podbylska (Luboń)
V  Robert Lubawy (Luboń) i Beata Nowicka (Luboń)
V  Paweł Jasiczak (Luboń) i Beata Kaczmarek (Luboń)

13.04.1996 r. Rafał Anioła (Luboń) i K arolina Nowak (Luboń)
Adam Stefański (M osina) i M agdalena Wojciechowska (Luboń)

V  M ariusz Zajdel (Luboń) i Radosława Snuszka (Poznań)

18.04.1996 r. Andrzej Wajman (Luboń) i M onika Kaźmierczak (Luboń)
26.04.1996 r. Tomasz Wojciechowski (Wronczyn) i Angelika Wojciechowska (Luboń)

Jarosław Piotrowski (Luboń) i Jolanta Nawrocka (Luboń)

27.04.1996 r. Rom an M arcinkowski (Luboń) i K atarzyna Król (Luboń)
V  Przemysław Postaremczak (Czempiń) i Joanna Antkowiak (Luboń) 
¥  Karol Ratajczak (Luboń) i Lucyna Szymczak (Luboń)
V  A rtur Podbylski (Luboń) i Ewelina Lorenc (Luboń)

Janusz Kaźmierczak (Luboń) i M aria D otka (Luboń)
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I SZCZĘŚLIWIE

ętwiadomy(a) praw i obowiązków wynikających z założenia rodziny oświad- 
}  czam uroczyście, że wstępuję w związek małżeński z ... i przyrzekam, iż 
uczynię wszystko, aby nasze małżeństwo było zgodne, szczęśliwe i trwałe”.

- Irena Dom iniak: Jak  sięgam  pam ięcią, 
zawsze m ów iło się, że w m aju nie należy 
b rać  ślubu, a  przecież żaden z miesięcy 
w ciągu ro k u  nie jes t piękniejszy.

- Alina W ojciechowska: Przestał p o k u ­
tow ać przesąd, że m aj jest m iesiącem , 
w k tó rym  zaw arte  m ałżeństw o będzie m ał­
żeństw em  nieszczęśliwym.

- I.D .: D o  odw ażnych św iat należy.

- A .W .: P ar, k tó re  zaw arły bądź będą 
zaw ierały związek m ałżeński w m aju , nie 
nazyw ajm y odw ażnym i, gdyż z dośw iad­
czenia wiem, że nie m a „reguły szczęś­
liwego m iesiąca” .

- I.D .: Ile p a r m a zam iar w tutejszym  
U SC  stanąć  n a  ślubnym  kobiercu  w łaśnie 
w m aju?

- A .W .: N a  zaw arcie m ałżeństw a w tym  
m iesiącu w naszym  U SC  zapew nienie p o d ­
pisały dw ie p a ry  narzeczonych.

- I.D .: W iadom ym  jes t, że w związek 
m ałżeński w stępują bliskie sobie osoby 
(narzeczeni), jed n ak  form alności m usi stać 
się zadość.

- A .W .: Jeżeli osoby te p rzedstaw ią 
stosow ne d okum en ty  i zapew nią o b rak u  
okoliczności, k tó re  wg praw a w yłączają 
zaw arcie m ałżeństw a, okres oczekiw ania 
na ślub wynosi 1 miesiąc. Z a  sporządzenie 
a k tu  m ałżeństw a po b iera  się o p ła tę  sk ar­
bow ą 50 zł. R eszta kosztów  kształtu je się 
w zależności od  stanów  cywilnych zaw iera­
jących  m ałżeństw o, gdyż każdy odpis sk ró ­
cony: u rodzen ia , m ałżeństw a z adno tac ją  
o rozw odzie czy zgonu w ynosi 10 zł. O soby 
niepełnoletnie zgodę n a  ślub m uszą uzys­
kać przez sąd, co wiąże się z dodatkow ym i 
kosztam i.

I.D .: O d 7 la t łączy Pani zakochanych 
węzłem m ałżeńkim . M a Pani tremę?

A.W .: „U łam k i”  trem y w ystępują za­
wsze, ale najw iększą m iałam  chyba, udzie­
lając ślubu Polce z N iem cem  w obecności 
tłum acza.

I.D .: A kandydaci na przyszłych m ał­
żonków ?

A.W .: Pow iedziałabym , że każdy ślub 
w „sensie uczuciow ym ” m a inny przebieg. 
Jedni są no rm aln i w sw oim  zachow aniu , 
inni trochę rozbaw ieni, a  jeszcze inni b a r­
dzo zdenerw ow ani.

Mamo! Chociaż z oddalenia,

przyjmij na swe 95 urodziny córki Twej życzenia.

Za Twoje łaski bez miary,

jakie od Ciebie płynęły przez wiek niemal cały,

od onej chwili, gdyś mi życie dala,

jakby Stróż A n io ł zawsze przy mnieś stała.

Twojej miłości i poświęceń siła, 

kochać mię Boga i ludzi uczyła.

Pani Teodozji Łuczak z ul. Juranda 
10, obchodzącej 29 maja swoje 95 uro­
dziny wiersz ten dedykuje córka Mirka 
z mężem, w nuczką Asią z mężem i Łu­
kaszkiem. Do życzeń przyłącza się tak­
że Redakcja „Wieści Lubońskich.

Z darzy ło  się, że przy sk ładan iu  ośw iad­
czenia P an  M łody tak  się rozp łakał, iż nie 
m ógł w ydobyć z siebie słowa. Innym  razem  
P aństw o M łodzi spóźnili się, bo  popsu ł się 
sam ochód , a lbo  zapom nieli zab rać  szam ­
pana .

I.D.: N ik t się nigdy nie rozm yślił w o s ta ­
tniej chwili ?

A .W .: N ie zdarzyło  się, aby  zam iast 
„ ta k ” p ad ło  „n ie” . Z abaw nym  było n a to ­
m iast, że ze ślubu, k tó ry  m iał się odbyć 
w sobotę , w p ią tek  w ycofano dokum enty , 
bo  M ło d a  Pani (lat ok. 75) zosta ła  oszuka­
n a  przez P an a  (lat ok. 80), poniew aż podał 
jej m niejszą w ielkość o g rodu , niż była 
w rzeczywistości.

I.D.: N ajstarsza  p a ra , najm łodsza p ara , 
„dziw ny”  zw iązek ...

A .W .: N ajsta rsza  p a ra  to  Pan - 72, Pani 
- 65, najm łodsza p a ra  to  Pan -1 8 , Pani -16 .

Ludzie dziw ią się, jeżeli np. Pani od 
P an a  jes t s tarsza  o 10 czy 15 lat. D la  m nie 
nic m a „dziw nych” zw iązków , bo  ja k  ju ż  
pow iedzia łam , w tej kw estii nie m a reguły.

I.D.: Pani có rk a  jes t ju ż  m ężatką. Ślub 
brała  w łaśnie w tutejszym  U SC.

A.W .: W łasnej córce ślubu nie udziela­
łam , gdyż byłoby to  niezgodne z p rzep isa­
mi. N a  sali ślubów  czułam  się po  p ro s tu  ja k  
gość.

I.D.: W  tym  iroczystym  d n iu  każdy 
sta ra  się zapreze .tow ać ja k  najlepiej.

A .W .: T ak  ja k  się toczy życie, tak  zm ie­
nia się m o d a  na ubiór. S troje Państw a 
M łodych, św iadków  czy gości w eselnych są 
różne. Z darzy ło  się, że P an  M łody w ystąpił 
w dżinsach.

I.D.: N ie obeszło się zapew ne i bez 
przykrych n iespodzianek.

A.W .: K iedyś sala ślubów  zosta ła  św ie­
żo w ym alow ana i przy  okazji pierwszego 
ślubu po  odnow ien iu  ściany poczekalni 
zostały  zalane czerw onym  szam panem .

I.D.: Oj ludzie, ludzie - do  kielicha, nie 
po  ścianach!

W szystkim  M łodym  P arom , a szczegól­
nie tym  m ajow ym  - szczęść Boże.

Z  p. Aliną W ojciechowską, kierowni­
kiem U rzędu S tanu  Cywilnego w Komor­
nikach rozm awiała Irena Dominiak

Po s ia d am y  w o lne  m iejsca n a  13- 
d n io w ą  w ycieczkę o b ja z d o w ą  do  
W łoch  na  trasie : P ad w a , W e ro ­

n a , M ed io la n , P iza , F lo re n c ja , R zym , 
W a ty k a n , M o n te  C ass in o , P om peje , 
C a p ri, A syż, S an  M a rin o , R a w en n a , 
W enecja .

T e rm in  w y jazd u  o k o ło  26,V I1I (sie- 
rpn ia)-8 .1X .96 . C en a  1.200 zł o b e j­
m u je  10 n oclegów  w  h o te la c h  (p o k o je  
2 i 3 o so b o w e), w yżyw ienie (śn iad a n ia  
i o b ia d o k o lac je ). A u to k a r  z a ch o d n i 
z k lim a ty zac ją , b a rk ie m , v ideo  i to a le ­
tą , u bezp ieczen iem  k o sz tó w  leczen ia 
d o  3.000 U S D  i o d  nieszczęśliw ych 
w y p ad k ó w , k o sz ty  p ilo ta  i p rze w o d ­
n ika . K o n ta k t  te le fon iczny  n r  
132-629, w  godz. 7 .00-8.00 
i 17.00-22.00, gdzie m o ż n a  u zyskać  
szczegó łow e in fo rm ac je .

JUBILEUSZOWY
ROK

Te a tr  M uzyczny  w  P o z n a n iu  p o ­
w sta ł w  1956 r. ja k o  P ań s tw o w a  
O p e re tk a  P o z n ań sk a . D zisiejsze 

je g o  ob licze k sz ta łto w a li o b o k  p ie rw ­
szego d y re k to ra , J a n a  T eres iń sk iego , 
Z y g m u n t W ojciechow sk i, H en ry k  
D u czm al, S tan is ław  R enz, H e n ry k  O l­
szew ski, A n d rze j W iza , W łod z im ierz  
K rzy żan o w sk i, J a n  T o m aszew sk i, 
a  o d  1989 ro k u  a k tu a ln y  d y re k to r , 
śp iew ak  i reżyser D an ie l K u s to s ik . 
W  c iąg u  ty c h  40 la t o d b y ło  się w iele 
w sp an ia ły ch  i n ie za p o m n ia n y ch  p re ­
m ier. 20 m a ja  1956 r. o d b y ła  się p ie rw ­
sza p rem ie ra  „ W ik to r ia  i je j h u z a r”  P. 
A b ra h a m a , późn ie j m o ż n a  b y ło  z o b a ­
czyć m .in . „Z em stę  n ie to p e rz a ”  J. 
S ta ru ssa , „ K ra in ę  u śm iec h u ” L eh a ra , 
„B a l w  S av o y ’u ”  P . A b ra h a m a , czy 
„ M y  fa ir  L a d y ”  L oew ego . N ie k tó re  
p rze k ra cza ły  se tk ę  w ystaw ień , in n e  
o p e re tk i d o czek a ły  się ty lk o  20-30 
za g ran y ch  p rzed staw ień . P raw dz iw e 
re k o rd y  p o b iły  je d n a k  w  la ta c h  60 
m u sica le  „D z ięk u ję  C i, E w o ”  czy 
„ E k sp re so w a  ż o n a ”  w y staw ian e  o k o ­
ło  300 razy! W  1973 r. z o s ta ła  zm ien io ­
n a  n az w a  p lacó w k i z P ań stw o w ej 
O p e re tk i P o zn ań sk ie j n a  T e a tr  M u z y ­
czny , k tó ra  p o z o s ta ła  d o  d n ia  dzisie j­
szego. P rzez  te  w szystk ie  la ta  p o ja w ia ­
ją  się z a ró w n o  w odew ile , k o m ed ie , 
m u sica le  ja k  i k lasyczne o p e re tk i o raz  
d la  n a jm ło d szy ch  w idzów  - b a jk i. T e ­
a t r  p o zy sk a ł ta k że  d o  w sp ó łp rac y  ta k  
w y b itn y ch  d y reg e n tó w  ja k : R e n a rd  
C za jk o w sk i - w ie lo le tn i d y re k to r  F il­
h a rm o n ii P o zn ań sk ie j i d y ry g en t 
w  T e a trze  W ielk im  czy A lek san d e r  
M aliszew sk i - k ie ro w n ik  o rk ie s try  
b io rące j u d z ia ł w  ren o m o w a n y ch  fes­
tiw a lac h  „ S o p o t” , H o lla n d  F estiv a l, 
M o n a k o  czy M o n te  C a rlo . D y re k to r  
D an ie l K u s to s ik  w p ro w a d z ił d o  rep e ­
r tu a ru  pozyc je  n ig d y  n ie  g ra n e  n a  
p o zn a ń sk ie j scenie: „ O p e rę  za  trzy  
g ro sze”  B. B rech ta , „ Z o rb ę ”  J. K a n -  
d e ra , „ M e  a n d  m y  g irl”  N . G a y a , czy 
„ K o p c iu sz k a ”  S. P ro k o fiew a . O bec-

Str. 17

Jesteś spostrzegawczy, masz lekkie 
pióro i chciałbyś dorobić oraz in­
teresujesz się tym, co dzieje się 
w naszym mieście i okolicy, to 
zgłoś się do redakcji „Wieści Lu­
bońskich". Poszukujemy dzienni­
karzy, reporterów i koresponden­
tów chętnych do współpracy na­
wet na kilka godzin miesięcznie 
(także z obszaru Dębca, Świercze- 
wa, Puszczykowa, Komornik...). 
Bliższych informacji udziela redak­
tor naczelny „WL" pod numerem 
telefonu 130-972.

DYŻURY REDAKCJI 
„WIEŚCI LUBOŃSKICH”

PONIEDZIAŁEK - 12.00 - 15.00 

WTOREK - 11.00 - 14.00 
ŚRODA - 10.00 - 13.00 

i 16.30 - 19.00

CZWARTEK - 11.00- 14.00 

PIĄTEK - 17.00 - 19.00

n ie  te a tr  p o s ia d a , ja k o  je d y n y  w  rep e r­
tu a rz e , 12 pozyc ji, m .in . „W eso łą  
W d ó w k ę ”  F . L e h a ra , „ B a l w  Sa- 
v o y ’u ”  P . A b ra h a m a  czy „ H ra b in ę  
M a ric ę ”  E . K a lm a n a . O p e re tk a  g ra  
n iek iedy  d w a  razy  dzien n ie  z  fre k w e n ­
cją  80-85 p ro ce n t. N a w ią z a n e  tak że  
zo s ta ły  k o n ta k ty  zag ran iczn e . B a jka  
„ K ró le w n a  Ś n ieżk a”  g ra n a  by ła  w  ta ­
k ich  m ia s ta c h  eu ro p e jsk ich  ja k  R eim s, 
S tra ssb o u rg , L ille czy  B ad en -B ad en . 
T e a tr  gościł rów n ież  n a  te ren ie  n asze ­
go  k ra ju , m .in . w  O p o lu , K osza lin ie , 
Sopocie . N a  d e sk ac h  te a tru  gościły  
ta k ie  sław y  o p e re tk i ja k  cz a ru ją ca  
G ra ż y n a  B ro d z iń sk a . P lac ó w k a  n a  
p ew n o  d o s ta rc z a  lu d z io m  w iele r a d o ­
ści i sa ty sfak c ji, z a te m  z o k az ji 40-lecia 
życzę T e a tro w i d a lszy ch  sukcesów , 
a  tak że  w ielu  w sp an ia ły ch  i n ie za p o m ­
n ia n y ch  p rem ier.

Izab e lla  C hodorow ska

W NASTĘPNYM NUMERZE:

K T O  Z A  T O  O D P O W I A D A ? !



Sprzedaż pas 
z i koncentratów. 

Otręby pszenne 
i śruty.

Luboń
ul. Dojazdowa 14 a

Zakład Krawiecki 
przyjmie krawcowe

Praca stała 

Luboń
ul. Kościuszki 55 

T el.103-156  J

KOWALSTWO
Andrzej Pawlak 

mistrz

63-030 Luboń, ul. Kręta 25 
tel. 105 - 472

POLECAM:
- BRAMY
-  OGRODZENIA 
-BALUSTRADY
-  OZDOBNE 
ZESTAWY 
KOMINKOWE

- RUSZTY, 
DREWNIKI

(059)

Produkcja - sprzedaż 
m U Ł K D  STOLARSKI

Jerzy & Adam Nawrocki
L u b o ń ,  u l  F a b r y c z n a  4 9 ,  t e l .  1 3 0  -  6 4 6  

( 4 0 0  m  o d  C P N )

b i b l i o t e k i  m e b l e

k o m o d y  n a  z a m ó w i e n i e

( 040)

r ............... 1 "■1 i

P . P . H . U .  
„ A M A I U S ”  s . c .
L uboń
u l. Z a b ik o w sk a  2
P o le c a  p r o d u k c ję  
1 sp rzed a ż:

MEBLI
TAPICEROWAOTCH
-  s o fy  3  + 2  + 1
-  n a r o ż n ik i
-  k a n a p y
-  f o t e l e

-  lo ż a
-  o r a /  u s łu g i

(0 4 9 )

c z y n n e

pn - p i 8 .0 0  - 1 8 .0 0  
so k  8 .0 0  - 1 4 .0 0

Czy chcesz zarabiać 
150 -  200 zł 

tygodniowo?
zachowując dotychczasową 

pracę?

Potrzebujemy pilnie ludzi 
do współpracy w Poznaniu i 

okolicach w naszym 
rozwijającym się 

międzynarodowym biznesie. 
Nie wymagamy 
doświadczenia. 

Zapewniamy całkowite 
wyszkolenie!

( 099)

Bogdan Pietrzak 
tel 13-06- 58 

Główne biuro firmy 
w Poznaniu

V_____tel 305 - 618 ____ )

ZA I ZŁ
CZYTA 0 TOBIE 

20 TYSIĘCY OSÓB

Fiim a „Chem art”
\

Luboń, ul. Rivoliego 7 B (dawna Marchlewskiego)
te l  131 -  748

oferuje po cenach hurtowych dla odbiorców indywidualnych:

L
płyn do mycia naczyń 
kostka WC 
wkłady WC

1,20 złl 1 litr 
0,70 złl sztuka 
0,85 zł/komplet

INFORMATOR LUBONSKI
?  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pi. Wolności 2 
lei. 130-011
czynny pn. 8.00 -16.00 
od wt. do pt. 7.15 -15.00 
orazwsoboty 13.IVi 11.V

4 Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

4 Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18 
lei. 130-011, w. 226

4 POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130 - 999

4  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
teł. 130-997 lub 130-342

♦

♦

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

POSTERUNEK
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

LUBOŃSKi OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 10-18 
pt, sob. 12-20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tal. 130-072
codziennie: 10.00 -18.30 
Sala Historii Miasta
pn.-pt. 10-14, sob. 10-13

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42. tel. 130-972 
czynna: pn. śr. pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10-15, sob. 9 -13

Redakcja

U B O N SK IC
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia Biblioteki.

4 FIU E BIBLIOTEKI M IEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12-18 
2-ga i 4-ta środa 11 -17 
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt, czw, 1 -sza 13-cia środa 9-15  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt. czw. 11 -17.30, pt. 9 -15

4 M IEJSKA OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65. tel. 131 -939

PRZYCHODNIE 
Dziecięca, ul. C. Ratajskiego, 
tel. 130-691
Ogólna dla dorosłych, ul. Okrzei 65 
tel. tel. 130 - 362 
Ogólna, ul. Poniatowskiego 20, 
tel. 130 - 901

APTEKI
pl. Wolności 6, tel. 130-282 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00 
ul. Żabikowska 62 (pawilon)
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00

POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. teł. 130 - 366
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3. tel. 130-233
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 130 - 382
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00

4 PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA
codzinnie 8-14, czwartki 8-19

♦  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

4 MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. "Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145 
Całodobowa informacja 
autobusowa tel. 530 - 940

4 SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
teł. 130-171

4 STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00
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NAPRAWA SPRZĘTU CHŁODNICZEGO

3 £ MONTAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH W CHŁODNIACHSERWIS CHŁODNICZY s.c.

Luboń, ul. Fabryczna 33 NAPEŁNIANIE KLIMATYZACJI

t e l .  1 0 2 - 1 7 3

(R-007)

W SAMOCHODACH 

FREONY R-12, R-502, R-22, R-134a

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK PODŁOGI 
LUBOŃ ru u B U U I
UL. JURANDA 24 
TEL. 105 - 333

(PRZYJMĘUCZNIÓW 
W ZAWODZIE STOLARZA) W Y R O B I

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 130 - 219
(076)

K A M A O F E R U J E M Y :

S K L E P  I t l E L I Ż M A R S K I - BIELIZNĘ NOCNĄ l

Luboń
DZIENNĄ

ul. S ikorskiego p aw .4 dam ską
naprzec iw ko  PKO męską

dziecięcą
Z A P R A S Z A M Y :

Pl\l - P T : 10.00 - 18.00 - RAJSTOPY
S O B : 9 .0 0  - 13.00 - SKARPETY

(R-009)

U S Ł U G I
TRANSPORT
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA 
DŹWIGI

TEL 130 596
LUBOŃ
UL. PONIATOWSKIEGO 39

DZIEWIARSTWO MASZYNOWE 
wyrób i sprzedaż

SWETRY: DAMSKIE - MĘSKIE 
BLEZERY - KAMIZELKI 
SWETERKI KOMUNIJNE

CENY PRODUCENTA
ul. W ojska Polskiego 23 
te l .1 3 1 137 (072)

N ap raw a  e lek tro n a rz ęd z i: 
w ierta rk i, sz lifie rk i, m ło ty  

u d a ro w o  - o b ro to w e  
C e lm a , B osch , 

M akita , N a re x  i in n e  
o raz

sp rz ę tu  g o sp o d a rs tw a  d om ow ego , 
p ra le k  w irn ikow ych i wirów ek .

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

J  (045)

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

K RZYŻM
P iotra  K rzyżań sk iego  

L uboń, u l. Ż abikow ska 4 9 , te l. 10 3  - 6 9 1

CUKIERNIA
P o leca m y  sm a czn e  i św ież e  

w yroby c ia stk a rsk ie

SKLEP ODZIEŻOWY
'o leca m y  k o szu le  m ęsk ie , kraw aty, sw etry , 

ga la n terię  sk órzaną, p araso le , p iżam y

u d an ych  zak u p ów
(084)

INSTALACJE MIEDZIANE 
SPECJALIZACJA - 

CENTRALNE OGRZEWANIE 
TEL. 103-804, 227-470

RACH. VAT (085)

MONTAŻ PROJEKTY 
DORADZTWO

■  ŻWIR

■  MATERIAŁY
RUDOWLANE

■  WYKOPY ZIEMNE

Luboń,
ul. Wojska Polskiego 57 

tel. 103 - 632
(065)

AUTORYZOWANY SERWIS 
OPON TC DĘBICA

SPRZEDAŻ OPON 
CENY FABRYCZNE 
MONTAŻ BEZPŁATNY 
WULKANIZACJA

62*030 Luboń, ul. Streicha 23 
tel. 130 622

<0«0)

NAPRAUIA PILOTÓW 
ZDALNCGO STCROWANIA 

DO POLSKICH 
i ZAGRANICZNYCH 

TCLCWIZORÓW 
i SPRZĘTU YIDCO

Luboń
ul. Kościuszki 41 (b lok)
le i .  13J[ - 3 4 8  (047)

f  N a p ra w a  
z d e rz a k ó w

S p a w a n ie  p la s tik ó w

Maciej Bończaszek 
Luboń, ul. Juranda 3a

Naprawa
telewizorów

\M S U N G
JRTIS

JNAI
IILIPS

ROYAL 
*GOLDSTAR 
‘ TEC 
*NO KIA

Luboń , ul. K o śc iu szk i M l

(046)U



N a p r a w a

lo d ó w E k  
ZAMRAŻAREk 

i c h łó d  Ni 
ORAZ 

MONTAŻ

D ojAzd b E Z p ł A T N y

T E L . 1 0 7 - 4 5 4

KoMORNiki 
u l .  5 ^ E q o  M a j*a  8

(009)

Zakład Usługowy 
Lech Nowacki
Remonty, adaptacje, 

ścianki działowe, płytki itp.
V A T , g w a r a n c je ,  r e fe r e n c je

Luboń, ul. 1 Maja 2a
Tel. 1 30 - 585

Usługi
transportowe 
(żwir, ziemia) ̂

[ - wykopy ziemne ]
7 * SLuboń

ul. Kołłątaja 14 
tel. 103 - 293

REMONTOWO-

-BUDOWLANE

Zakład Remontowa - IBmidfflwtan§ 
Waldemar letaamm 
Luboń, ul. Źablkomfca 2E 
tał. f 2 i -9 6 0

■ TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY ■
■ 10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW ■ ZAKUPY NA TELEFON ■ 

■ NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY ■
(005)

LODÓWKI - ZAMRAŻARKI
Naprawy w domu klienta

tel. 107-530 lub 771 -063
N is k ie  c e n y  - B e z p ła tn y  d o ja z d !  

K o m o rn ik i ,  u l. F a b ia n o w s k a  1 1 (008,

BIURO  USŁUG PROJEKTOW YCH

mgr inż. K rzyszto f Jachna

Luboń, ul. Wodna 6, tel. 532 - 905

Pracownia projektowa wykonuje prace w zakresie:

O projektów technicznych wszelkich budynków 
O projektów technicznych instalacyjnych 
O inwentaryzacji budowlanych, adaptacji 
G oceny, ekspertyzy i opinii budowlanych oraz 

kosztorysowania dotyczącego budownictwa 
O poradnictwa prawnego
O projektowania i aranżacji wnętrz oraz reklamy 
O szacunków i wycen nieruchomości

BIUKO t l* « \. - SOK. 16.00 - 20.00
Z A P R A S Z A M Y

(242)

Usługi introligatorskie 
oprawa ksiqżek,czasopism  

prac dyplom owych, 
magisterskich, 

dokum entacji, roczników.

szybko! If tanio!
Luboń,

ul. P a d e re w s k ie g o  29  
(d a w . P< is ikow skiego) 

te l. 102 - 4 3 5  (013)

"KARCHER"
Czyszczenie dywanów, 
wykładzin , łapicerki 
meblowej i samochodowej

• czyścimy tylko środkam i 
KARCHER-a

Poznań , tel. 67 - 02 - 37
(011)_________

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
A n t o n i  K l a t k i e w i c z

Luboń, ul. Podgórna 38, tel. 105-205

- stoły warsztatowe, regały, 
stojaki specjalne, wiaty, parkany, 
kraty, bramy, prace remontowe,

- remonty betoniarek, 
taśmociągów itp.

W ystawiam  faktury VA T
Istnieje możliwość płatności ratalnej.

(030)

"KpNSTAL"
Ślusarstwo 
Luboń 4,

ul. Ratajczaka I3a

wykonujemy
ó  drzwi
ó  okna wystawowe 
ó  bramy wjazdowe 

i garażowe 
ó  kraty 
ó  balustrady 
ó  ogrodzenia 
ó  konstrukcje stalowe 
ó  siatka

ogrodzeniowa
(021)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów
- mapy budowlane oraz 

na prqd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar.
- wybór wykonawców no roboty 

budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. A g resto w a 1
(przy Szkolnej)
TEL 1 0 2 - 9 8 3

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH



G A B IN E T
P E D IA T R Y C Z N Y

Maria Przymuszała
lekarz chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. S treicha 17

TEL: 130 - 482
TAKŻE WIZYTY DO M OW E

 ̂ -

Lek. M ed .
D aniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik

Luboń, ul. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 17-19
również rejestracja 
telefoniczna
od godz.16, tel. 130-830 ^

Gabinet Ortopedyczny
dr med. Leszek Romanowski

- ortopedia
- chirurgia ręki
- chirurgia urazowa

•  Luboń, ul. Poniatowskiego 20, Przychodnia Rejonowa, pokój 104 
poniedziałki 16.00 -17.00

*  Poznań, ul. Dolina 10/2 (przy Rynku Wildeckim) 
poniedziałki 18.00 - 20.00, środy 16.00 -18.00  
tel. 33-56-52 (w godzinach Przyjęć)

W sprawach pilnych te l. 30 - 62 - 44 <

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

FULL
DENT

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU
Z A P R A S Z A M Y

Z A P A M IĘ T A J Twój
domowy

DENT dentysta •

Lu b o ń , ul. K a rło w ic za  16, te l: 131-305 
R e je s t ra c ja  c o d z ie n n ie  10 .00 - 2 0 .0 0

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Zabikowska 62 (Pawilon)

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

£> Ginekologia i położnictwo pon. 18.30 - 20.00
czw. 17.30-19.00

p* Choroby serca, EKG 
Interna

£> Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń

p> Laryngologia 

p> Dermatologia 

(> Okulistyka

wt. 17.00-18 .30  
czw. 16.00-17.30

pon. 16.30 - 18.00 
pon. 16.30 - 18.00 

pt, 16.30-18.00

śr. 16.30-17 .30  
pt. 16.30- 17.30

f> USG, położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty 1 1 .0 0

485-312

676-395

328-015
328-015
678-153

130-087 

-  12.00

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

Arkadiusz BANACH 
dr n. med.

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  wszystkie zabiegi w  znieczuleniu^ogólnym__

Przyjęcia: wtorki i piątki 1 4 - 1 9  
Rejestracja telefoniczna: 32 17 08 

(osa Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec)

dr Anna Hornowska - Banach 
'  OSTEOPOROZA

diagnostyka i leczenie 
(Densytometria)

✓  USG jam y brzusznej
_______________ ✓  EKG____________________________ ___________

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08  
i, Poznań, ul Świerkowa 5 (D ębiec)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOG ICZNO - PROTETYCZNA
L U B O Ń , U L . K O Ś C IU S Z K I 53 , T E L . 103 -  031

Z A P R A S Z A M Y  P O N IE D Z IA Ł E K - P IĄ T E K  1 6 . 0 0  - 2 0 . 0 0
C O D Z IE N N IE  S O B O T Y  8 . 0 0  - 1 2 . 0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie (dorośli i dzieci) 

zachodnie m ateria ły
i znieczulenia

•  C h iru rg ia  s to m a to lo g ic zn a

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



SKUP I Sf>RZHDA\Z 
SAMOCHODÓW I CZSSCI

KOMORNIKI. UL POZNAŃSKA 56
1-006)

TEL: 3 0 7  -  4 7 7 , 1 0 7  -  4 5 3

BIURO RACHUNKOWE
”RAM”

mgr Elwira Grochowska
y 7  prowadzenie ksiqg 

podatkowych 
prowadzenie rejestrów VAT 

Z7  obliczanie zryczałtowanego 
^  podatku dochodowego 

sporzqdzanie deklaracji ZUS 
aj występowanie w imieniu 

klienta w US
L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  1 6 6 /2  

te l. 1 0 2 - 9 1 6  t

Biuro Obrotu Nieruchomościami

" L E G A T "
m g r E lżb ie ta  M iz e rk a -S z m y t

K u p n o , sp rz e d a ż , z a m ia n a , 
n a je m , p o d z ia ł  lo k a li, 
n ie r u c h o m o ś c i .
P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a , 
n o ta r ia ln a  i g e o d e z y jn a .

Luboń, ul. Poniatowskiego 67  
tel. 670-621, 130-108

Poznań, os. Dębina, pawilon nr 1 (od ulicy Łozowej)
CODZIENNIE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU

W GODZINACH OD 9 .00  DO 20 .00  
W SOBOTY OD 9 .00  DO 15.00

B E Z P Ł A T N Y  P R Z E G L Ą D  J A M Y  U S T N E J

®  090 61-22-61
REJESTRACJE TELEFONICZNE PREMIOWANE ZNIŻKĄ

GABINET LEKARSKI
PE D IA T R A

Lek. med.
Jo la n ta  M ic h o c k a  
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 130 - 350
Wizyty domowe u pacjenta
___________________________________________________________ (014)

BIURO PRAWNO - PODATKOWE

TERALEX
-  porady praw ne
- um ow y, pozw y, podania
-  w indykacja należności
- ustawa karna - 

skarbow a
- obsługa praw na m ałych  

firm  i  zakładów
- prow adzenie ksiąg  

podatkow ych i 
re jestrów  VA T

- rycza łt
ew idencjonow any

- zeznania podatkow e
-  w nioski kredytow e, 

biznesplany
- doradztw o podatkow e
-  w yceny nieruchom ości

r
ul. 1 Maja 24

Luboń: \ 
P n - P t  17-19 
tel. 105 -21 1

/̂OISI

Poznań, 
ul. Dm owskiego 35/2 

tal. 651 - 178
'JJ

MALOWANIE
TAPETOWANIE

SZYBKIE
TERMINY

TEL. 131 - 137

, (029)

(P T ,rD im X L Ą  o ę Ó L fH n .

*  leczenie  oty łości
*  schorzenia pu lm ono log iczne

d r m e d . A n d rze j K. H y żyk

Luboń, ul. Okrzei 42, tel: 13-04-07

PRACOWNIA ONTYCZNA
.uboń, Żabikowska 4"

czynna codziennie od 10.00 do J7.ę  
w soboty od 10.00 do

Wykonnję usługi na recepty, równie!

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
fchodni Rejonowe kowie

(007)

tiAItlM JlT LEKARSKI
»

Luboń - Zabikowo, ul. Szafirowa 23 
150m od Urzędu Miasta

tel. 102 - 862
dr Paweł Otulakowskidr Danuta Dańczak

sp ec . DERMATOLOG
wtorek godz. 17.00

sp ec . UROLOG

pon. godz. 17.00
(0S3)

P R Y W A T K I  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. med. GRAŻYNA IWASIEWICZ

lekarz chorób wewnętrznych
Luboń, ul. Poniatowskiego 20
Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego)
wtorek i piątek 16.00 - 17.00

- porady lekarskie - badania wstępne
- EKG - badania okresowe

(018)



MEBLE tapicerowane
sprzedaż, przyjmowanie zamówień 

bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 
bez żyrantów

komplet wypoczynkowy od 510 zl, kanapa od 280 zl 
amerykanka od 270 zł

L uboń, u l. g en . S ik o rsk ieg o  6
pn. - pt. 11.00 - 17.00  

soboty 10.00 - 13.00
(016)

OKNA Z PCV
t *

ROLETY ZEWNĘTRZNE 
ROAZERIE PLASTIKOWE rMf

D E P A W  62-040 Puszczykow o, ul. Poznańska 73
tel./fax (0-61) 133-986

„Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”

Wytwórni 
M l

kubeczka zh i cassata

GABINET WETERYNARYJNY
POZNAŃ, ul. Matejki 60 
LEK WET. J. WOLIŃSKI

- leczenie
- szczepienia profilaktyczne
- zabiegi chirurgiczne
- SZCZEPIENIA PSÓW I KOTÓW p. WŚCIEKLIŹNIE

WIZYTY DOMOWE 
DOJAZD GRATIS

9.00 -14.00 TEL. 303-473 
14.00 - 20.00 TEL. 666-364

TO

Z a k ła d  S to la rsk i 
za tru d n i uczn iów

Luboń
ul. D w orcow a 33  

te l. 105  - 4 2 9

Zapraszamy da naszego sklepu
wtorek - piątek 9 .00 -17.00 sobota 9.00 -14.00

ROWERY

W

SPRZEDAŻ 
(RATY) 

PRAWA 
WANIĘ 
CYJNY 
A)\\m

CZYNNE
-  1 7 . 0 0
- 14 .00

Firma f9KOS -

oferuje:

do nabycia w  1996  r. wykończone pod  klucz dom ki je dnorodzinne  
w  zabudow ie szeregow ej zgruntem  i wbudowanym  garażem  
o pow ierzchni 140 m2, zlokalizow ane w  Luboniu p rzy  ul. Długiej.

dom ki ieńnnm dzinne w  zabudow ie szeregow ej z  garażem  i gruntem  
o pow ierzchni 90  m2.

oraz lokale m ieszkalne w  budynku 12-torodzinnym  o pow ierzchni 
58  i 68 m 2 , zlokalizow ane p rzy  ulicy Poniatowskiego.

Oferujemy również kom fortowo w ykończony dom ek w  zabudow ie  
szeregow ej do natychm iastow ego zam ieszkan ia  p rzy  ul. K ołłątaja.

N abytym  w  naszej f irm ie  dom kom  i m ieszkaniom  przysługuje  
prem ia  gw arancyjna oraz odpis od p o d a tku  dochodowego.
Cena z  VAT-em 1 m2 stadnardow o wykończonego m ieszkan ia  
w ynosi 1 .000  zł.

KOS - DOM, 62-031 Luboń, ul. Migali 4, tel. 103 - 343
mmmmmm mm



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

przyjmowanie 
oszczędności 
oprocentowanych 
w stosunku rocznym:

^  dla lokat
i wkładów terminowych
1- tygodniowych - 11%
2- tygodniowych - 12%
3- tygodniowych - 14%

udzielanie kredytów (stawki od 25.1.96)
na działalność gospodarczq oprocentowanych 
od 29% do 36% w zależności od skali ryzyka, 
w tym dla rolników 33%
dyskontowych 26%

^  Kredyty preferencyjne
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 9,2%

1 miesięcznych - 15%
2 miesięcznych - 16%
3 miesięcznych - 18%
6 miesięcznych - 19,5%

12 miesięcznych - 21%
24 miesięcznych - 22%

^  kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 32%
powyżej 6 mieś. 34%

^ d la  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 28%
do 24 mieś. 30%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

BANK PRZEMYSŁOWY w Ł O D Z I
SPÓŁKA AKCYJNA
ODDZIAŁ W LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44

TEL. 131 - 411

OPROCENTOWANIE LOKAT NAJWYŻSZE W LUBONIU
z kapitalizacją 
miesięczną

z kapitalizacją 
miesięczną

Rach. bieżący (a vista) 9%
1-tygodniowe 14% 14,93%
2 -tygodniowe 15% 16,07%
3-tygodniowe 16% 17,23%
4-tygodniowe 17% 18,38%
1-miesięczne 17,5% 18,97%
2-miesięczne 18% 19,56%
3-miesięczne 19,5% 21,34%
4-miesięczne 20% 21,94%
5-miesięczne 20% 21,94%

Bank stosuje miesięczną kapitalizację odsetek. 
Wkłady oszczędnościowe gwarantowane są 
przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.
W Banku Przemysłowym przyjmowane są także 
opłąty bieżące /czynsz, prąd, gaz, woda itp./
Od tych wpłat Bank pobiera 0,3% prowizji.

6- miesięczne 20,5%
7- miesięczne 20,5%
8- miesięczne 20,5%
9- miesięczne 20,5%

10-miesięczne 20,5% 
11 -miesięczne 20,5% 
12-miesięczne 21%

2 - letnie 21,5%
3- letnie 21,5%
4- letnie 21,5%
5- letnie 21,5%

22,54%
22,54%
22,54%
22,54%
22,54%
22,54%
23,31%
23,75%
23,75%
23,75%
23,75%

z a p r a s z a m y

I od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.30 - 15.30


